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Niebezpieczna praca
Rada Ministrów o BHP i finansowaniu gmin

Stan bezpieczeństwa 1 higieny 
pracy w 1992 r. oceniła wczoraj 
Rada Ministrów. Rada przyjęła 
uchwały w sprawie nieodpłatne­
go zbycia akcji Skarbu Państwa 
w spółkach Zakładów Celulozo­
wo-Papierniczych S.A. w Kwi- 
dzyniu i ZCW Górażdże S.A. 
Rząd postanowił ponowić inicja­
tywę ustawodawczą w sprawie 
projektu ustawy o finansach 
gmin — podało Biuro Prasowe 
Rządu.

Rada Ministrów przyjęła oce­
nę stanu bezpieczeństwa i higie­
ny pracy w 1992 r., przygotowa­
ną przez resort pracy.

Z opracowania Ministerstwa 
Pracy wynika, że pomimo spad­
ku w 1992 r. liczby wypadków 
przy pracy i chorób zawodowych, 
stan bezpieczeństwa i higieny 
pracy jest niezadowalający. Na 
zmniejszenie się liczby wypad­
ków przy pracy wpłynęły, we­
dług autorów opracowania: utrzy­
mująca się recesja 1 wysoki 
wskaźnik bezrobocia. Nadal wie­
le osób pracuje w warunkach 
uciążliwych 1 szkodliwych dla

„Dziecinne groźby"

Trybunał Leppera
Minister przekształceń własno­

ściowych Janusz Lewandowski, 
szef URM Jan Maria Rokita, mi­
nister sprawiedliwości Jan Piąt­
kowski, szef policji Zenon Smo­
larek i minister przemysłu 1 
handlu Wacław Niewiarowski 
tworzą trzecią „piątkę” na 35- 
osobowej liście polityków utwo­
rzonej przez Tajny Trybunał Na­
rodowy. Powołał go do życia 
Centralny Komitet Wyborczy 
„Samoobrony” Andrzeja Leppe­
ra. Zadaniem Trybunału jest ści­
ganie tych, którzy pozwolili, by 
w Polsce wybuchły afery gospo­
darcze w rodzaju alkoholowej czy

Morderstwo na morzu
Dla „Dziennika" Bonn

W niedzielę wypłynął z Lon­
dynu do portu w Brunsbutel za­
rejestrowany na karaibskiej wy­
spie Antigua frachtowiec „Baer­
bel” o wyporności 1000 ton. Na 
pokładzie znajdował się kapitan 
i zarazem właściciel statku, Heinz 
Thelmann i 5 marynarzy, Rosjan. 
Po wyjściu w morze kapitan roz-

Grasują w Zakopanem

Złodzlele
(Inf. wł.) Jazda na rowerach 

górskich bardzo modna w całej 
Europie, a więc i w Polsce, 
przyniosła również modę na ich 
kradzieże. A przypomnijmy, iż 
cena takiego roweru wynosi od 
6 do 8 milionów złotych, a z do­
datkowym wyposażeniem prze­
kracza nawet 10 min.

Zakopiańska policja przyzwy­
czaiła się już od lat do notorycz­
nych kradzieży sprzętu narciar­
skiego, teraz w lecie pojawiły 
się kradzione masowo wspom­
niane rowery. Jak informuje nas 
szef Wydziału Dochodzeniowo- 
-Sledczego Policji w Zakopanem 
nadkomisarz Jan Szymański,
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zdrowia. Według ekspertów re­
sortu pracy odpowiedzialność za 
taki stan rzeczy spoczywa prze­
de wszystkim na kierownictwie 
zakładów pracy i jest związana 
ze sposobem zarządzania.

Według informacji Głównego 
Urzędu Statystycznego w 1992 r. 
zgłoszono 102.944 osoby poszko­
dowane w wypadkach przy pra-

Rozprawa Lewandowski kontra Kaczyński w poniedziałek

Sqd nie przeczytał...
Nie zapad! wyrok w sprawie 

„Janusz Lewandowski kontra 
Lech Kaczyński”, ponieważ sąd 
odroczył ją do poniedziałku, mi­
mo że wcześniej podjął decyzję 
o rozpatrywaniu jej w trybie 
przewidzianym odrynacją wy­
borczą. Zgodnie z art. 139 ordy-

„Art B”. Sprawdzi też wszyst­
kich, którzy dorobili się w ostat­
nich latach miliardów zł oraz 
ujawni tajne rozmowy okrągłe­
go stołu, które zdaniem „Samo­
obrony” miały miejsce.

A. Lepper odmówił ujawnienia 
nazwisk polityków tworzących 
pierwszą dziesiątkę listy, zapew­
nił jednak, że Trybunał — mi­
mo działania w ścisłej konspira­
cji będzie zbierał dowody winy 
polityków nie łamiąc prawa. Wy­
niki swych dochodzeń ujawni po 
wyborach bez względu na to, czy 
„Samoobrona” zdobędzie manda­
ty, czy też nie. (KRA) 

mawiał przez radio z żoną, mie­
szkającą w. Haren w Dolnej Sa­
ksonii i zapowiedział, że ponow­
nie skontaktuje się z nią w po­
niedziałek. Kiedy to nie nastąpi­
ło — Baerbel Thelmann, na któ­
rej cześć nazwano statek, zgło­
siła go jako zaginiony.

W środę, na Morzu Północnym 

rowerów
technika kradzieży jest ta sama 
— polega na wypożyczaniu sprzę­
tu na skradzione dowody osobi­
ste i prawa jazdy. Tego lata z 
zakopiańskich wypożyczalni zni­
knęło już w ten sposób 30 ro­
werów. W tej sytuacji niektóre 
placówki, m. in. na Gubałówce, 
żądają już wyłącznie posługiwa-
nia się dowodem osobistym.

Rowery giną też sprzed skle­
pów, barów, restauracji czy sa­
lonów gier zręcznościowych — w 
ten sposób utraciło je 35 właści­
cieli, w tym ostatnio 4-osobowa 
rodzina.

Inna z kolei „rodzina”, rodzi­
ce i troje dzieci, wyjechała na 
rowerach z wypożyczalni i ślad 
po nich zaginął. Dokumenty by­
ły naturalnie skradzione innej 
rodzinie przebywającej na wcza­
sach. To rezultat beztroskiego 
kładzenia na parapetach okien 
w pokojach pensjonatów torebek 
z pieniędzmi i dokumentami. 
Ostrzegając przed tym policja 
przy okazji zwraca uwagę, by nie 
kupować rowerów okazyjnie z 
niewiadomego źródła, z reguły 
tańszych, gdyż mogą one pocho­
dzić z kradzieży, (W. Jarz.) 

cy (o 11,3 proc, mniej niż w ro­
ku 1991). Z ogólnej liczby po­
szkodowanych — 644 osoby po­
niosły śmierć na skutek wypad­
ku przy pracy (o 175 proc, mniej 
niż w 1991 r.). 3380 osób uległo 
ciężkim wypadkom przy pracy 
(31,4 proc, mniej niż w 1991 r.) 
Zgłoszone wypadki przy pracy 

(Dokończenie na str. 11) 

nacji sąd w składzie trzech sę- 
ziów musi rozstrzygnąć sprawę w 
ciągu 24 godzin.

Minister przekształceń włas­
nościowych, J. Lewandowski za­
skarżył do sądu prezesa NIK, 
L. Kaczyńskiego o naruszenie 
dóbr osobistych informacjami, 
przekazanymi w wywiadzie, jaki 
prezes udzielił „Kurierowi Pol­
skiemu”. Stwierdził w nim, że 
fabryka „Norblin” została sprze­
dana o kilkadziesiąt miliardów zł 
taniej, niż oferowali inni poten­
cjalni nabywcy. „Konkretnych 
dowodów świadczących o korup­
cji nie mamy, ale objawy tej 
choroby są aż nadto widoczne. 
Jeśli w przetargu przegrywa fir-

Brazauskas wśród Polaków
Dla „Dziennika" Z Wilna

Kwestie narodowościowe są 
sztucznie rozdmuchiwane — ty­
mi słowy prezydent Republiki 
Litewskiej. Algirdas Brazauskas 
scharakteryzował wczoraj sto­
sunki Polaków i Litwinów miesz­
kających na Wileńszczyźnie. Mia­
ło to miejsce podczas spotkania 

w odległości 80 mil na zachód 
od duńskiego miasta Esbjerg ry­
bacy natknęli się na dryfująca, 
opuszczoną „Baerbel”. Podczas 
dalszych poszukiwań odnaleziono 
łódź ratunkową z jednym z człon­
ków załogi. W pobliżu pływała 
druga, pusta szalupa.

Wyratowany marynarz. 28-let- 
nl Andriej Larin z Królewca po­
wiedział ratownikom, że załoga 
opuściła statek, kiedy wybuchł 
na nim pożar. Podczas kiedy je­
mu udało się jednak zejść do ło­
dzi, pozostali wpadli do wody i 
utonęli. Wersja rosyjskiego ma­
rynarza od razu wzbudziła nie­
ufność — ratowników dziwiło, że 
Larin opuszczając w panice sta­
tek miał czas zabrać ze sobą nie 
tylko komplet dokumentów oso­
bistych. ale także kołdrę i podu­
szkę. Poza tym marynarz miał 
przy sobie 60 tysięcy marek — 
jak powiedział, jego prywatne o- 
szczędności. za. które zamierzał 
kupić sobie w Holandii samo­
chód. W walizce marynarza, któ- 

(Dokończenie na str. 10)

II tysięcy pechowców

Granicy nie przeszli
11411 osób zatrzymano w cią­

gu pierwszych 6 miesięcy br. 
podczas prób nielegalnego prze­
kraczania granic. W ponad 10 
tys. przypadków były to próby 
opuszczenia Polski. Najwięcej za­
trzymań dokonano na granicy 
zachodniej, również ponad 10 tys.

Najczęściej na próbie nielegal­
nego przekraczania granicy za­
trzymywano Rumunów — bli­
sko 1,5 tys., Polaków — ponad

Jelcyn ostrzega parlament

„Ogłoście wybory"
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

oficjalnie wystąpił wczoraj do 
parlamentu z wnioskiem o roz­
pisanie przedterminowych wybo­
rów parlamentarnych.

„Każdy z was (deputowanych) 
ma prawo uzyskać jeszcze raz 

ma oferująca lepsze warunki...” 
— powiedział Kaczyński.

Minister Lewandowski przed­
stawił dokumenty, z których wy­
nika, że kupiec — firma „Uni­
wersał S.A.” — złożył najkorzy­
stniejszą ofertę. Tymi dokumen­
tami posługiwał się też w sądzie 
pełnomocnik ministra, mecenas 
Jacek Dubois.

W chwilę po rozpoczęciu roz­
prawy okazało się, że sąd nie 
przeczytał wywiadu. Ogłoszono 
więc przerwę, podczas której Ka­
czyński oświadczył, że sąd po­
winien uznać za niewłaściwy bły­
skawiczny tryb procesowy prze­
widziany ordynacją. W wywia- 

(Dokończenie na str. 2) 

prezydenta z mieszkańcami 
dwóch miejscowości rejonu wi­
leńskiego: miasteczka Niemenczyn 
oraz gminy rzeszańskiej, trady­
cyjnie zamieszkanych przez Po­
laków. A. Brazauskas odwiedził 
rejon wileński w ramach prakty­
kowanych przez niego spotkań 
z ludnością Litwy.

Prezydent Litwy określił sytu­
ację społeczno-gospodarcza w 
państwie jako stabilizująca się, 
stwierdził, iż inflację częściowo 
powstrzymano. Rejon wileński 
jest, jego zdaniem, w polu wi­
dzenia zwłaszcza inteligencji sto­
łecznej. Zaś liczne dyskusje, któ­
re sle odbywają na jego temat 
w prasie nie zawsze mają nor-

Głodówka w więzieniu
Dla „Dziennika" z Nowego Jorku

Dwa tygodnie temu piątka Po­
laków oskarżonych o próbę sprze­
daży broni do Iraku przewiezio­
na została w związku ze zbliża­
jącym się procesem z więzienia 
w Otisyille do zakładu karnego 
na Manhattanie. W więzieniu tym 
nie panują najlepsze warunki, 
na co Polacy wielokrotnie tam 
przetrzymywani, skarżyli się a- 
dwokatom i sędziemu Eugene 
Nickersonowi.

Dlatego też tym razem zdes­
perowani polscy oskarżeni zde­
cydowali się na przyłączenie się 
do trwającego kilkadziesiąt go­
dzin strajku głodowego, protes­
tując przeciwko, między inny-

1,1 tys., Ukraińców — 711 oraz 
Rosjan — 560.

W pierwszym półroczu br. na 
wjazd do Polski nie zezwolono 
ponad 35 tys. osób, głównie 
z powodu przedstawienia fałszy­
wych zaproszeń, voucherów lub 
ich braku czy utraty ważności 
tych dokumentów. Częstą przy­
czyną był brak wymaganej przy 
wjeździe do Polski sumy pienię­
dzy. 

potwierdzenie zaufania wybor­
ców. Wzywam was do przedy­
skutowania warunków i sposobu 
przeprowadzenia takich wybo­
rów... Jeśli rzeczywiście zależy 
nam na losie Rosji bardziej niż 
na własnych krótkowzrocznych 
interesach, powinniśmy dać oby­
watelom Rosji szansę niezwło­
cznego sformowania skutecznej 
struktury władzy” — powiedział 
Jelcyn.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
liczy się z koniecznością przepro­
wadzenia referendum jako jedy-

Pokój czy wojna?
Rzecznik konferencji genew­

skiej John Mills potwierdził 
wczoraj, że rokowania na temat 
Bośni zostaną przerwane na 10 
dni, aby dać czas trzem walczą­
cym stronom na przestudiowanie 
nowych propozycji przedstawio­
nych przez mediatorów.

Chorwacki prezydent Franjo 
Tudjman zapowiedział już, że je 
popiera. Przywódca Serbów bo­

malny charakter, ponieważ kwe­
stie narodowościowe są sztucznie 
rozdmuchiwane. Takie tendencje 
w dziedzinie stosunków narodo­
wościowych. jak zauważył A. 
Brazauskas. są niebezpieczne. 
Dlatego zaipowiedział on. iż ni­
gdy nie poprze skrajności i dą­
żeń do supremacji.

Prezydent nawiązując do roz­
wiązania byłej rady rejonu wi­
leńskiego stwierdził, iż był prze­
ciwnikiem takiego kroku, uwa­
żał że radzie należało dać szan­
se. A. Brazauskas był natomiast 
zwolennikiem rychłych wyborów 
do wileńskiej rejonowej rady sa­
morządowej. Prezydent rowie- 

(Dokończenie na str. 2) 

mi, oburzającej jakości podawa­
nych, zawsze na zimno, posił­
ków', w których brakuje podsta­
wowych zdrowotnych składników 
jak jarzyny i owoce. Akcja wię­
źniów doprowadziła do sprowa­
dzenia do manhattańskiego wię­
zienia specjalnej komisji, a w 
konsekwencji do zdecydowanej 
poprawy warunków ich bytowa­
nia.

Aresztowani ponad półtora ro­
ku temu Polacy w dalszym cią­
gu nie otrzymali rzeczy osobi­
stych. Nikt nie potrafi powie­
dzieć, co się stało z ich baga­
żem zarekwirowanym we Frank­
furcie, czy z ubraniem, które

W ciągu pierwszych 6 miesięcy 
br. granicę Polski przekraczano 
blisko 81 min razy, czyli o 23,5 
proc, więcej w porównaniu z 
analogicznym okresem ub. r. O 
52 proc, w stosunku do ub. r. 
wzrosła też liczba środków trans­
portu przejeżdżających przez 
przejścia graniczne. W ciągu 
pierwszego półrocza br. — było 
ich prawie 22 min. 

ną drogą do rozwiązania parla­
mentu i rozpisania przedtermino­
wych wyborów — oświadczył 
wczoraj jeden z doradców Jel­
cyna, generał Dmitrij Wołkogo- 
now.

Wołkogonow oznajmił, że nie 
jest wykluczone, iż Jelcyn przy­
spieszy również termin wyborów 
prezydenckich, jeśli inaczej nie 
da się rozwiązać sporu z Radą 
Najwyższą. Kadencja prezyden­
cka Jelcyna, który objął stanowi­
sko w czerwcu 1992 r., upływa 
w 1996 r.

śniackich Radovan Karadżić o- 
świadczył, że jest świadom, iż na­
leży pójść na jakiś kompromis. 
Stanowisko strony muzułmańskiej 
nie jest znane.

Nie są też znane szczegóły no­
wej propozycji, z którą wyszli me­
diatorzy EWG i ONZ lord Owen 
i Thorvald Stoltenberg. Mills o- 
świadczył jedynie, że opiera się 
ona na konstytucyjnych zarysach,
zaakceptowanych już przez przy­
wódców walczących stron, oraz 
na podziale terytorialnym Bośni 
na trzy minipaństewka ze słabym 
rządem centralnym.

RPA bez wizy
— Rząd Republiki Południowej 

Afryki zniósł obowiązek posia­
dania wiz wjazdowych i tranzy­
towych dla obywateli polskich 
w przypadku wyjazdów w celach 
turystycznych, służbowych lub 
dla przejazdu tranzytem. Okres 
pobytu w RPA nie może prze­
kraczać 30 dni — poinformowała 
ambasada RPA w Warszawie.

Wizy wjazdowe nadal muszą 
uzyskiwać osoby planujące prze­
bywać w RPA dłużej niż 30 dni, 
udające się do tego kraju w ce­
lach innych, niż wymienione lub 
z zamiarem osiedlenia się tam 
na stałe.

mieli na sobie w dniu zatrzy­
mania. Napiórkowski, Brzostek, 
Barański, Górecki i Górka-Gra- 
bowski chcą wystąpić na sa­
li sądowej w garniturach, a nie 
w więziennych drelichach. Kon­
sulat RP w Nowym Jorku pod­
jął się obowiązku dostarczenia 

(Dokończenie na str. 2)

„Poszukiwana” 
Anastazja

W wielu punktach Warszawy 
poj wił sig „list gończy” za A- 
nastazją P. (autorką skandalizu- 
jących książek o życiu erotycz­
nym parlamentarzystów), sygno­
wany przez nie istniejący już 
Główny Urząd Kontroli Publi­
kacji i Widowisk.

Anastazja P. jest rzekomo po­
szukiwana za lżenie najwyższych 
organów państwa oraz posłów o- 
statniego Sejmu w piosenkach 
na wydanej o-tatnio kasecie. 
..Wszelkie informacje o. poszuki­
wanej” maja być przekazywane 
GUKPiW. „List gończy”, wedle 
opinii agencji reklamowych, wy­
rażonych w rozmowach telefoni­
cznych z dziennikarzem PAP, 
stanowi początek kampanii re­
klamowej kasety. Organizator tej 
kampanii pozostaje nieznany.
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wyborczy
■ NIEBEZPIECZNA PRO­

POZYCJA. Za „niebezpiecz­
ną dla polskich reform i przy­
szłości kraju” uznał minister 
przekształceń własnościowych 
Janusz Lewandowski propo­
zycję BBWR przyznania każ­
demu dorosłemu obywatelowi 
300 min ■A kredytu. Na kon­
ferencji prasowej w Szczeci­
nie Lewandowski powiedział, 
że pbmysł BBWR to ..typowy 
slogan, przedwyborczy, z któ­
rego nic nie wynika. Jedyna 
nadzieja, że wyborcy nie da- 

. dza sie , na niego nabrać”.

■ PRZYWRÓCIĆ AUTONO­
MIĘ. Ruch Autonomii Śląska, 
skupiający ok. 20 tys. człon­
ków chce wprowadzić swoich 
przedstawicieli do parlamen­
tu. żeby „mocniej niż dotych­
czas zasygnalizować Polsce, że 
problem Śląska nadal istnie­
je i — sądząc z dotychczaso­
wych poczynań kolejnych rzą­
dów — nikomu, oprócz Ślą­
zaków. nie uda sie go rozwią­
zać” — powiedział Erwin So­
wa. przewodniczący katowi­
ckiego koła Ruchu, kandydat 
do Sejmu. Powiedział rów­
nież. że zdaniem członków Ru­
chu. „Śląsk przez 40 lat dla Pol­
ski zrobił już bardzo dużo. 
Teraz nie chce rewanżu ale 
tego, żeby mógł w spokoju 
rozwiązywać swoje problemy: 
gospodarcze, społeczne, ekolo­
giczne. kulturalne”. Zdaniem 
członków Ruchu do tego że­
by Śląsk mógł sam sobie po­
radzić konieczny jest powrót 
do przedwojennej autonomii.,

■ UPR PREZENTUJE PRO­
JEKT KONSTYTUCJI. 59 ar­
tykułów liczy przygotowany 
przez Unię Polityki Realnej 
projekt nowej Konstytucji, 
który przedstawił na konfe­
rencji prasowej w Warszawie 
sekretarz Rady Głównej UPR 
Stanisław Michalkiewicz. W 
poprzednim parlamencie po­
słowie UPR zabiegali o po­
parcie dla projektu ale uda­
ło im sie zebrać jedynie 30 
podpisów. „Przerywali oni 
czytanie naszego projektu już 
przy artykule, w którym pro­
ponujemy ograniczenie do 120 
liczby mandatów poselskich” 
— powiedział Michalkiewicz.

■ PARTIA PRZYSZŁOŚCI? 
Andrzej Micewski. publicysta 
związany ze środowiskiem ka­
tolickim. kandyduje z listy 
Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego. bo uważa je „za partie 
przyszłości”. W rozmowie Mi­
cewski zaznaczył, że dzisiaj 
PSL jest przede wszystkim 
partia rolników, ale „już sta­
je sie partia ogólnonarodowa 
i może reprezentować intere­
sy społeczne warstw śred­
nich” które — jego zdaniem 
— na dobrą sprawę nie ma­
ją swego rzecznika w polity­
ce polskiej.
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Daj szanse szczęściu!
Uczestnicy gry „Lato spełnionych marzeń" nie są uszczęśli­

wiani na siłę. Możliwość wyboru nagrody mają nie tylko ci nasi Czy­
telnicy, którzy wygrali niespodzianki, ale również osoby, którym przy­
padły w udziale wycieczki zagraniczne. Wczoraj do Biura Gry zgło­
siła się p. Elżbieta Hyrc Informując nas telefonicznie, że wygrała wła­
śnie tę nagrodę. Ostatecznego wyboru kierunku swej podróży dokona 
w naszym biurze turystycznym w poniedziałek.

Pani Hyrc nie jest ostatnią osobą, która miała szansę na wygraną. 
W puli nagród wciąż pozostają te najbardziej cenne: mieszkanie z 
samochodem, zestawy do odbioru telewizji satelitarnej, rowery bmz, 
telewizory i magnetowidy. Warto zatem grać!
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Te liczby skreśl na karne 
konkursowej!
Kupon wytnij i zachowaj!

227

427

Powyżej widzisz kupon z kilkom* liczbami. Sprawdź, czy liczby te 
znajdują się również w diagramie na odwrocie Twojej karty kon­
kursowej. Jeżeli tak — zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby 
widniejące w jednym wierszu — wygrałeś wymienioną obok na­
grodę. Zgłoś się wówczas po jej odbiór przynosząc kartę i wszyst­
kie, wydrukowane dotąd kupony do biura konkursu mieszczącego 
się w pokoju nr 20 na II piętrze przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie 
(czynne w godz. 9—18). Zgodnie z regulaminem musisz uczynić to 
najpóźniej do godziny 18 następnego dnia (jeżeli nagroda padła 
w sobotę — do 18 w najbliższy poniedziałek). Wcześniej możesz upe­
wnić się, czy rzeczywiście wygrałeś, telefonując pod numer 22-19-45.

Brazauskas wśród Polaków
(Dokończenie te ttr. 1) 

dział nowym deputowanym, by 
godnie reprezentowali swych wy­
borców. wśród których sa nie 
tylko Polacy, ale i mniejszości 
narodowościowe, do których w 
rejonie wileńskim należą również 
Litwini. Właśnie od nich docie­
ra nańviecei skarg do prezydenta. 

A. Brazauskas oświadczył, iż 
Litwa to kraj niepodzielny, a u- 
stawy musza być respektowane 
przez wszystkich jednakowo.

Podsumowując swa wizytę w 
rejonie wileńskim prezydent 
stwierdził, iż nie dostrzega tam 
specyficznych problemów. bo­
wiem ludność nurtują analogicz­
ne sprawy, jakie występują na 
całej Litwie. Ludzi interesuje

przede wszystkim zwrot ziemi, 
rozliczenia za dostawy produk­
tów rolnych, zarobki i kwestie 
socjalno-bytowe. Sprawy na­
rodowościowe akcentuje tylko 
grupa polityków. A. Brazauskas 
zapewnił, że nie będzie na Li­
twie żadnego przesiedlenia na­
rodów. Musza być litewskie i 
polskie szkoły, przedszkola, msze 
w jeżyku litewskim i polskim. 
Dodał też. by historyczna prze­
szłość pozostawić historykom.

Stosunki Litwy i Polski, zda­
niem prezydenta Litwy, nie są 
złe. a kompromis pomoże w za­
warciu traktatu miedzy tymi 
państwami.

JADWIGA BIELAWSKA

eoo
(Dokończenie ze str. 1) 

dzie oskarżał bowiem nie mini­
stra Lewandowskiego, który bie- 
rze udział w wyborach i ma pra­
wo skorzystać z dobrodziejstwa 
ordynacji, ale Ministerstwo Prze­
kształceń Własnościowych.

Obserwatorzy procesu zgodnie 
stwierdzili, że pełnomocnik mi­
nistra posługiwał się argumenta­
mi wspartymi dokumentami, na­

tomiast przedstawiciel prawny 
prezesa wygłaszał wiele zarzutów 
pod adresem Ministerstwa Prze­
kształceń Własnościowych, które 
wielokrotnie padały już w Sej­
mie i na spotkaniach przedwy­
borczych. Kaczyńskiego „wspie­
rała” też 10-osobowa grupa sym­
patyków PC, którą sąd zmuszo­
ny był wielokrotnie uciszać.

(KRA)

Głodówka w więzieniu
(Dokończenie te ttr. I)

Polakom ubrań — albo otrzymu­
jąc je od rodzin oskarżonych z 
Polski albo z amerykańskich in­
stytucji charytatywnych takich 
jak Armia Zbawienia.

Tymczasem waszyngtońska fir­
ma adwokacka Fried, Frank, 
Harris, Shrtoer and Jacobson u- 
kpńczyła redagowanie i korektę 
memorandum złożonego w spra­

wie Polaków przez polski rząd. 
Do piątku dokument ten powi­
nien wpłynąć do sądu na Brook­
lynie, gdzie 30 sierpnia rozpocząć 
się powinna rozprawa.

Więźniowie poinformowali po­
nadto, że wystosowali list do 
rządu polskiego, dziękując pani 
premier Hannie Suchockiej za 
interwencję.

ELŻBIETA RINGER

Kraków; ul. Józefa Piłsudskiego 22,- tel. 21 92 01,2192 81 
nussaam czynne w godz.,9-19, sob. 9-14, ■■■■naaeaą
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Wolimy swoich
79 proc, respondentów Ośrodka 

Badania Opinii Publicznej uznało 
za pozytywną cechę kandydata na 
posła fakt, iż ubiega się on o wy­
bór z województwa, w którym 
mieszka. 68 proc, oceniło nega­
tywnie kandydowanie poza woje­
wództwem, w którym się mieszka 
i z którym nie było się dotych­
czas związanym.

Fakt, iż kandydat na posła jest 
praktykującym regularnie katoli­
kiem 37 proc, zapytanych oceniło 
pozytywnie, połowa uznała to za 
cechę obojętną, a 10 proc. — za 
negatywną.

Dla połowy (51 proc.) respon­
dentów obojętne jest, że kandy­
dat był aktywnym działaczem opo­
zycji politycznej, dla 4 proc, jest 
to cecha pozytywna, a według 16 
proc. — negatywna. 84 proc, uzna­
ło za cechę negatywną współpracę 
kandydata na posła ze Służbą 
Bezpieczeństwa.

Karambol 
w Limanowej

Wczoraj, tuż po godzinie 8 ra­
no, w Limanowej doszło do tra­
gicznego w skutkach karambolu 
samochodowego.

Kierujący autobusem PKS, 
który jechał ze Słopnic do Li­
manowej, podczas wyprzedzania 
„fiata 125p” z niewyjaśnionych 
przyczyn uderzył go w tył. „Fiat” 
wpadł do rowu (chyba dzięki te­
mu kierowca orąz pasażerowie 
nie odnieśli żadnych obrażeń). 
Spowodowało to, iż autobus zna­
lazł się na lewym pasie Jezdni. 
W wyniku tego doszło do zde­
rzenia z nadjeżdżającym właśnie 
autobusem, relacji Limanowa — 
Zakopane.

Wypadek spowodował, że ran- 
lj zostały 32 osoby, w tym 5 — 
ciężko. Mocno poszkodowani są 
obaj kierowcy autobusów. Wszy­
stkimi rannymi troskliwie zajęto 
się w limanowskim szpitalu. 
Przez wiele godzin droga w kie­
runku Rabki, Zakopanego była 
zatarasowana przez zniszczone 
pojazdy. (JEC)

IV-kontrolerzy 
od września

Na konferencji prasowej Kra­
jowej Rady Radiofonii i Tele­
wizji poinformowano, że zgod­
nie z rozporządzeniem ministra 
łączności od 1 września br. upo­
ważnieni kontrolerzy sprawdzać 
będą, czy właściciele odbiorni­
ków RTV rejestrują je i czy 
wywiązują się z opłat abonamen­
towych.

Kontrola ma być odpowiedzią 
na głosy płacących abonentów, 
zaniepokojonych unikaniem re­
jestracji odbiorników i niepłace­
niem abonamentu przez pozo­
stałych właścicieli odbiorników 
RTV. Dwóch kontrolerów z upo­
ważnieniem ważnym na jeden 
rok i podpisanym przez dyrek­
tora poczty będzie odwiedzać 
mieszkania z pytaniem czy w 
domu jest odbiornik RTV. W 
wyniku stwierdzenia używania 
nie zarejestrowanego odbiornika 
radiowego lub telewizyjnego kon­
trolerzy nakażą zarejestrowanie i 
ustalą opłatę za używanie nie za­
rejestrowanego radia czy telewi­
zora.

Kontrolerzy mogą spisywać Je­
dynie odpowiednie protokoły, 
nie mogą zaś pobierać żadnych 
pieniędzy. Mogą odstąpić od spi­
sywania protokołu, jeśli sytuacja 
materialna i socjalna lokatorów 
jest dramatyczna.

Uwaga kandydaci!
Radio Kraków informuje, 

że spotkanie z przedstawicie­
lami Komitetów Wyborczych, 
które zarejestrowały listy wy­
borcze swoich kandydatów w 
wyborach do Sejmu i Sena­
tu w woj. krakowskim, nowo­
sądeckim i tarnowskim odbę­
dzie się 23 sierpnia 1993 r. o 
godz. 14 w siedzibie Radia 
Kraków przy ul. Szlak 71.

PROGNOZA POGODY
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Przei Polskę 
przemieszcza się 
zatoka niżowa z u- 
kładem frontów 

atmosferycznych.
Krakowskie Biuro 
Prognos IMGW 
przewiduje, że dziś 
będzie zachmurze­
nie umiarkowane, 
temperatura mak­
symalna dniem od 
24 do 26 st., mini­
malna w nocy od 8 
do II st. W Ta­
trach od 8 st. 
dniem do 7 w no­
cy. Wiatr słaby 
południowo - za­
chodni i zachodni.

Prognoza orien­
tacyjna na następ­
ną dobę: pogodnie 
i nieco cieplej, 
temperatura w 
dzień od 26 do 29 
st.

Od 22 do 26 bm. 
zachmurzenie u- 
miarkowane, okre­
sami wzrastające 
do dużego, z opa­
dami. 22 i 23 bm. 
temperatura mini­
malna od 9 do 15 st. a maksymalna od 22 do 27 st. Od 24 do 26 bm. spa­
dek temperatury minimalnej do 7 i 13 st., a maksymalnej do 17 i 21 st. 
Wiatr umiarkowany, okresami dość silny z kierunków zachodnich.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 20 bm. godz. 15: 996,6 hPa, tj. 
747,5 mm, spadek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 5.38, a zajdzie o 19.47. Dzień 
jest już krótszy o 2 godziny 14 minut i ma 14 godzin 9 minut. (k)

CAŁKOWITA ZAWARTOŚĆ OZONU w atmosferze w rejonie Polski 
południowo-wschodniej wynosiła wczoraj tylko 300 Dobsonów (ndrma 
wieloletnia dla sierpnia 320 D).

Wrzesień chłodny i deszczowy?
Jak wynika z prognozy długoterminowej do 20 września tj. prawie do 

końca astronomicznego lata, średnia miesięczna temperatura będzie po­
niżej normy, która wynosi od 14,7 do 16 st., a suma opadów powyżej 
normy (od 34 do 63 mm). W III dekadzie sierpnia spodziewane są wa­
hania temperatury maksymalnej od 18 do 27 st., a minimalnej od 8 do 
16 st. i około cztery dni z opadem.

W pierwszej dekadzie września wahania temperatury maksymalnej od 
15 do 23 st., a minimalnej od 6 do 12 st. i około 6 dni z opadem. W dru­
giej dekadzie września temperatura maksymalna od 13 do 17 st., waha­
nia temperatury minimalnej od 4 do 11 st. Aż 7 dni z opadem. Jak wy­
nika z prognozy, po upalnym sierpniu, tegoroczny wrzesień będzie chłod­
ny i raczej deszczowy. Prawdopodobnie czeka nas nie tylko wczesna je­
sień, ale także wcześniejsza zima, bo niektóre ptaki np. szpaki zaczynają 
się już zbierać w gromady i szykują do odlotu. (k)

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 14.00 przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska wynika, że zanieczyszczenie powietrza (w mikrogra- 
mach na ms) wynosiło:

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu

pył tlenek 
węgla

Rynek Główny 20 24 42 1200
Aleja Krasińskiego 16 131 30 1600
Norma średniodobow* 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność i warunki dro­
gowe dobre.' ;•

Sytuacja biometeorologiczna: korzystna z okresową tendencją do po­
prawy w godzinach południowych.

NOTOWANIA jWALUTOWE
• Oficjalny wczorajszy kurs w NBP: dolar, skup: 17.901, sprzedaż: 

18.631, marka, skup: 10.634, sprzedaż: 11.068 zł.
• Kursy w kantorach prywatnych: KRAKÓW: dolar, skup 18.200— 

18.220, sprzedaż: 18.280—18.300, marka, skup: 10.600—10.620, sprzedaż: 
10.670—10.680, funt, skup: 26.900—27.000. sprzedaż:. 27.200—27.300, 
frank fr. skup: 3.000—3.020, sprzedaż: 3.060—3.070, frank szw. skup: 
11.800—12.000, sprzedaż: 12.100—12.200.
• TARNÓW. Dolar, skup: 18.180—18.200, sprzedaż: 18.230—18.250, 

marka, skup: 10.580—10.620, sprzedaż: 10.640—10.660, funt, skup: 
26.700—27.050. sprzedaż: 27.000—27.100, frank fr. skup: 3.000—3.035, 
sprzedaż: 3.050—3.060, frank szw. skup: 11.950—12.030, sprzedaż: 12.030 
—12.050.
• NOWY Sącz, dolar, skup: 18.100—18.230, sprzedaż: 18.270— 

18.300, marka, skup: 10.600—10.640, sprzedaż: 10.660—10.680, frank 
fr. skup: 2.970—3.035, sprzedaż: 3.050—3.062, frank szw. skup: 11.930— 
12.065, sprżedaż: 12.080—12.180, szyling, skup: 1.505—1.511, sprzedaż:, 
1.515—1.516, korona cz. skup: 580—590, sprzedaż: 609—610, korona sł., 
skup: 510—525, sprzedaż: 535—540. (der)

Tabela kursów NBP 20.08.93 r.
KUPNO SPRZEDAŻ

Australis 1 dolar 1'132 12628
Austria 1 szyling 1511 1573
Belgia 1 frank 505 525
Dania 1 korona 2594 2700
Finlandia 1 marka 3097 3223
Francja 1 frank 3034 3158
Hiszpania 100 peset 12974 13504
Holandia 1 gulden 9454 9840
Japonia 100 jenów 17510 18224
Kanada 1 dolar 13561 14115
Lusemburg 1 frank 505 525
Norwegia 1 korona 2453 2553
Portugalia 100 escudo 10421 10847
Niemcy 1 marka 10634 11068
USA 1 dolar 17901 18631
Szwajcaria 1 frank 12065 12557
Szwecja 1 korona 2259 2351
W Brytania 1 funt 27093 18204
Włochy 100 lirów 1120 1166
Europa ECU 20300 21128
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Nr 193 DZIENNIK POLSKI

Dziennik
W szkołach narkomania roz­

przestrzenia się jak pożar. Taka 
przyszła moda, taki obowiązuje 
szpan. Licealista na haju to już 
nic nadzwyczajnego, wąchacze 
zaczynają w szkołach podstawo­
wych. Na bajzlu można dostać ą- 
bsolutnie wszystko — od „kom­
potu”, po kokainę, haszysz i a- 
zjatycką heroinę. Wybór zależy 
wyłącznie od upodobań i zasob­
ności portfela. Producenci i han­
dlarze działają całkowicie bez­
karnie. Kolejne wpadki „Olafa” 

czyli: „możecie mi naskoczyć”

.

pokazują Jedynie, że obowiązujące 
prawo jest właściwie bezpra­
wiem.

Uczulenie na „kompot”
Jesień ubiegłego roku, miesz­

kanie przy ul. Niećki. Smród 
parujących, odczynników wdziera 
się na klatkę schodową i do mie­
szkań sąsiadów. „Trzaskają od- 
pały” na dwie kuchenki. W cza­
sie policyjnego nalotu „Abory­
gen” bierze wszystko na siebie. 
„Olaf” zeznaje jako świadek: — 
O produkcji nie miałem poję­
cia. Wpadłem tylko na chwile, 
ehciałem umyć ręce.

Styczeń br. — zmiana mety. 
Wynajęte przez „Olafa” trzypo­
kojowe mieszkanie przy ul. Ło­
kietka zamienia się w manufa­
kturę 2—3 razy dziennie przy­
chodzą po towar „dealerzy" z 
Floriańskiej. Jedni pracują w za­
mian za działkę, inni mają sta­
ły procent od sprzedaży. Na ha­
sło: „policja, otwiera'”.’ z balko­
nu trzeciego piętra szybują wy­
gotowane makowińy, butelki i 
amoniakiem i rozpuszczalnikiem. 
Kilka sekund później policjanci 
z sekcji antynarkotycznej wpa­
dają do środka. Na kuchence 
gazowej paruje prawie 10 litrów 
makiwary. Kilkanaście butelek 
z odczynnikiem stoi obok. Z ple­
caka i torby podróżnej wystają 
wysuszone główki maku. Na 
twarzach gości „Olafa”, 11 nar­
komanów, pełne zaskoczenie. 
Tylko gospodarz zachowuje zim­
ną krew: — Niczego mi nie udo- 
wodnicie. Mogę jedynie odpowia­
dać za udostępnienie mieszkania, 
nie za produkcje. Sam nigdy 
nie nastawiam na „odpal”. Mam 
uczulenie na zapach tego świń­
stwa...

Podczas przeszukania policjan­
ci rekwirują kilka torebek „gan- 
dzi”, słoiczek halucynogennych 

grzybów i rachunki wydatków i 
dochodów z prowadzonej produk­
cji „kompotu”. Około 22 w KRP- 
Zachód kończą się przesłuchania. 
Goście „Olafa” do niczego się nie 
przyznają. Za pomoc w „miesza­
niu zupy” spodziewali się naj­
wyżej „działki”. Na zyski nie li­
czyli. Zostają zwolnieni, „Olafa” 
nie można przesłuchać. Drżące 
ręce, kropelki potu na czole i za­
burzenia mowy — w takim sta­
nie karetka odwozi go do Klini­
ki Toksykologii. Po godzinie o­

świadczą lekarzowi, że... czuje się 
świetnie. Odmawia leczenia i jest 
wolny!

„Świruje nietoperza?”
Rankiem następnego dnia w 

mieszkaniu przy Łokietka poli­
cjanci zastają ślady świeżej pro­
dukcji. Gospodarz zdążył się u- 
lotnić. Od tej pory jest nieu­
chwytny. Prokurator zarządza 
poszukiwania, które trwają aż 
do 1 czerwca. Tego dnia „Olaf” 
wpada po raz trzeci. Oczywiście 

podczas produkcji polskiej he­
roiny. Tym razem gotuje sam. Mo­
nika, kilkunastoletnia narkoman­
ka, która udostępniła mieszka­
nie akurat wyszła. Nie ma więc 
na kogo zrzucić winy. Przyzna- 

je się do produkcji dla własnych 
potrzeb. Płacze rzewnymi łzami, 
gdy policjanci rekwirują 38 sa­
dzonek marihuanj’ i kilka wor­
ków makowego suszu. Ilości pół­
produktów wskazują na półprze- 
mysłową skalę produkcji. Na do­
datek w policyjny kocioł wpada 
„dealer” z Floriańskiej, 18-letni 

narkoman, pracujący na stałe dla 
„Olafa”. Po przesłuchaniu w 
KRP-Południe obydwaj zostają 
zwolnieni. Poszukiwania „Olafa” 
ustają. Chodziło przecież jedynie 
o ustalenie miejsca pobytu i do­
ręczenie wezwania na przesłu­
chanie...

3 sierpnia — kolejna wpadka. 
Blok przy ul. Pilotów, dziewiąte 
piętro. Spod drzwi unosi się o- 
stra woń amoniaku i rozpuszczal­
nika. „Olaf” zakotwiczył chwilo­
wo u matki. Wyjechała, więc ko­

rzysta z okazji. Produkcja idzie 
pełną parą. I znów: „policja o- 
twierać”! „Olaf” ...zaprasza do 
środka, 2 worki makowin, 14 bu­
telek rozpuszczalnika, kilka li­
trów kationitu i 3 plastry (kon­
centrat makiwary) wędrują do 
radiowozu. Producentem mają 
zająć się dochodzeniowcy z ,KRP- 
-Centrum. Nie daje im jednak 
szans. Znów drżące ręce, pot na 
twarzy i zaburzenia mowy. 
„Świruje nietoperza”, czy jest 
na głodzie? Tego policjanci nie 
są w stanie rozstrzygnąć. Karet­

ka odwozi go do szpitala. Tu „O- 
laf” stosuje stały swój chwyt: 
odmawia leczenia i wypisuje się 
oddziału na własne żądanie. To 
niezawodny sposób na bezkarność.

„Niedoróbki” prawa
— Jeśli nie uporamy się z „O- 

lafem” dzisiaj, to najdalej za 5 
lat będzie on jednym z bossów 
narkotykowej mafii. Wiemy, że 
trudni sie nie tylko produkcją 
makiwary, ale rozprowadza rów­
nież amfetaminę i marihuanę.

Jest sprytny. Wie doskonale, że 
narkomanów traktuje si? w Pol­
sce jak „25 koło u wozu’’. 'Wie, 
że jest niewygodny dla prokura­
torów i dla szpitali. Z premedy­
tacją wykorzystuje swoje uząleżr 
nienie. Czerpie poważne zyski z 
produkcji i handlu i jest bezkar­
ny —. denerwują się policjanci 
z sekcji ds. zwalczania narkoty­
ków przy Komendzie Wojewódz­
kiej Policji w Krakowie.

— Nie został jeszcze przesłu­
chany z powodu stanu zdrowia.

W myśl prawa, nie jest recydy­
wistą, bo nie został skazany pra­
womocnym wyrokiem sądu. Pro­
kurator mógłby wydać sankcje 
ze względu na znaczny stopień 
niebezpieczeństwa czynu. Do nie­
go należy ocena, czy czyn był 
niebezpieczny, czy też nie — in­
formują w tydzień po wpadce 
„Olafa” dochodzeniowcy z KRP- 
Centrum. Okazuje się również, 
że w śródmiejskiej prokuraturze 
sprawy „Olafa” jeszcze nie ma...

W myśl obowiązujących prze­
pisów bez zgody lekarza nie mo­
żna umieścić w areszcie nikogo w 
stanie narkotycznego głodu. Leka­
rze zgody nie wyrażają. Prokurator 
nakazu tymczasowego aresztowa­
nia nie podpisze, chociaż w wię­
ziennym szpitalu na „Monte” 
znajdują się dwa łóżka przysto­
sowane do odtrucia narkomanów. 
Na ogół delikwenta kieruje się 
na leczenie. Zanim tam trafi mu­
si przejść przez detoks. Najbliż­
szy oddział detoksykacyjny znaj­
duje się w... Warszawie. Lista 
chętnych sporządzana jest kilka 
miesięcy naprzód.

„Niedoróbek’! w Obowiązującej 
ustawie o zapobieganiu (albo o 
utrwalaniu —• jak twierdzą poli­
cjanci) narkomanii jest znacz­
nie więcej. Ustawa przewiduje 
kary — śmiesznie niskie w po­
równaniu do prawodawstwa ■ o- 
bowiązującego w innych krajach 
— w zasadzie tylko za produk­
cję i handel nimi Samo posia­
danie ich jest „zabronione, ale 
nie karalne”. Nie określoną jest 
też granica tego „posiadania”. ■

Z przedawkowania narkotyków 
zmarło już w tym roku w-Kra­
kowie 5 osób. Kto potrafi wy­
jaśnić, co nie pozwala stworzyć 
podstaw prawnych do walki o 
życie młodych ludzi? Jak dłu­
go „Olaf” i jego kumple będą 
zbierać żniwo?

EWA KOPCIK

Ulica Szeroka. Na parterze gabinety lekarskie/Towarzystwa 
RozWpju Rodziny. W piwnicy grupka młodzieży. Piją herbatę, 
rozmawiają, śmieją się. To. tu; mieści się „Buldog”.
'■Zaczęli spotykać się w marcu. --.Pani Dorota wymyśliła 

„świetlice dla młodzieży”.> Szybko wybiliśmy jej to z głowy. 
Do „świetlicy” nikt by nie' przyszedł, to musiato nazywać się. 
inaczej. Przyjął sie „Buldog”, coś w rodzaju klubu terapeuty­
cznego — opowiadają. ■

Zaczęli od ciężkiej harówy: remontu, sprzątania i urządza-' 
nia pomieszczeń .piwnicznych. Sami wybierali wykładziny po­
dłogowe, obijali wykładziną krzesła, przeznaczone już na śmie­
tnik, urządzali, b.ufet. Sami zdecydowali, że palić, będzie się 
tylko w „Oxfordzie”.. i że będzie tu miejsce tylko dla trzeźw 
wych. Maciek przypiął ulotkę na drzwiach: „Zanim zączniesz 
chlać, rząchać i, ćpać — przyjdź do nas”. Wcześniej sam zde­
cydował, że kończy z' narkotykami. Wytrwał już kilka mie­
sięcy.

Są weseli, naturalni, bezkompromisowi. Każdy ma jakiś swój/ 
problem. Opowiada o nim. Grupa, „rozkłada go. na. czynniki, 
pierwsze”, zastanawia się, gdzie tkwi, ■ błąd i jak pomóc. O' 
narkotykach wiedzą - sporo. Pierwszy etap ' ćpania niektórzy 
mają już za sobą. Wiedzą, żę przypadek często decyduje o tym, . 
,czy-nastolatek trafi do grupy .oazowej”, czy wciągnie go. Śro- . 
dowisko ćpunów. Ktoś może poczęstować „czymś lepszym”,' 
na przykład papierosem z marihuana i człowiek czuje sie pa­
sowany na dorosłego. Potem sam, przynosi „skręty” na pry­
watki i jest duszą towarzyśtwa. Potem próbuje lizaków z am­
fetaminą. Czuje się po nich podniecony i pełen energii. Ale 
żeby zasnąć, trzeba łykać relanium. Drżą ręce, traci się apetyt, 
nie można skoncentrować się! na lekcjach. Rodzice na ogół 
niczego nie zauważają. Chudnięcie syna przypisują .dojrzewa-- . 
niu, utratę przytomności przeciążeniu szkołą. DziWny zapach 
kojarzy im się z kadzidełkami indyjskimi...

Ojciec .„Młodego” jest przeciwny wizytom syna w „Buldo­
gu”. Matka Moniki dostała szału, gdy zauważyła u córki Ji~. 
teraturę poświęconą narkotykom. Uspokoiła się dopiero po wi-: 
życie w klubie.

W bufecie można wypić' herbatę, kawę. „Jak nie masz pie­
niędzy, bierz za darmo” — głosi napis. — To jest nasze miej­
sce spotkań po lekcjach — nie jedzie się do domu, tylko o- 
bowiązkowa trasa na Szeroką.

Wszyscy się uczą. Nikt,- na szczęście, nie zawalił roku. Sta­
ła ekipa „Buldoga” liczy 10—15 osób. Czasami wpada ktoś 
obcy. Usiądzie, pogada, wypije herbatę i przywiąże się do gru­
py. Czasami zdarzają 'się zaczepki „żuli”. Zdarza się też. że 
pijaczkowie z Kazimierza ćhcą postawić piwo albo, zrobić „fi­
kołka”. Wtedy ci z „Buldoga” pokazują im drzwi.

Na podjęcie samodzielnej walki z nałogiem porywa się je­
den na stu. Szansę''da wygraną ma jeden na tysiąc — i to 
pod warunkiem, żeMfĆszcze nie -bez reszty uległ narkotykom..

— Już sama decyzja-o. podjęciu, takiej,próby to jeden wiel­
ki krzyk rozpaczy J przerażenia — mówi psycholog. — Po­
tworne jest to, gdy z. tymi uczuciami i własną fizyczną słabo­
ścią trzeba borykać się w samotności. W grupie na pewno jest 
łatwiej.

Ostatnio nad „Buldogiem” zawisły chmury. Chcą' ich likwi­
dować. Zarząd Główny Towarzystwa Rozwoju Rodziny, który 
częściowo finansuje działalność klubu, przysłał wypowiedzenia 
dla terapeutów. „Z przykrością informujemy, że Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej nie podpisało z TRR w 1993 r. 
umowy na zadania zlecone. W związku z powyższym nie mo­
żemy zagwarantować dalszego finansowania. (...) Bilans likwi­
dacyjny — całkowite rozliczenie placówki musi nastąpić do 
końca grudńia br.”. Pismo tej treści dotarło do Krakowa kilka 
dni. temu...

Załoga „Buldoga” jednomyślnie oświadcza: — Nie wyniesie­
my się. To jedno z niewielu miejsc, gdzie nie można dostać 
.prochów. Jesteśmy ludziom potrzebni. (EK)

OHIECUGOW 
OBS Y N

Niezależnie od siebie dwóch 
moich bliskich znajomych 
stwierdziło w ubiegłym ty­

godniu, że wybory zostaną odwo­
łane! Do wygłoszenia tego bul­
wersującego sądu pierwszego z 
nich sprowokowała zapowiedź wi­
zyty w Polsce prezydenta Rosji — 
Jelcyna. Otóż uważa on, że Jel­
cyn przywiezie w prezencie dla 
naszego prezydenta kompletną li­
stę tajnych agentów peerelow­
skiej Służby Bezpieczeństwa. To, 
że takie archiwa mogą być na 
Kremlu, jest oczywiste. To że 
prezydent Jelcyn podarki -takie 
rozdaje, też jest jasne, po tym, 
jak raczył obdarować podobnymi 
zapiskami kanclerza Kohla — 
skandal, jaki potem wybuchł w 
Niemczech, był mierzony w skali 
Macierewicza na jakieś trzy pun­
kty. Gdyby się okazało że doku­
menty Jelcyna w znacznej mierze 
pokrywają się z zarejestrowany­
mi listami kandydatów do parla­
mentu, polityczne trzęsienie ziemi 
w Polsce byłoby zapewne znacz­
nie większe, i mogłaby tego nie 
wytrzymać nawet skala pana 
Antoniego, a do wyborów zape­
wne by rzeczywiście nie doszło. 
Dajmy sobie jednak spokój z gdy­
baniem, tym bardziej, że dowo­
dów na to, że Jelcyn chce w ogó­
le nam coś podarować — ńie ma, 
i do jego przyjazdu chyba nie bę­
dzie, zajmijmy się zatem moim 
drugim znajomym, a właściwie 

powodami dla których nie pój­
dziemy jego zdaniem we wrześ­
niu do urn.

Powodów jest tyle niemal, ile 
partii w Polsce, ale sprowadzić je 
można do jednego. Otóż zdaniem 
mojego kumpla, przed 19 wrześ­
nia większość polityków zagryzie 
się nawzajem. Nie będziemy więc 
w stanie skompletować Sejmu i 
Senatu, gdyż stado podstawowe w 
poważnym stopniu zostanie prze­
trzebione. Przyznajmy, że byłby 
to dla nas pewien kłopot, i zgódź­

POTYCZKI
L-r:-v:--./GVr<w ....... ‘

(NIE TYLKO) RODZINNE
my się jednocześnie, że niebezpie­
czeństwo takie, jak najbardziej 
istnieje!

Za czasów poprzedniego Sejmu 
sytuacja była o tyle prostsza, że 
podział przebiegał jednak wzdłuż 
pewnej linii, wytyczonej między 
rządem i koalicją wspierającą 
rząd a opozycją, która choć we­
wnętrznie podzielona, albo wręcz 
ulokowana na przeciwnych skrzy­
dłach, jednoczyła się swą niechę­
cią do władzy. Politycy kąsali się 
zajadle, ale raczej po łydkach, a 
przede wszystkim według sche­
matu wyznaczonego przez po­
dział. Podgryzanie się więc było 
solidarne (większość gryzaków z 
tego właśnie pnia wyrosła) i gru­
powe,. przebiegało także przy 
wtórze potwornego ujadania, a 
przecież wiadomo, że im kto gło­
śniej krzyczy tym mniejszą może 
zrobić komuś krzywdę.

A co dzieje się dziś? Wyścig do 
parlamentarnych foteli doprowa­
dza do sytuacji i zabawnych, i 
niespodziewanych. Sojusz Lewicy 
kłóci się z liberałami o to, czyje­
go autorstwa jest ogłoszony przez 
te partie program gospodarczy! 
Wspólny zresztą, i w ogóle, i w 
szczególe. Ci sami liberałowie na­
rzekają na Unię Demokratyczną, 
że podkradła im mnóstwo pomy­
słów gospodarczych. Założę się, że 
takich oskarżeń będzie jeszcze 
znacznie więcej, gdyż, jak się o­

kazuje, wszyscy dziś mówią » 
tym samym — należy stworzyć 
ulgi inwestycyjne, zmniejszyć 
bezrobocie, hamować inflację, do­
prowadzić do oddłużenia przed­
siębiorstw, a prywatyzować tak, 
by załogi były zadowolone. Po­
nieważ ' hasła te kierowane są 
przede wszystkim do robotników 
i tak zwanego szarego obywatela, 
to jedynym wyjściem, które może 
uchronić nas przed wzajemnym 
wykończeniem się polityków, jest 
zjednoczenie się pod jakimś 
wspólnym sztandarem tych wszy­
stkich pań i panów, których par­
tie różnią się już tylko nazwami. 
Tym sztandarem mogłaby być ja­
kaś nowa partia. Na przykład 
Polska Zjednoczona Partia Robo­
tnicza.

GRZEGORZ

MIECUGOW 
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Wierzę oczywiście, że oby­
dwaj owi znajomi przepo- 
wiadacze doszli do wnio­

sku, iż wybory nie dojdą do sku- 
sku, całkowicie samodzielnie i 

niezależnie od siebie. W Polsce w.‘ 
ogóle prawie wszelkie wnioski 
wyciąga się całkowicie na własną 
rękę i niezależnie od wszystkiego. 
Nawet od zdrowego rozsądku. 
Przy ogólnej niechęci do wszel­
kiej rzeczowej dyskusji, pogardy 
dla racjonalnych argumentów, 
niezdolności do wymiany poglą­
dów itp„ inaczej być nie może. 
Każdy sam1 sobie tę wnioskową 
rzepkę skrobie, a że od czasu do 
czasu wyskrobany w ten sposób 
efekt okazuje »ię podobny —na­
wet bliźniaczo — do innego wy- 
skrobka, wykónariego przez ko­
goś innego, temu też dziwić- się 
nie należy. Jeśli się nie; ma zbyt 
wielkiej wyobraźni, a za to ma 
się nawyk stosowania podobnych 
schematów myślowych i stereoty­
pów — rezultat musi być zbieżny.

Nieś wierzę natomiast w nic po­
za tym, a zwłaszcza w trafność 
tych przewidywań,' tudzież po­
prawność wnioskowania. ZacKjij- 

my od pierwszego wróżbity,, czyli 
tego, który chce wróżyć niejako 
z fusów tej kawy, którą prezy­
dent Wałęsa wypije z prezyden­
tem Jelcynem w trakcie wizyty 
tego drugiego w Polsce. Niezależ­
nie od, tego, czy Jelcyn przywie­
zie jakieś teczkowe prezenty, czy 
nie, a-także od tego co ewentual­
nie mogłyby one zawierać — na 
wybory nie będzie to miało żad­
nego wpływu. Choćby z tej przy­
czyny, że Jelcyn to nie Maciere­
wicz i niczego nie będzie rozda­

wał kilkuset facetom w kopertach 
,z napisem „TAJNE”. Nie ta szko­
ła; Jeśli cokolwiek da, to z ręki 
do ręki koledze prezydentowi. 
Nasz prezydent też niczego .publi­
kował nie będzie, bo po pierwsze 
nie chce się wygłupić w sposób 
taki sam jak autorzy poprzedniej 
afery teczkowej, a po drugie nie 
będzie szedł na rękę mecenasowi 
Olszewskiemu, który znów :się do 
teczek przymierza, tyle że teraz 
z innej, nieco pozycji...

Rzućmy z kolei okiem na pro­
roctwo numer dwa. Obawa, że nie 
będzie na kogo głosować, bo się 
politycy wcześniej wzajemnie po- 
żagryzają, • jest całkowicie bezza­
sadna. W walce o władzę obo­
wiązuje reguła, że się ostro kła­
pię zębami (co jest tym łatwiej­
sze. że mamy-na rynku Correga 
Tabs i in. preparaty szczękolepne) 
oraz wysuwa pazury, ale o gry­
zieniu, czy drapaniu do krwi mo­
wy ńie ma. Nie można przecież. 

za bardzo pokiereszować kogoś z 
kim — być może — za chwilę 
sklejać się będzie kolejną koali­
cję, zaklepywać sojusz łub przy­
najmniej ubijać interes. Ale gdy­
by nawet nasi parlamentarni. za­
paśnicy uniesieni bitewnym za­
pałem przeszli do walki serio i 
zaczęli naprawdę się zagryzać 
wzajemnie, to i tak nie ma powo­
du do obaw, że nie będzie z czego 
skompletować Sejmu. W tej bran­
ży stado podstawowe — nawet 
znacznie przetrzebione — odna­
wia się bardzo prędko. Kandyda­
tów na „mężów stanu” nigdy nie 
brakuje, Dowodzi tego choćby 
zjawisko zwane BBWR. Parę mie­
sięcy temu nikt jeszcze o. czymś 
takim nie słyszał (z wyjątkiem 
historyków i ludzi na tyle sta­
rych,' by pamiętać specyficzne, po­
dejście do demokracji marszałka 
Piłsudskiego), a dziś jest to rów­
norzędny partner zasiedziałych 
politycznych „eliciarzy” z róż­
nych sojuszy, unii, porozumień, 
zjednoczeń i innych, formacji. 
Gdyby więc nawet wybuchła ja­
kaś polityczna epidemia i totalny 
pomór doszczętnie wygubił wszy­
stkie obecnie istniejące partie, to 
zaręczyć mogę, że w ciągu kilku 
tygodni powstanie tyle samo no­
wych.

Na. koniec jeszcze słowo na te­
mat ewentualnego zjednoczenia. 
Z tego, że wszyscy w gruncie rze­
czy mówią w swoich programach 
o tym samym i stawiają te same 
cele do osiągnięcia,. wskazując 
prawie te same sposoby działania, 
wcale jeszcze nie wynika, że po­
winni zjednoczyć się, bo już sta­
rzy Rzymianie stwierdzili, że je­
śli dwóch ludzi mówi to samo, to 
wcale nie jest to samo...

BRUNO
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Dwa są ponoć godne praw­
dziwego mężczyzny, sposoby 
spędzenia urlopu: piesza wę­
drówka w nieznane, lub wy­
poczynek w wodzie.

•

Żeglarstwo, bo o nim tu bę­
dzie mowa, jest rodzajem 
hyzia, zboczenia, czy też nie­

uleczalnej choroby i raczej na­
leży przed nim przestrzegać, niż 
do jego uprawiania zachęcać. 
Jest także najłatwiejszą i raj- 
trudniejszą zarazem ze sztuk, bo 
człowiek uczy się go w trzy dni, 
a potem... przez całe życie. Bak­
cyla łapie się różnie: oglądając 
film o piratach obserwując z 
brzegu, spokojnie sunące żaglów­
ki, albo też w czasie pierwszej, 
niedzielnej wycieczki jachtem — 
pomiędzy jednym odruchem wy­
miotnym a drugim. Żeglarstwo 
jeden z najdroższych sposobów 
spędzanie czasu w skrajnie nie­
wygodny sposób. Zapłacicie pa­
rę milionów za spanie na twar­
dym posłaniu szerokości sześć­
dziesięciu centymetrów, za psu­
cie sobie żołądka konserwantami 
zawartymi w konserwach, zató, 
że w czasie deszczu nawet w ka­
binie lało się będzie ciurkiem na 
głowy ze źle izolowanych śrub... 
Dacie grube pieniądze za smród 
z zęzy, za nerwy zszarpane przy 
ciągłym naprawianiu małych i 
większych awarii sprzętu, złapie­
cie reumatyzm, kiedy burza wyr­
wie wam kotwicę i przez całą 
noc będziecie musieli stać w wo­
dzie, trzymając jacht, by nie roz­
bił się o brzeg, strawicie godzi­
ny na tłumaczeniu dziewczynie 
lub żonie, że ta wichura, która 
was właśnie zdrowo wytarmosiła, 
to pojedynczy, sekundę trwający 
podmuch, który przechodzi na 
tych wodach raz na trzydzieści 
lat...

Przeklniecie wówczas żeglarst­
wo, ale już jesienią będziecie 
biegać na glinianki albo pobliski 
staw, żeby zobaczyć wodę i po­
marzyć o rejsie. Zima zejdzie 
wam na wodzeniu palcem po ma­
pie i zawodzeniu baranim gło­
sem szant ku utrapieniu rodziny 
i sąsiadów, zaś wiosną będziecie 
za darmo pomagać remontować 
komuś łódkę, po to, by móc choć 
na chwilę przysiąść na pokładzie, 
czy w kabinie.

Dlaczego żeglujemy? Pewno 
dlatego, by dopłynąć do tej 
ciemnej linii lasu po prze­

ciwnej stronie jeziora, albo jesz­
cze dalej, gdzie za horyzontem 
zdaje się nie być już nic. Może 
po to, by usłyszeć kwilenie wo­
dy pod dziobem, kiedy jacht 

zbiera się do szybkiego pędu i 
po to, by myśli o całorocznej sza- 
rzyżnie rozpływały się w błyskach 
słońca na wodnych bruzdach, 
które zostawiamy za rufą. Może 
dla spokoju wieczornych ognisk 
lub nocnych pływań, które zda­
ją się naprawdę, jak twierdził 
Conrad, oczyszczać człowieka. 
Gdzieś tam grają w nas ciągle,

Nayjgare necesse est, czyli coś dla panów

Zbuduję sobie tratwę
wzięte po pokoleniach obieży­
światów bez zegarków i w po­
dartych portkach atawizmy, któ­
re, choć w domu został telewizor 
i ciepły fotel, zaś na parkingu 
samochód, każą włóczyć się pod 
żaglami w poszukiwaniu czegoś 
czego nie można nawet nazwać 
słowami. Uff, ale się zrobiło ro­
mantycznie!

Tymczasem żeglarstwo trzyma 
się życia jak najbardziej. Ileż to 
małżeństw, które się dzięki niemu 
pobrało, a ile tych, które się 

przezeń rozeszło! Gdybym miał 
radzić cokolwiek żeglarzom, któ­
rym jakaś dziewczyna podoba 
się na tyle, że chcą ją poprosić 
o rękę, to powiedziałbym — za- 
bierzcie ją na wodę. Jeśli wy­
trzyma choć tydzień, będzie z 
niej świetna żona. Zabierzcie 
tylko ,dlą niej gumowce, dużo 
gazu do'grzania wody i skutecz­
ny środek przeciwko komarom 

(choć takich podobno nie ma). 
Znacznie większe problemy cze­
kają tych, którzy już mają nieo­
patrznie poślubione połowice i 
zechcą je dopiero do pływania 
pod żaglami „wezwyczaić”. Nie 
zabierajcie tych dziewczyn na 
odkryte łódki, bo uciekną prawie 
na pewno, po pierwszej ulewie. 
Kabina, ta namiastka domu, któ­

ra da je minimum komfortu, jest 
większości kobiet niezbędna. Je­
śli macie z wybranką żeglować 
na jakimś skromnym maleństwie, 
nie pokazujcie jej wcześniej w 
fachowych czasopismach lub, co 
gorsza, w naturze, luksusowo wy­
kończonych wnętrz wielkich jach­
tów. Nie mając porównania, nie 
będzie miała za czym tęsknić 
i na co narzekać.

Jeśli już mowa o nastrojach 
wspólnie żeglujących osób to na­
leży zadać sobie istotne pytanie

— z kim pływać? Z żoną na pe­
wno i dziećmi oczywiście też. Im 
młodsze, tym lepiej, wiem to z 
własnego doświadczenia. Roczny 
maluch zarówno podczas żeglu­
gi, jak kąpieli, czuje się znako­
micie. Większy dzieciak, nie mó­
wiąc o młodzieży, to już znako­
mity pomocnik. Pływanie w mę­
skim gronie bywa miłe, ale że­
by wytrzymać choćby dwa ty­

godnie, trzeba mieć wyjątkowo 
zdrową wątrobę, drożne nerki o- 
raz odpowiedni zapas tłuszczu 
pod skórą, bowiem podczas mę­
skiej żeglugi przewaga w spoży­
ciu płynnych artykułów spożyw­
czych nad innymi jest ogromna. 
Uwaga! Nie zabierajcie ze sobą 
wędkarzy. Ten sport jest z że­
glarstwem swobodnym trudny 

do pogodzenia, chyba, że wszy­
scy członkowie załogi w równym 
stopniu podzielają obie pasje.

Namawiajcie na rejs zaprzy­
jaźnione małżeństwa, jeżeli chce- 
cie... zerwać znajomość. Dwie 
dorosłe, nawet lubiące się kobie­
ty z reguły nie są w stanie 
znieść siebie nawzajem na tych 
paru metrach kwadratowych po­
kładu i kabiny. Po dwóch dniach 
obudzi się niechęć, potem brak 
tolerancji, a po tygodniu atmo­
sfera stanie się nie do zniesienia. 
Jeśli wówczas trafią się trzy doby 
w deszczu, to, o ile szczęśliwie 
nawzajem się nie pozabijacie, 
znajomi wyjadą na .pewno, już 
jako zacięci wrogowie.

Równie istotna jest kwestia — 
na czym pływać. Najczęściej 
żegluje się na tym, co uda 

się wynająć, przy czym kryte­
rium głównym jest cena czarte­
ru. Bywa z tym różnie, w tym 
roku na Wielkich Jeziorach pła­
ciło się za dwa tygodnie od 2,5 
min za „Oriona”, 10 za „Sporti- 
nę”, zaś za luksusowe jachty w 
rodzaju „Tanga”, dużego „Pega­
za” czy „Morsa” albo „Maka” je­
szcze o parę milionów więcej. 
Jeśli »ię miało szczęście i wie­
działo, gdzie wiosną zatelefono­
wać, te same łodzie można było 
mieć nawet trzykrotnie taniej. 
Trzeba jednak od razu powie­
dzieć, że tenże, „okazyjnie” po­
życzony sprzęt ma zwykle wiele 
wad, a czasami jest wręcz nie­
bezpieczny. Za marne pieniądze 
dostaje się zwykle cieknące pu­
dło z zapleśniałymi materacami, 
z kamizelkami ratunkowymi w 
takich stanie, że nie można ich 
założyć bez obrzydzenia nie mó­
wiąc już o ich rzeczywistych, a- 
sekuracyjnych właściwościach.

Decydując się na czarter takiej 
łodzi musimy być gotowi na to, 
że fał miecza pęknie przynaj­
mniej dwa razy, że kotwica jest 
zbyt mała, a cumy w takim sta­
nie, że może nam się zdarzyć no­
cne, zupełnie i nieświadome pły­
wanie po jeziorze podczas wasze­
go, głębokiego snu.

Najlepiej chodzi się we wła­
snych butach i dlatego, je­
śli macie pieniądze wartości 

nowego „Poloneza”, kupcie sobie 
jacht. Jeśli mniejsze, kupcie u- 
żywany i doprowadźcie do odpo­
wiedniego stanu. Używane łódki 
średniej wielkości, w nie najlep­
szym stanie można nabyć za kil­
kanaście milionów. Jeśli są z la­
minatu, tego wspaniałego two­
rzywa, można im naprawdę 
przywrócić wygląd cacek. Ci z 
największym samozaparciem po­
winni się wziąć własnoręcznie 
za budowę. Koszty są znacznie 
mniejsze niż laik mógłby przy­
puścić i rozłożone na długo, śre­
dnio... trzy lata.

Znający się na rzeczy powiada­
ją, że są tylko dwa godne praw­
dziwego mężczyzny sposoby zrzu­
cenia brzucha — budowa domu 
i budowa jachtu. Z tym że ta 
pierwsza z czynności jest dzie­
cinną zabawą w porównaniu z 
drugą. W jachcie praktycznie ni­
gdzie nie ma kątów prostych. Ten 
sam kawałek sklejki przecina 
się po dwadzieścia razy, z regu­
ły poza wnętrzem kabiny, w któ­
rej nie ma na tę czynność miej­
sca, więc przemierza się wiele 
kilometrów, a nogi bolą jak po 
górskich wędrówkach. Na dzie­
sięć osób spośród tych, które ku­
pują u konstruktorów plany ło­
dzi, zaczyna budować jedna. Z 
dziesiątki tych którzy ruszą z bu­
dową również kończy ją tylko 
jeden. Nie radzę budować z kim­
kolwiek na spółkę! Pokłócicie się 
już na samym początku — o pie­
niądze, o to, kto więcej zrobił, 
a jeśli nawet cudem uda wam 
się przetrwać ten etap, to nigdy 
wam nie będzie dane w zgodzie 
ustalić terminy urlopów. Budo­
wać jednak mimo wszystko var- 
to — to wspaniałe — mieć wła­
sny jacht.

Chciałoby się jeszcze napisać 
o tych wszystkich miejscach po 
których pływać można, na nie­
wielkich nawet łódkach. Ale chy­
ba nie warto, bo każdy kto chce, 
znajdzie dla siebie wodę.

Stopy wody pod kilem życzę, 
zatem.

ADAM MOLENDA

ŚLUB,

Trudno ocenić czy Brytyjczycy 
są samotni. Jeżeli przez sa­
motność rozumieć psychiczny 

stan odczuwania osamotnienia 
t'o na przeszkodzie w dokładnym 
oszacowaniu problemu leży tra­
dycyjna niechęć Brytyjczyków do 
ujawniania swoich uczuć. Słynna 
angielska „stiff upper lip", czy­
li sztywna, górna warga, sta­
rannie pielęgnowana od dzieciń­
stwa w rodzinach i szkołach nie 
pozwala skarżyć się, ujawniać 
uczuć i przeżyć, zwłaszcza tak 
prywatnych jak osamotnienie. 
Podczas gdy Polacy zagadnięci: 
„jak. się masz” szybko przystępu­
ją do wylewnych opowieści o

Marek Mierzwiński

PIKANI
chorobach cielesnych i udrękach 
duchowych, które są ich udzia­
łem, Brytyjczycy niezawodnie 
odpowiadają „Mam się świetnie”, 
pokazując przy tym nienagannie 
neutralny wyraz twarzy, ową 
sztywną górną wargę, choćby na­
wet skręcało ich w środku z bó­
lu. Pytania o osamotnienie nie­
często przewijają też w bada­
niach socjologicznych społeczeń­
stwa brytyjskiego.

Faktem jest jednak, że brytyj­
ski sposób życia, wychowywa­
nia dzieci i więzi rodzinne sprzy­
jają tu samotności na wszyst­
kich etapach życia. Brytyjska 
rodzina jest rodziną nuklearną, 
rodziny wielopokoleniowe są tu 
od dawna nieznane. Od czasów 
wojny sytuacja mieszkaniowa ni­
gdy nie zmuszała młodych ro­
dzin do mieszkania pod jednym 
dachem z rodzicami. Zarówno ro­
dzice jak i dorosłe dzieci przyj-

Damski sport
czyli coś dla pań

iW

Ralp Lauren, Donna Karan, 
Calvin Klein to amerykańscy 
projektanci uznani już w ca­

łym świecie. Przyszłość należeć 
będzie jednak do czterech „de­
biutantów”: Randy Kemper, Lar­
sa Norda, Trący Reese i J. R. 
Morriseya. Każdy z nich repre­
zentuje zupełnie inny styl. Co 
ich łączy? — kapryśne korzysta­
nie z koloru, eklektyczna sylwe­
tka, mankiety i lamówki, zwra­
cające uwagę guziki.

Pochodząca z Detroit, czarna 
Trący Reese oraz ulubienica 
Pierwszej Damy Ameryki. Randy 
Kemper coraz częściej trafiają 
na łamy amerykańskich pism 
zajmujących się modą. Z każ­
dym rokiem wzrasta też sprze­
daż projektowanej przez nie 
odzieży — osiąga już miliony 
dolarów.

Randy Kemper ma 33 lata, po­
chodzi z Filadelfii, w biznesie 
jest już od 6 lat. Jest ulubioną 
projektantką Hillary Clinton, 
która zaczęła kupować stroje z 
jej kolekcji dwa lata temu w Lit- 
tle Rock, stan Arkansas. Kem­

per projektuje przede wszyst­
kim dla kobiety dojrzałej, od­
noszącej sukcesy w pracy zawo­
dowej. Wykorzystuje najczęściej 
materiał w kratę, stosowany na 
pledy, zmięty welur. Jej krea­
cje są bardzo kobiece. Lubi dzi­
waczne guziki, oryginalne kami­
zelki. Odzież zaprojektowaną 
przez Randy Kemper sprzedaje 
ponad 600 sklepów w cenach 
od 100 do 500 dolarów, cały ze­
staw w cenie 700—800 dolarów. 
Jako „nadworny” projektant 
pierwszej lady, Kemper ma 
szanse zostać projektantem nu­
mer jeden Ameryki.

Trący Reese, lat 29 jest dopie­
ro od 3 lat w biznesie. Jej fi­
lozofia to „projektować ubrania, 
w których kobiety wyglądają i 
czują się dobrze”. Charakterysty­
czne dla jej stylu są miękkie, 
kobiece bluzki oraz częste wyko­
rzystywanie jedwabiu. Inspira­
cji szuka w sztuce gotyku. Py­
tam o trudności, które musia- 
ła pokonać, aby zaistnieć jako 
projektant — kobieta w tak 
młodym wieku, w dodatku bę­
dąc Murzynką, odpowiada: „Po­
trzeba więcej czasu, aby byi 
traktowaną poważnie i współpra­
cować z dobrymi sklepami. To 
przypomina bieg przez płotki. Ale 
kiedy nadchodzi twój czas, wszy­
stko może się zdarzyć”.

„Wielki potencjał” — mówi o 
niej Michele Weston re­
daktor od spraw rynku w ,.Ma- 
demoiselle”. W wydaniu luto­
wym pokazaliśmy jedną z jej 
kwiatowych sukien. Wzbudziła 
niewyobrażalne wprost zaintere­
sowanie. Należy śledzić poczy­
nania Reese — wróżę jej wiel­
ką przyszłość”.

Zaprojektowane przez Reese 
bluzki osiągają cenę 150 doi., su­
knie 350 doi., spodnie 300— 
400 dok żakiety — ok. 400 dola­
rów.

Randy Kemper i Trący Ree­
se wyraźnie zmieniają „image” 
amerykańskiej kobiety. Nadają 
jej nowy styl: eleganckiej lecz 
bardzo kobiecej, niekiedy wręcz 
sexy. Styl ten ma obowiązywać 
również w interesach.

ANITA BIALIC

Tak naprawdę nie wiado­
mo kto go stworzył i kiedy 
powstał. Może to było kilka 
tysięcy lat temu, może kilka­
set, może w 1760 r., a może 
kilkanaście lat później. Od­
krywano go wielokrotnie.

Pewne jest jedno: fen, który 
zachował się w naszej pa­
mięci był drewniany i sto­

sunkowo ciężki. Ważył około 25 
kilogramów. Miał dwa połączone 

Wielka włóczęga 
czyli coś dla wszystkich

ramą koła, drewniane siodełko, 
drewniane oparcie na ręce i spe­
cjalny lewarek' do wybierania 
kierunku jazdy. Pra, pra, pra­
dziadek naszego roweru — zwano 
go wtedy drezyną — był prawie 
tak szybki jak dzieci, które wokół 
niego biegały. Wielu orzekło, że 
do niczego się nie nadaje. Jednak 
znaleźli się i tacy, którzy weń 
uwierzyli.

Stanowił wyzwanie z jednej 
strony dla konstruktorów, a z 
drugiej dla zwykłych śmiertelni­
ków. Ci pierwsi zaczęli się prze­
ścigać w jego udoskonalaniu 
Drewniane koła i ramę wkrótce 
zastąpiono żelazem. Na metalowe 
obręcze naciągnięto gumę, a po­
tem włożono do niej dętkę. Zmie­
niono napęd — eksperymentowa­
no również z wielkością kół. Do­
dano jeszcze skórzane siodełko i 
tak właściwie powstał współczes­
ny rower. Jednak konstruktorzy 
dalej eksperymentują np. z liczbą 
przerzutek, materiałem do pro­
dukcji, technologiami (obecnie do 
budowy rowerów wyczynowych 
bardzo często używa się materia­
łów wykorzystywanych w pro­
dukcji samolotów i statków kos­
micznych).

W XIX w. stał się tak popular­
ny, te zaczęto organizować wy­
cieczki i wyścigi. Rower stał się 
równocześnie świetnym narzę­
dziem rywalizacji. W 1903 r. na 
trasę pierwszego Tour de France 
wyruszyło 60 kolarzy. (

Bardzo szybko opanował cały 
świat, również w Polsce zdobył 
sobie trwały przyczółek. W pew­
nym okresie był oznaką dobroby­

tu i wyznacznikiem sukcesu. Za 
lepszym modelem, np. „kolarką”, 
trzeba było stać w wielogodzin­
nych kolejkach, mieć znajomego 
w sklepie lub dać łapówką.

Ostatnie lata przyniosły zmia­
nę. Rower zaczął odzyskiwać u- 
traconą niegdyś pozycję. Wrócił 
dumny, lśniący, solidny, zaopa­
trzony w cały stos przerzutek, a 
nawet niewielkie komputerki po­
kładowe. Znowu stał się oznaką 
bogactwa, luksusu, wyznaczni­
kiem pozycji w grupie rówieśni­

ków. Jeden porządny bolid kosz­
tuje przynajmniej 4 min zł, choć 
są i takie, za które trzeba zapła­
cić kilkanaście, kilkadziesiąt, a 
nawet kilkaset milionów.

Trudno odpowiedzieć na pyta­
nie, dlaczego jeździmy na ro­
werze. Jedni robią to, bo nie 

stać ich na samochód, komunika­
cja miejska jest za droga, więc 
wsiadają na rower. Inni jeżdżą 
dwukołowcem by chronić przyro­

dę. jeszcze inni jeżdżą bez żadnej 
ideologii. Po prostu jeżdżą, bo to 
lubią i nic więcej. I to są właśnie 
prawdziwi rowerowi włóczędzy.

Gdy mamy już nasz upragnio­
ny rower — niekoniecznie musi 
to być najnowszy model roweru 
górskiego, wystarczy np. polski 
„Orkan” — często niewielki im­
puls sprawia, że wybieramy się 
w odległą trasę.

Początkowo nie czujemy zmę­
czenia. Biada nam jednak, jeżeli 
podczas pierwszej wycieczki za­

puścimy się zbyt daleko i do tego '] 
jeszcze w górzystym terenie. Dro- H 
ga powrotna może okazać się ko­
szmarem i katownią. Trzeba bę­
dzie wjechać pod górę, z której 
z taką przyjemnością przed chwi­
lą się zjeżdżało, trzeba będzie po­
konać wszystkie zakręty i prze­
mierzyć te wszystkie miejscowo­
ści, które po drodze odwiedzili­
śmy. Jeżeli przez przypadek zacz- 
nie padać albo nagle zerwie się 
wiatr i będziemy musieli z nim 
walczyć, to może nas opanować 
czarna rozpacz. Gdy wreszcie do­
wleczemy się do domu, będziemy 
musieli schodząc z roweru uwa­
żać, by nie upaść. Nogi będą 
miękkie jak gdyby zostały zro­
bione z waty. Właśnie w tej 
chwili zdecyduje się nasz los — 
połkniemy czy też nie .rowero­
wego bakcyla”. Może zmęczeni, 
wściekli i brudni weźmiemy pry­
sznic i powiemy sobie „nigdy 
więcej”.

Jeżeli jednak nie damy się zła­
mać, nie zrezygnujemy po 
pierwszych niepowodzeniach, 

rower odpłaci nam wspaniałymi 
podróżami, krajobrazem jakiego 
nie zobaczymy z okien samocho­
du, bezpośrednim kontaktem z 
naturą. Dzięki niemu dotrzemy 
w miejsca, do których nie prowa­
dzi nawet najmniejsza ścieżynka. 
Na rower można załadować cały 
ekwipunek nawet na kilkunasto- 
dniową wycieczkę. Zmieści się na 
nim i namiot i karimata i śpi­
wór i sakwy z ubraniem i poży­
wieniem.

MAREK DŁUGOPOLSKI 

mują za rżea Bornalną, że z 
chwilą założenia rodziny, a naj­
lepiej jeszcze wczaśniej, należy 
żyć całkowicie na własną rękę. 
Nie należy również liczyć na po­
moc rodziców w wychowywaniu 
dzieci, choćby nawet byli oni na 
emeryturze i mogli sobie na to 
pozwolić. Jeżeli młode małżeń­
stwo z dziećmi pozostaje w ro­
dzinnym domu i jeżeli dziadko­
wie pomagają wychowywać 
wnuczęta — to jest to zjawisko 
wyjątkowe i uznawane za odbie­
gającą od normy.

Samótność Brytyjczyków, zwła­
szcza z tak zwanych klas śre­
dnich, zaczyna się już we 

wczesnym dzieciństwie, w szko­
le. Jak w żadnym innym kraju 
świata, w Anglii od z górą stu 
lat bardzo rozpowszechnione są 
szkoły z internatem, do których 
posyła się dzieci już w wieku 
7., 8. lat. Są to szkoły prywatne 
i czesne za rok nauki dziecka 
wynosi co najmniej 5 tysięcy 
funtów, dlatego też zwyczaj po­
syłania dzieci do takich szkół do­
tyczy tylko rodzin zamożnych i 
w ostatnich latach traci na po­
pularności. Tym niemniej lite­
ratura angielska i pamiętniki peł­
ne są opisów cierpień chłopców 
i dziewczynek oddawanych na 
wiele miesięcy do szkół z czę­
sto drakońskim reżymem obej­
mującym kary fizyczne i co­
dzienne zimne prysznice, ze szty­
wnymi nauczycielami i wycho­
wawcami, których zadaniem by­
ło zrobić z kilkuletniego dziecka 
prawdziwego mężczyznę lub ko­
bietę, wyszkolić umysł i chara­
kter, w tym także nauczyć jak 
utrzymywać we wszystkich ży­
ciowych okolicznościach niezbę­
dną prawdziwemu Anglikowi 
stiff upper lip. Należy dodać, że 
ogromna większość brytyjskich 
dzieci uczęszcza do szkół pań­
stwowych i mieszka w rodzin­
nych domach, jednakże to zwy­
czaje i nawyki wyniesione przez 
społeczną elitę ze szkół prywat­
nych określają stereotyp Brytyj­
czyka. Elementem tego stereoty­
pu wydaje się być w wielu wy­
padkach skrywana dziecięca sa­
motność.

Brytyjczycy spodziewają się, że 
Ich dzieci szybko wyfruną z .ro­
dzinnego gniazda. Jeżeli kończą 
edukację na poziomie przymuso­
wego minimum w wieku 16 iat, 
a trzeba pamiętać, że zaczynają 
ją już w wieku lat 4, to nie­
rzadko zdarza się, że wraz 
z podjęciem pracy wyprowadza­
ją się. Niekiedy kilka następnych



Nr 193 DZIENNIK POLSKI 5

ROZWÓD, ŻYCIE SAMOTNE: W ANGLII, AMERYCE, FRANCII I ROSII

lat mieszkają z rodzicami ciuła­
jąc na zastaw pod pożyczkę hi­
poteczną, która umożliwi im za­
kup własnego mieszkania albo 
czekając na przydział mieszkania 
kwaterunkowego. Częstym zwy­
czajem młodych Brytyjczyków 
jest wspólne wynajmowanie mie­
szkania przez dwie lub więcej 
osób, co ułatwia spłatę czynszu 
1 pomaga uniknąć samotności. W 
wielkich miastach, gdzie czynsze 
są szczególnie wysokie a niebez­
pieczeństwo samotności w tłu­
mie — duże, częstym zjawiskiem 
jest wynajmowanie pokoju przez 
ludzi samotnych nawet w śred­
nim i starszym wieku.

Z Londynu

WIĘZI
Samotności sprzyja też w An­

glii sposób studiowania: w o- 
gromnej większości poza rodzin­
nym miastem, nawet jeżeli jest 
w nim odpowiednia uczelnia. 
Brytyjscy studenci dostają od 
państwa sporą, choć ograniczoną 
w ostatnich latach pomoc fi­
nansową, niezależnie od sianu 
materialnego rodziców. Dlatego 
utarł się zwyczaj, zarówno wśród 
rodziców jak i studentów, wy­
mykania się spod rodzicielskich 
skrzydeł na okres studiów, aby 
zaznać młodzieńczej wolności. 
Trudno powiedzieć dla jakiej 
proporcji studentów wolność w 
nowym otoczeniu oznacza samo­
tność.

Wielka Brytania ma najwyż­
szy we Wspólnocie Euro­
pejskiej odsetek rozwodów 

i, po Danii, niepełnych rodzin. 
Przy bardzo szczątkowym syste­
mie państwowej opieki nad ma­
łymi dziećmi i bardzo słabych g

Wczesną jesienią ze­
szłego roku liberalna 
prasa amerykańska 
i inne wyzwolone 
organizacje, w tym 
oczywiście walczące 

feministki i domagający się rów­
nouprawnienia homoseksualiści, 
wyśmiali ówczesnego wiceprezy­
denta Stanów Zjednoczonych Da­
na Quayle’a, który skarcił twór­
ców hollywoodzkich za lansowa­
nie samotnego macierzyństwa w 
seryjnym filmie telewizyjnym 
Murphy Brown oraz za promo­
wanie stylu życia godzącego w 
podstawowe zasady moralne. Wy­
powiedź zastępcy George’a Busha, 
choć miejscami skądinąd słusz­
na, nic niestety nie zwojowała, 
bowiem sympatyczny i skromny 
Quayle, jak to on, zaplątał się 
we własne myśli, i zamiast coś 
załatwić wywołał burze dysku­
sji, które w istocie obróciły się 
przeciwko niemu i „ciasnym 
umysłom jemu podobnych”. Li­
berałowie, artyści i Hollywood 
to siła potężniejsza od polityki. 
Niemniej, Quayle miał rację — 
rodzina w swej tradycyjnej for­
mie jest w Ameryce w stanie 
zaniku. Coraz więcej rozwodów, 
coraz mniej zawieranych mał­
żeństw, z których później i tak 
około połowa po kilku latach 
się rozpada...

Prawodawstwa każdego stanu 
stoi na ogół po stronie kobiety, 
nakładając na rozwodnika odpo­
wiednie, w zależności od jego do­
chodów obowiązki finansowe. 
Mężczyzna, jeśli jest ojcem, mu­
si płacić alimenty na dzieci tak 
długo, jak długo się uczą. Były 
mąż musi także utrzymywać roz­
wiedzioną żonę, jeśli ta nigdy nie 
pracowała. W znacznie gorszej 
sytuacji są rozwódki pracujące 
i bezdzietne. Te, poza podziałem 
wspólnego majątku, o ile takowy 
jest, nie dostają od byłego mał­
żonka nic, poza wolnością, czę-

Elżbieta Ringer — z Nowego Jorku

Życie rodzinne w stanie zaniku
sto wymarzoną. Wyrywkowe ba­
dania przyczyn rozwodów wska­
zują na kilka czynników — na 
większą samodzielność kobiety, 
która dzisiaj świetnie potrafi so­
bie radzić sama przede wszyst­
kim finansowo, na większą od­
wagę kobiety, która ma dzisiaj 
śmiałość wystąpić przeciwko znę­
cającemu się nad nią i dziećmi 
mężczyźnie, na strach mężczyz­
ny przed odpowiedzialnością i na 
jego brak przygotowania do do­
rosłego i dojrzałego życia. W 
każdej z tych ocen jest sporo 
racji, nie wyjaśniają one jednak 
w zasadniczym stopniu całego 
problemu i zapewne na naukowe 
wytłumaczenia trzeba będzie dłu­
go poczekać, gdyż pod uwagę 
trzeba wziąć przecież wszystkie 
przejawy współczesnego życia 
społecznego.

We dwoje jest łatwiej — 
mówi powiedzenie potocz­
ne. Amerykanie wcale jed­

nak tak nie myślą. Szczególnie 
ci, którzy robią zawodowe ka­
riery i mieszkają w wielkich 
aglomeracjach. W takim Nowym 
Jorku, Los Angeles i Chicago, 
gdzie jest wiele możliwości, nikt 
się do ożenku nie spieszy. Wystar­
czy przejrzeć piątkowe wydanie 
New York Timesa, strony, na 
których pojawiają się dziesiątki 
„zapowiedzi”, aby przekonać się, 
że na ślubny kobierzec wstępują, 
zwykle po raz pierwszy, pary do­
brze po trzydziestce, już ustawio­
ne profesjonalnie. Następnie, do­
brze po czterdziestce, pary te 

płodzą dzieci. Przepraszam, góra 
jedno dziecko, które i tak wy­
chowuje przypadkowa niania, bo 
rodzice pochłonięci pracą nie ma­
ją na takie bzdury czasu. We­
dług takiej zasady postępują 
przede wszystkim biali inteligen­
ci, klasa średnia. W tej grupie 
osobnym zjawiskiem są ambitne 
kobiety, które w ogóle nie wy­
chodzą za mąż, rzadko decydu­
ją się na związek trwały bez 
ślubu, za to zwykle pomiędzy 
trzydziestym a czterdziestym re­
kiem życia rodzą nieślubne dzie­
ci. Wcześniej bardzo starannie 
dobierając kandydata na ojca. 
Wśród białych Amerykanek w 
wieku od 18 do 44 lat liczba nie­
zamężnych matek wzrosła z 6,7 
procenta w 1982 roku do 14,6 
procenta w roku 1992; wśród ko­
biet pochodzenia latynoskiego z 
22,6 procent do 33 procent.

Najgorzej przedstawia się sy­
tuacja wśród czarnej społeczno­
ści USA, gdzie całkiem odwróci­
ły się proporcje. Ponad 55 pro­
cent Murzynek wychowuje dzie­
ci samotnie — i jak się szacuje 
— dwie trzecie czarnych dzieci 
rodzi się obecnie ze związków 
pozamałżeńskich. Większość tych 
dzieci nie zna swoich ojców i ni­
gdy ich nie widzi. I tak, jak bia­
ła kobieta potrafi otoczyć dziec­
ko opieką i zapewnić mu w mia­
rę przyzwoitą egzystencję, tak 
czarne matki, zwykle kobiety 
biedne, niepracujące, zdeprawo­

wane zapomogami od państwa, 
stanu czy miasta lub bardzo ma­
ło zarabiające, borykają się ży- 
jąc na granicy ubóstwa. Ich 
dzieci często nie kończą szkoły 
i wstępują na drogę przestępczą. 
Oczywiście podobne sytuacje 
zdarzają się w środowisku bia­
łych — psycholodzy i pedagodzy 
dawno już stwierdzili, że dzieci 
z rodzin jednoosobowych częściej 
mają kłopoty z nauką, częściej 
cierpią na zaburzenia emocjonal­
ne, a ich opiekunowie mają z 
nimi problemy wychowawcze.

Amerykańska prowincja nato­
miast, niezależnie od koloru 
skóry jej mieszkańców ma­

luje nieco inny obraz. Prowincja 
to fundament Ameryki. Tu mło­
dzi szybko, często zaraz po ma­
turze wstępują w związki mał­
żeńskie. Na dzieci nie czeka się 
latami. Tu życie jest spokojne, 
może nie tak interesujące, ale 
zalety domowego zacisza, z bra­
ku innych atrakcji i z powodu 
ograniczonych możliwości na pe­
wno są wyżej cenione niż w me­
tropoliach. Prowincja amerykań­
ska jest poza tym bardzo suro­
wa, purytańska. Tu „numer” z 
nieślubnym dzieckiem nie przej­
dzie bez zgrzytu. Ani życie pod 
jednym dachem na kocią łapę. 
A już na pewno gdzieś w Ore- 
gonie czy Kansas nikt nie przeł­
knie zatwierdzonych ustawowo 
związków homoseksualnych, na 
które jest ostatnio run w No­
wym Jorku chociażby. Burmistrz 
miasta David Dinkins zezwolił 

bowiem kilka tygodni temu za­
równo lesbijkom jak i pedera- 
stom na oficjalne zawieranie 
związków w urzędzie stanu cy­
wilnego.

Formalnie pary te nie są uzna­
wane za małżeństwa, niemniej 
składają podpisy na dokumencie 
gwarantującym im wszelkie pra­
wa czy to do spadku czy do 
wzajemnych powinności finanso­
wych czy do urlopu z tytułu opie­
ki nad chorym, a więc dokład­
nie takie same przywileje jakie 
posiadają osoby pozostające ze 
sobą w związku heteroseksual­
nym. Coraz częściej także sądy 
przyznają homoseksualistom pra­
wa do adopcji dzieci. Jest to w 
Ameryce bardzo kontrowersyjna 
kwestia — z jednej strony bo­
wiem trudno odmówić dwóm 
mężczyznom czy dwóm kobie­
tom przywileju kochania i posia­
dania dziecka, z drugiej jednak 
strony pojawia się słuszne pyta­
nie — jakie wzorce te dzieci wy­
niosą z domu? A może lepsze niż 
z domu bez ojca tylko z matką, 
albo z domu, gdzie rodzice bez 
przerwy się kłócą lub zawsze są 
nieobecni? A może jeszcze gor­
sze, a może wyjdą z niego z zu­
pełnie wypaczoną psychiką? Z 
wykoślawionym postrzeganiem 
rzeczywistości, z zachwianą rów­
nowagą pomiędzy tym co natu­
ralne i z naturą sprzeczne?

Coraz więcej w Ameryce sa­
motnych, zestresowanych i smu­
tnych ludzi uciekających od mi­
łości, zobowiązań i tego ważne­
go, słowa commitment, tak trud­
nego do przetłumaczenia na ję­
zyk polski, aby oddać jego praw­
dziwe znaczenie. Bo commitment, 
to nie tylko zobowiązanie, to tak­
że poświęcenie i dużo, dużo wię­
cej.

V’\
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więzach rodzinnych, sytuacja sa­
motnych matek jest szczególnie 
trudna. Powszechnym zjawiskiem 
jest wpadanie w tak zwaną pu­
łapkę ubóstwa. Wysoki koszt 
wynajmowanej prywatnie pomo­
cy do dziecka sprawia, że podej­
mowanie lub powrót do pracy za­
wodowej przez samotne matki 
jest nieopłacalny. Korzystniejsze 
jest utrzymywanie się z zasił­
ków socjalnych i pozostawanie 
w domu przy dzieciach. Nie trze­
ba dodawać jaką cenę samotne 
matki płacą za taką izolację. 
Blisko połowa małżeństw w 
Wielkiej Brytanii kończy się roz­
wodem i chociaż rozpowszech­
niony jest tu zwyczaj długiego 
współżycia bez ślubu, to jednak 
proporcja ludzi rozwiedzionych i 
samotnych jest wysoka.

sobny problem to samo­
tność ludzi starych. Bry­
tyjczycy niechętnie biorą 

na siebie ciężar i odpowiedzial­
ność sprawowania opieki nad sę­
dziwymi rodzicami. Podobnie jak 
rodzice liczą na szybkie usamo­
dzielnienie się dzieci i nie czu- 
ją się w obowiązku wspomaga­
nia ich w dorosłym życiu, jeżeli 
nawet mogą sobie na to pozwo­
lić, tak potem dzieci najczęściej 
nie odczuwają obowiązku opieki 
nad starymi i zniedołężniałymi 
rodzicami. Dlatego częstym zja­
wiskiem ąą tu staruszkowie mie­
szkający w zbyt obszernych dla 
nich mieszkaniach i domach, ma­
terialnie dobrze sytuowani ale 
samotni. Opiekę nad sporą gru­
pą ludzi starych, zwłaszcza u- 
bogich lub niedołężnych, sprawu­
ją władze lokalne, organizując 
na przykład dostawy gorących 
posiłków do domów, wycieczki 
czy spotkania towarzyskie. Wy- 
daje się jednak, że sytuacja e- 
merytów poprawia się wraz z 
poprawą ich położenia material­
nego. Po upowszechnieniu pry­
watnych funduszy emerytalnych 
nie są już wyłącznie zdani na 
niewysokie emerytury państwowe. 

Być może tradycyjny tu spo­
sób życia sprawia, że Brytyjczy­
cy są częściej samotni niż inne 
nacje, ale trudno powiedzieć czy 
czują się bardziej osamotnieni. 
Angielska rezerwa i dystans i 
słynne motto: „Mój dom jest 
moim zamkiem” z góry zakła­
dają utrudniony dostęp do głęb­
szych pokładów osobowości Bry­
tyjczyka, pewną wrodzoną emo­
cjonalną samotność i przekona­
nie, że należy liczyć na samego 
siebie.

jeśli samotność jest twoim 
! jedynym towarzyszem. Je- 

''' śli co dzień gnębi cię de­
presja. Jeśli nie masz z kim 
porozmawiać. Wejdź w Otwar­
te Drzwi”, głosi reklamowy 
plakat rozlepiony w korytarzach 
paryskiego metra. W zamian za 
niewygórowaną składkę stowa­
rzyszenie „Otwarte Drzwi” oro- 
ponuje samotnym paryżanom 
możliwość zamienienia kilku 
słów i podzielenia się kłopota­
mi codziennego życia w towa­
rzystwie kobiet i mężczyzn, któ­
rzy również przyszli sami do 
przytulnie urządzonej siedziby 
organizacji, gdzie nikt nie przy­
gląda się podejrzliwie osobom 
pozbawionym pary. Klienci „O- 
twartych Drzwi” nie są bynaj­
mniej felerni. Większość pracu­
je, zarabia f posiada wszelkie 
zalety gatunku homo sapiens w 
ilościach wystarczających, by 
prowadzić normalne życie towa­
rzyskie. Dlaczego u diabła ucie­
kają się więc oni do zorganizo­
wanych wieczorów i weeken­
dów, żeby zamienić kilka słów 
z bliźnim?

Według statystyk 30 proc, do­
rosłych Francuzów żyje samot­
nie. Ich liczba wzrasta drama­
tycznie w wielkich miastach: co 
drugi paryżanin deklaruje się 
jako wolnego stanu... Pośpiech 
codziennego życia, konkurencja

Siedemdziesiąt lat komunisty­
cznego eksperymentu polity­
cznego i ekonomicznego o- 

prócz wiadomych skutków, 
przyniosło też wiele zmian w 
obyczajowości. Rosja jest dzisiaj 
krajem rozwódek i rozwodni­
ków. Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Przede wszystkim in­
żynieria społeczna kontynuato­
rów Marksa i Lenina odsuwała 
szczęście rodzinne na plan dal­
szy. Wpierw budowano huty i 
elektrownie, zapominając o mie­
szkaniach. Gdy ocknięto się, by­
ło już za późno — problem mie­
szkaniowy jest obecnie nie do 
rozwiązania. Młode małżeństwo 
może tylko o mieszkaniu poma­
rzyć. Najczęściej mieszkają więc 
z rodzicami lub w najróżniej­
szych akademikach, robotniczych 
hotelach, gnieżdżą się w wyna­
jętych pokoikach. Brak miesz­
kań — jak twierdzą socjologo­
wie wpłynął też na szybsze niż 
w innych krajach zawieranie 
małżeństw. Legalizacja związku 
pozwalała na przynajmniej od­
robinę prawa do intymności. 
Komunistyczna Rosja pozbawio­
na była bowiem miejsc, w któ­
rych młodzi mogliby spędzać 
wspólne chwile. Budowano sta­
diony, kawiarenek nie było. Ko­
munizm upadł, stadiony pozo­
stały, kawiarenek nadal nie ma. 
Młodzi spędzają czas spacerując, 
małżeństwo ma być lekarstwem 
na bezdomność. Niestety nie 
jest.

Statystyka wskazuje, iż były 
8 ZSRR przodował w świecie 

na rynku pracy, widmo bezro­
bocia sprawiają, że coraz trud­
niej nawiązać znajomości — 
w czasach kryzysu Francuzi za­
mykają się w swoich czterech 
ścianach. Dla jednych samot­
ność jest gwarancją niezależno­
ści i własnego komfortu, dla

Monika Słowakiewicz — z Paryża

: alienacji
innych trudnym do udźwigania 
na co dzień ciężarem. Osoby sa­
motne są chętnie widzianymi 
pracownikami. Świnka najmłod­
szego, ani wakacje małżonka ni­
gdy nie przeszkadzają im w 
przyjściu do pracy w niedziel­
ne popołudnie. Pod warunkiem, 
że pracodawca nie musi znosić 
napadów melancholii związa­
nych z samotniczym trybem ży­
cia.

W szczególności kobiety pra­
gnące wspiąć się w hierarchii 
opóźniają założenie domowego 
gniazdka. Coraz więcej wy­
kształconych Francuzek rodzi 
pierwsze dziecko po trzydziest­
ce, ba nawet po czterdziestce, 

Przemysław Osuchowski — z Moskwy

Epidemia samotności
w ilości zawieranych mał­
żeństw wśród ludzi młodych i 
bardzo młodych. Niestety oby­
watele upadłego imperium dzier­
żą też palmę pierwszeństwa w 
ilości rozwodów. Ślub był pro­
stą formalnością, rozwód rów­
nież. Prawodawstwo było na ty­
le liberalne, że można było u- 
zyskać rozwód... drogą kores­
pondencyjną. Wystarczyło by 
Galina Pawłowna z Moskwy wy­
słała pozew rozwodowy do są­
du w Krasnojarsku (gdzie kie­
dyś wzięła ślub w trakcie pra­
ktyki studenckiej), a jej mąż 
Władimir Iwanowicz napisał z 
Władywostoku, że na rozwód się 
zgadza, aby po paru miesiącach 
przyszło z sądu zawiadomienie o 
udzielonym rozwodzie. Wygodne, 
praktyczne, skuteczne.

Ślub stał się uroczystością 
jak zawsze miłą, ale jak poka­
zuje praktyka niezbyt zobowią­
zującą. Czasem brali go studen­
ci, aby uzyskać pokój w akade­
miku małżeńskim. Czasem ab­
solwenci, aby szybciej wywal­
czyć mieszkanie w miejscu pier­
wszej pracy. Często powodem 
przyspieszonego ślubu jest nie­
planowana ciąża. Antykoncepcja 

po wielu latach intensywnej 
pracy i znalezieniu sobie odpo­
wiedniego miejsca w hierarchii. 
Osoby samotne wydają o wie­
le więcej pieniędzy na rozryw­
ki, podróże, wyjścia do restau­
racji czy nocnego lokalu niż u- 
statkowane pary. Nic w tym 

dziwnego — samotne wieczory 
przed telewizorem z porcją pod­
grzanej w mikrofalówce ryby 
po prowansalsku szybko stają 
się przygnębiające. Z myślą o 
tej klienteli powstają więc no­
we kluby, sale sportowe, czy 
agencje podróży, które oferu­
ją możliwość spotkania osób o 
podobnej sytuacji materialnej i 
zainteresowaniach.

Lecz po beztroskich latach 
80 nastały lata AIDS i we 
Francji nie igra się już z 

miłością. Dla przeciętnych Fran­
cuzów związek małżeński nie 
stanowi co prawda warunku ich 
akceptacji społecznej, a częste 
rozwody odebrały ślubnej ce- 

w dawnym Związku Radziec- i 
kim i dzisiejszej Rosji to modne 
ale puste słowo. Większość par, I 
które wstępują w związek mał­
żeński po raz pierwszy, to chłop- ■ 

U

cy i dziewczęta poniżej 21. roku 
życia. Na ślub przychodzi po­
czekać jedynie gdy narzeczony 
odbywa służbę wojskową (w ma­
rynarce 3 lata).

Bycie więc rozwodnikiem nie 
jest ani czymś rzadkim ani 
wstydliwym. Samotna mat­

ka nie jest niczym oryginalnym. 

remonii, w szczególności gdy 
jest ona tylko cywilna, jej wy­
jątkowy charakter. W obycza­
jach zagościł konkubinat czyli 
deklarowany wolny związek u- 
znawany powszechnie przez ka­
sy zapomóg rodzinnych i meró- 
stwa. Ostatnim argumentem na 

rzecz ślubu okazuje się często 
fiskus, który przyznaje małżeń­
stwom znaczne ulgi podatkowe. 
Wyspecjalizowane agencje pro­
ponują zawarcie ślubu w wa­
runkach ekstremalnych: podczas 
skoku ze spadochronem lub na 
gumie, na dnie morza, na tram­
polinie lub na lotni. Niejedna 
para gotowa jest tygodniami 
wtajemniczać się w arkana tej 
czy innej niebezpiecznej dyscy­
pliny sportowej żeby zapewnić 
gościom niezapomniane przeży­
cia.

Wielka miłość wielką miło­
ścią, ale zamożni Francu­
zi wolą zabezpieczyć się 

na wypadek sprawy rozwodo­

Najczęściej wymienianym po­
wodem rozwodów jest alkoho­
lizm jednego z małżonków. W 
Rosji ocenia się, że ok. 20 pro­
cent populacji (z niemowlętami 

włącznie) jest uzależniona od 
alkoholu. Wysiłki Gorbaczowa 
nic tu nie zmieniły. Wódka — 
najtańsze lekarstwo na stresy — 
rozbija małżeństwa, a potem „le­
czy” z kolei stres wywołany 
małżeńskimi niepowodzeniami i 
wreszcie samotnością. Opamię­
tanie przychodzi późno lub wca­
le.

wej podpisując przed ślubem 
kontrakt u notariusza określa­
jący stan posiadania każdej ze 
stron i ewentualny sposób po­
działu wspólnego majątku. Pre­
zenty ślubne uległy również ra- 
cjonalizacj': państwo młodzi sa­
mi Wybierają przedmioty, które 
pragnęliby posiadać w swoim 
domu. Rodzina i znajomi wy­
kupują prezenty z tej „listy 
ślubnej” złożonej w jednym z 
wielkich sklepów, którego adres 
podaje się na ślubnym zapro­
szeniu. W wielkich miastach, 
częściej niż na prowincji pej­
zaże rodzinne ulegają częstym 
seizmom; dzieci z poprzednich 
związków obydwojga rodziców 
współzamieszkują z przyrodnim 
rodzeństwem, dziadkowie ulega­
ją pomnożeniu przez dwa, a cio­
tki i wujkowie zmieniają się 
wraz z kolejnymi partnerami 
matki lub ojca. Równoupraw­
nienie obowiązuje również w 
wychowaniu dzieci w przypad­
ku rozwodu lub rozstania, o- 
pieka nad dzieckiem nie przy­
pada automatycznie matce. 
Mężczyźni coraz częściej pragną 
zachować więcej niz prawo do 
odwiedzin i stowarzyszenie roz­
wiedzionych ojców pomaga swo­
im członkom w uzyskaniu opie­
ki nad potomstwem.

Od Smoleńska po Magadan 
żyją miliony samotnych ko­
biet. Na ogół z dziećmi. Podob­
nie zakłady pracy w nawet 
najbardziej oddalonych od cy­
wilizacji miejscach nie narze­
kają na brak chętnych do pra­
cy samotnych mężczyzn, dla 
których małżeństwo jest tylko 
wspomnieniem. Ściąganie ali­
mentów z pensji było kiedyś 
rutynową czynnością, teraz 
skomplikowało się z powodu in­
flacji. Dla wielu dzieci ojciec, to 
imię i nazwisko w akcie uro­
dzenia i kilka fotografii. Odleg­
łości państwa giganta też nie 
sprzyjają podtrzymywaniu kon­
taktów. Spowodowało to wszy­
stko nie spotykaną w innych kra­
jach emancypację zawodową i 
obyczajową kobiet. Z kolei roz­
goryczenie życiem osobistym 
powoduje, że wiele kobiet i 
mężczyzn Stara się ograniczać 
kontakty z nowymi partnerami 
do absolutnego minimum. Za­
miast związków trwałych prze­
ważają przypadkowe jednorazo­
we „podrywy”. A to jeszcze bar­
dziej wyniszcza i tak zdegrado­
waną moralność. Smutny obraz, 
którego nie zmieni się uchwa­
łami parlamentu.

Nie dziwmy się więc, gdy zo­
baczymy w Rosji restauracje za­
pełnione gośćmi „bez pary” i 
stolikami przy których siedzą 
same kobiety po trzydziestce. 
Przychodzą tam też ludzie bar­
dzo młodzi. No ale oni są wła­
śnie przed ślubem.
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yi chyba mtuial być w 
raju i widzieć Anioły’’ 

" —• pisa! egzaltowany
poeta o obrazach Piotra Sta- 
chiewicza i miał rację, bo — 
istotnie — Stachiewicz w raju 
bywał, choć miał w nim tylko 
jednego anioła, zwanego dla 
niepoznaki „Piękną Zośką”.

Zośka była sławna i rozry­
wana, mimo ie jej wygląd ■ i 
usposobienie stały w rażącej 
sprzeczności z romantycznym 
ideałem, zawartym w słowach, 
mówiących o „anielskiej duszy 
w czerepie rubasznym”. Lecz 
cóż, Stachiewicz jako ma­
larz, czyli mężczyzna, wołał wi­
dać rubaszną duszę w czerepie 
anielskim, czyli odwrotność jak­
że często i bezmyślnie cytowa­
nej maksymy.

MILIONYL___ L 35397309

A właśnie „Piękna Zośka” 
pozowała do „Krakowianki”, o- 
ferowanej przez' Desę'‘przy ul. 
Kupa za 13 min, zaczem każdy 
móżę pójść i zobaczyć, skąd też 
Stachiewicz czerpał natchnie­
nie. Również do swych słodkich, 
religijnych obrazów.

Ta jednak właśnie Desą spec­
jalizuje się w ' meblach, któ­
rych ma na Ogół dużo, dobrych 
i stosunkowo tanich. I tak póź- 
nob.arokowy cabjnet (XVIII w.), 
czyli ozdobna, „architektonicz­
na” szafa na dokumenty-, i klej­
noty, na kręconych nogach, ko­
sztuje zaledutie' 130 min, czyli 
tyle, ile XIX-Więczna ko­
pia barokowej szafy gdańskiej 
u. „Galerii hetmańskiej” (oczy­
wiście częściowo rekonstruowa­
na, lecz taki cabinet w stanie 
idealnym kosztowałby wielokro­
tnie więcej). Bardzo piękna ko­
moda z początku XIX Stulecia, 
lekka, z osiemnastowiecznym je­
szcze wdziękiem i autentyczny­
mi brązami kosztuje 25 min 
(!)': rzeźbiony stół do kart,: czyli 
karciak, styl -Ludwika Filipa, 
12 min, a duży, okrągły stół na 
jednej, rzeźbionej nodze — 25 
min. i ■

Tamże ładna i reprezentacyj­
na kanapa biedermeier, wczesną, 
bo ' jeszcze zdobiona empirowy­
mi w genezie palmetami, za 37 
min (i -- co jej 'ńa ,plus poli­
czyć należy — pokryta jedynie 
tąpleerskim, białym płótnem, 
czyli przygotowana pod ' mate-

KORUPCJA — zwana inaczej 
przekupstwem, oznacza sprze- 
dajność działaczy społecznych, 
politycznych lub funkcjona­
riuszy państwowych. Nie. wia­
domo dlaczego uważana bywa 
za zjawisko patologiczne, cho­
ciaż występuje powszechnie i 
prawnie wszędzie, jako nieod- 

. łączny — a więc naturalny 
— składnik życia spółećzno- 

’ -politycznego. Czasem służy 
on celom uznanym za wznio­
słe i wówczas nazywa się 
sponsorowaniem.

LITANIA — Dawniej Wyłącznie 
• modlitwa polegająca na wzy­

waniu imion świętych lub 
wyliczaniu ich przymiotów.

Szachista nałogowiec

OBŁĘD W KRATKĘ
Większość ludzi ma jakieś 

zainteresowania. Jeden lu­
bi. zbierać znaczki, inny 

woli biegać za niłka. Czasami ta­
kie hobby wydaje się komuś 
śmieszne, szczególnie gdy iest to 
tak zwana pasja życiowa. Czło­
wiek taki nie może żyć bez swo­
jej nasji. ciągle o niej opowiada 
i wszystkich do niej przekonuje 
I nie ma sie z czego śmiać, bo 
jak mówił Witkacy ..Różnorod­
ność przeżyć nigdy nie zaszko­
dzi. jeśli sie człek przy tym na­
zbyt nie zasmrodzi”.

Zainteresowania powodują, że 
stajemy sie lepsi i często mą­
drzejsi Ale co się dzieje gdy 
ktoś ma parę diametralnie Od­
miennych pasji? Wtedy właśnie w 
środowisku, w którym się obraca 
koledzy żartują, sobie z niego. •

Przykładem takiego człowieka 
rroże być świetny /szachista Ri­
chard Teichmann. Był on.miło­
śnikiem . walk francuskich. Czę­
sto musiał dzielić czas pomiędzy 
oglądanie zapasów a gró szacho­
wa. Podczas turnieju szachowego 
we Wrocławiu w którym starto­
wał Teichmann odbywały sie 
również jego ulubione walki. 
Była to ogromna pokusa dla ki­
bica tego sportu. Teichmanń sta­
rał sie. jak mógł, aby zakończyć 
szybko swoje.partie i udać się 
do cyrku. Graiac z naszym za­
wodnikiem Przepiórka, zapropo­

rlal obiciowy. Czemu natomiast 
tę, jakby nie było, niekomplet­
ność, za zaletę poczytać należy? 
Ano dlatego, że prawdziwie 
cenne jest wyłącznie autenty­
czne obicie, skomponowane 
wraz z meblem, czyli inaczej 
mówiąc — pierwsze pokrycie. 
Gdy się zużyło — każdy winien 
mieć możność wyboru, bo, co. tu 
dużo mówić — meble świeżo po­
kryte przez oddających je do 
antykwariatów wyglądają na 
ogół dość koszmarnie, tak, że 
ich nowi właściciele i tak obi­
cia muszą wymieniać na stylo­
we).

Pewną ilością XIX-wiecz- 
nych mebli dysponuje też „Ni­
ke” w Pałacu pod Baranami: 
biurko eklektyczne — 13,5 min, 
mała, seryjna szafa z XIX w.

— 6 min, a salonik z tego cza­
su 28 min, lecz jest to składan­
ka, co oznacza, że meble po­
chodzą -z'. tego samego okresu, 
lecz innych kompletów, o czym 
ich różny kształt i takież or­
namenty świadczą w sposób o- 
czywisty.

Znawcom należy natomiast 
polecić „Puppenhausy”, czyli 
domki lalek, u Connaisseurea 
(Rynek 11), pierwsze, jakie się 
w naszych antykwariatach po­
jawiły. Oba pochodzą z przed 
ok. stu lat, choć nieco starszy 
jest polski dworek, z łamanym 
dachem i wnętrzem, zdobnym 
w meble i portrety wojaków 
stanisławowskich i napoleońs­
kich, z kopią „Rejtana” Ma­
tejki i skrytką na broń, co 
świadczy o powstaniowych sen­
tymentach: Cena — 9 min. Nie­
co młodsza jest -chałupa góral­
ska z sienią, izbą z kuchnią, 
łóżkiem, skrzynią, pierzynami, 
etc. Po drugiej stronie obora, a 
niżej dwie piwnice, Z frontu 
gazda, pies, buda i malwy, czyli 

. wszystko jak należy i .jak było, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że 
oba domki były robione .na­
tury”, Cena drugiego — 8 min. 
Szkoda, że w Polsce nie ma je­
szcze muzeum zabawek. Było­
by zachwycone nabytkiem! Chy­
ba że za muzeum zabawek, 
czyli lelek, pajaców etc. uzna­
my któryś z gmachów publicz­
nych?

■ '.. . JERZY T. PAZDZIULL

Obecnie także metoda walki 
politycznej w formie wypo­
minania' przeciwnikom dłu­
giego szeregu ich wad, błę­
dów i innych nieprawości. 
Przy politycznych litaniach 
wyborcom. pozostaje jedynie 
powtarzanie: „Wybaw nas 
Panie!". ;

ŁATWOWIERNOŚĆ — Cecha 
psychiczna, którą można wy­
korzystać przy zdobywaniu

nował mu remis, a gdy propozy­
cja została przyjęta, zaprosił go 
do oglądnięcia ulubionych walk. 
Podczas widowiska Teichmann 
bardzo sie podniecił, gestykulo­
wał i krzyczał. Dręczyło go py­
tanie któ wygra. Na to Przepiór­
ka odrzekł. że jego zdanieni bę­
dzie remis bo przeciwnicy sie 
umówili. Teichmann „przełknął” 
te uwagę i wyjaśnił Przepiórce, 
że ;.nałóg” oglądania walk fran­
cuskich iest silniejszy od niego.

A teraz proponujemy Państwu 
rozwiązanie zadania szachowego 
autorstwa M. Stoszicza. Mat w 2 
posunięciach.

Rozwiązanie zadania szachowe­
go: l.Hgl... 2.Hd4X. Jeśli 1... e3 
2.Gf5X. '

WITOLD KAMIENOBRODZK1

BARAN (21.III—20.IV) Józef Zych: Niedobrze, niedobrze, niedo­
brze! Planety jakby sprzysięgły się przeciwko Tobie. Jesteś osłabio­
ny, przemęczony, zdenerwowany. Zamiast triumfować wciąż zbie­
rasz po głowie. Choć nie będzie to łatwe — spróbuj zaniechać dzia­
łania, wyjedz na kilka dni, przetrwaj.

BYK (21.IV—21.V) Aleksander Hall: Od wtorku poczujesz przypływ 
sił witalnych. Od czwartku przypływ pomysłów i gotówki. Silny, 
przebiegły, zdecydowany — masz szansę odnieść duży sukces. Za­
inwestuj!

BLIŹNIĘTA (22.V—21.YI) Jan Łopuszański: Cierpliwy, stanowczy, 
zdecydowany, krok po kroku realizujesz nową strategię działania. 
Gwiazdy sprzyjają Ci, zachęcają do wysiłku, ryzyka, walki. Do po­
dejmowania niekonwencjonalnych inicjatyw. Bierz się za bary z lo­
sem. Szkoda czasu!

RAK (22.YI—22!VII) Wojciech Jaruzelski: Nadal w formie. Nadal 
pogodny, spokojny, wyluzowany — osiągasz dużo lepsze rezultaty 
niż myślałeś. I mimo że trapią Cię drobne kłopoty zdrowotne, mi­
mo że szczęście dopisuje dość umiarkowanie — płyniesz na fali 
zdarzeń bez emocji. Trzymaj ster! Żegluj z wiatrem!

LEW (23. VII—22.VIII) Jan Olszewski: Do czwartku szczęście bę­
dzie Ci dopisywać. Spręż zatem siły, podejmij wyzwania — i wy­
grywaj. Później o każdą drobną nawet sprawę trzeba będzie wal­
czyć — pazurami. Bądź przygotowany na całą serię kompromisów!

PANNA (23.VIII—22.IX) Waldemar Pawlak: We wtorek Słońce 
zagości w Twoim znaku. W czwartek — Merkury. Obie planety 
zainaugurują w Twym życiu fantastyczną passę, pełną sukcesów, 
przyjemnych niespodzianek, zbiegów okoliczności — jakże fortun­
nych. Dzięki nim zrealizujesz marzenia i dawno odkładane plany. 
Wysuniesz się na czoło. Awansujesz! Bacz tylko aby samodzielnie 
podejmować decyzje i nie słuchać fałszywych doradców. Słuchaj gło­
su intuicji!

WAGA (23.IX—22.X) Krzysztof Skubiszewski: Silny, skuteczny, 
zdecydowany, krok po kroku zmierzasz do wyznaczonego celu. Pla­
nety sprzyjają Ci, zachęcają do pociągnięć niekonwencjonalnych. 
Przed Tobą: dalekie podróże, udane kontrakty, małe lecz jakże waż­
ne domowe satysfakcje. Możesz się cieszyć życiem — jesteś na fali!

SKORPION (23.X—21.XI) Andrzej Drzycimski: Coraz lepiej! Od 
wtorku poczujesz przypływ wzmożonej energii. Od czwartku spłyną 
na ciebie nowe, olśniewające pomysły. Rzutki, inteligentny, błysko­
tliwy osiągniesz wiele spektakularnych sukcesów. Dobra passa do­
piero się zaczyna!

STRZELEC (22.XI—21.XH) Aleksander Małachowski. W ciągu 
trzech pierwszych dni tygodnia musisz podjąć zasadnicze decyzje. 
Dokąd zmierzasz? Gdzie będziesz pracował? Czego oczekujesz od 
siebie? Od życia!

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1) Henryk Goryszewski: Lepiej! Inteli­
gencja znowu zacznie Ci dopisywać. Wzrośnie energia. Wzrośnie 
temperatura zdarzeń. Jeżeli jesteś osobowością skorzystasz z okazji 
by się wykreować. Jeżeli nie — zostaniesz wykreowany przez sy­
tuację. Cała naprzód!

WODNIK (20.1—20.11) Tadeusz Zieliński: Lepiej! A od połowy 
tygodnia całkiem, całkiem. Mars obdarzy Cię dynamiką, Jowisz — 
szczęściem, Saturn — powagą. W takiej kondycji powinieneś podjąć 
pertraktacje z partnerami. Albo zmienić pracę. Zachęcam do ryzyka!

RYBY (21.11—20.III) Bronisław Geremek: Korzystna passa może 
przełamać się w najbliższym tygodniu. Osłabiony, oszołomiony, zde­
nerwowany — podejmował będziesz decyzje na chybił trafił. Ale 
nie muszą to być decyzje błędne!

PROGNOZA DLA KRAJU: Wojna szarpana trwać będzie se 
zmiennym szczęściem od wtorku do czwartku. Począwszy od tego 
dnia pojawiać się muszą czynniki stabilizacji, równowagi, optymiz­
mu — nawet. Hossa na giełdzie? Umorzenie kredytów? Nowe, nie­
oczekiwane kontrakty? Sukces rządu wydaje się być przesądzony!

ASTROLOGUS

KRZYŻÓWKA
ze sponsorem (nr 163)

Dziś dwie nagrody po 300 tysięcy złotych 
funduje 

firma handlowa „bwm”

bwm
FIRMA HANDLOWA 

ul. Starowiślna 28 
31-032 KRAKÓW

Tel. 211941

SKLEP 
CHEMICZNY 
Firmy handlowej „bwm'

I5-
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poparcia w społeczeństwie i 
głosów wśród wyborców. W 
dzisiejszych czasach z łatwo­
wierności korzystają jńż tylko 
pospolici oszuści, w polityce 
bowiem zastąpiła ją totalna 
nieufność i ludzie nie wierzą 
politykom, nawet wówczas 
gdy mówią oni szczerą praw­
dę. Skutek jest taki, że do po­
lityki zaczynają się brać po­
spolici oszuści.

To nowy lokal na gastronomi­
cznej mapie Krakowa. Usy­
tuowany świetnie: przy uli­

cy Floriańskiej, nie opodal starej 
miejskiej bramy, na pięterku. Na 
górę prowadzą nowiutkie, kręte 
schody (strach pomyśleć o scho­
dzeniu po zakrapianej kolacyj­
ce!). Wnętrze też nowiutkie, do­
słownie pachnące świeżością, u- 
trzymane w kilku tonach rozble- 
lonego fioletu z dodatkiem sza­
rości. Rzecz stosunkowo ciągle 
jeszcze u nas rzadka — zastawa 
jednolita i firmowa — każda 
sztuka z napisem „RKF”, „Re­
stauracja, kawiarnia, Floriańska”. 
Na ścianach sporo obrazów (nie­
stety, nie w moim guście), toa­

Wędrówki Smakosza

Łosoś z Floriańskiej
lety czyściutkie, obsługa spraw­
na. O klientach nic nie mogę 
powiedzieć, ponieważ tuż po go­
dzinie dwunastej w południe by­
łem jedynym gościem w dwóch 
obszernych, kawiarnianej i re­
stauracyjnej, salach. Być może 
właśnie dlatego restauracja bar­
dzo dba o klientów. A to podsu­
wając jakieś drobniutkie, grati­
sowe przekąski, a to wręczając 
reklamowe druczki i folderki z 
widokami Krakowa...

„Floriańska” nie jest restau­
racją tanią. Za porcję łososia z 
rusztu (dwa kawałki odpowied­
nio przyrumienionej, soczystej i 
świeżej rybki), frytki, zestaw sa­
łatek i wodę mineralną (plus lód,

zaprasza codziennie 9—19, w soboty 9—14 oferując

BOGATY ASORTYMENT TOWARÓW
• Farby I lakiery
• Rozpuszczalniki
• Kleje
• Środki czystości
• Zaprawy klejące i wyrównujące
• Flizy I terrakotę produkcji polskiej i włoskiej
• Tapety
• Zlewozmywaki

Dysponujemy szczególnie dużym wyborem 
WYKŁADZIN PODŁOGOWYCH PCVI DYWANOWYCH 

Budujesz dom? Remontujesz mieszkanie?
— przyjdź do nas, kupisz wszystko!

Z
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MIMIKRA — W przyrodzie — 

przybieranie kształtów lub 
barw upodabniających dane 
zwierzę do innego gatunku w 
celu chronienia się przed nie­
bezpieczeństwem. W polityce 
udawanie kogoś innego, niż 
się jest naprawdę, ma chara­
kter powszechny, ale w pra­
ktyce nie ma takiego znacze­
nia, jak w przyrodzie, nie 
chroni bowiem przed niczym. 
Różnica polega na tym, że w 
przyrodzie każdy gatunek ma 
ściśle określoną grupę natu­
ralnych wrogów, w polityce 
natomiast wrogowie stają się 
niekiedy przyjaciółmi i na 
odwrót.

(C.D.N.)

KUPON KRZYŻÓWKI ZE SPONSOREM NR 163

plus kawałek cytryny) zapłaci­
łem nieomal 100 tysięcy. Mówiąc 
dokładnie — 99.700 złotych.

BR!
-i

KRZYŻÓWKA NR 163
Poziomo: 1. niebezpieczna przez rwącą rzekę. 4. oceany przemie­

rza, 7. lubi wszelkie wygody. 9. dorszopodobny, 11. góra porąbanego 
drewna. 12. tam surowiec na twój dziennik wytwarzają, 14. brydżo­
wa wziątka. 15. przyrząd do pomiaru głębokości wód. 16. wszystkie 
kicze przeskoczył, 18. wyśmiewał się z papy Noego 19. podziw duży 
połączony z uwielbieniem. 20. merda. 21. babilońsko-asyryjska bogi­
ni miłości utożsamiana z nlanetą Wenus. 23. prawdziwe imię Roli 
Negri, 25. masz ją na co dzień i żyjesz w niej. 26. bryndza z sardyn­
ką jako zakąska.

Pionowo: 1. snujesz na przyszłość, 2. cielę z trzema głowami. 3. 
znany przekaźnikowy satelita. 4. sieciowy przyrząd do zmiany na­
pięcia elektrycznego. 5. oznaczanie przycisków. 6. też niezgodność 7. 
dwa i pół starorzymskiego asa=l/4 denara 8. nateźenie prądu wy- 
każę, 10. z rodziny pisanek, 12. rodzaj fałdy, 13. pełzak, 17. architek­
toniczne przejście. 22. zdrowa. 24. ze Stomilu.

NAGRODA DODATKOWA
Dzisiaj dodatkową nagrodę — grę krzyżówkową scrabble — war­

tości 289 tysięcy złotych, funduje dla uczestników naszej krzyżówki 
„CENTRUM GIER” w Krakowie — Dom Towarowy „Krakus”, ul. 
Sw. Anny 2 (podziemie).

Rozwiązanie krzyżówki nr 163 prosimy nadsyłać (wyłącznie na kar­
tkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 28 sierpnia br. (decyduje 
data stempla pocztowego) pod adresem redakcji „Dziennik Polski”, 
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków — załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 161
Poziomo: 1. podskakiewicz. 8. targi. 9. sepia. 10. topór. 12. plomba. 

13. grawer. 14. Burek. 16. zamek, 18. agawa, 19. kapela. 20. skórka, 
22. aport. 24. brzeg. 26. notes. 27. trojak. 28. zdanie. 32. kombi 33. 
tarok, 34. larwa. 35. symplifikacja.

Pionowo: 1. porto, 2. dziobak. 3. kosz, 4. kopiarka, 5. Ezaw. 6. in­
terna. 7. zapowiadacz. 8. topaz. 11. rurka. 14. brulion, 15. konkurs. 
17. mikrokosmos. 21. fotograf, 22. antyk. 23. tragizm. 24. budulec. 25. 
Greta. 29. norka. 30. stal. 31. skok.

Jednak z jednej strony trzeba 
przyznać, że jedzeniu nic się nie 
dało zarzucić, z drugiej — tak 
już bywa, że w normalnym kra­
ju gastronomia ma wiele pięter 
— od ulicznych piecyków z piz­
zą i falafelami, poprzez bary, a- 
merykańskie kombinaty spożyw­
cze, po wytworne restauracja i 
restauracyjki A ceny zawsze są 
takie, jakie klient gotów jest za­
płacić. Po prostu wraz z prywa­
tyzacją (ktoś powiedział kiedyś, 
że na upaństwowieniu najgorzej 
wyszła poezja i właśnie gastro­
nomia) zniknęło takie pojęcie jak 
deficyt. Albo knajpka wychodzi 
na swoje, albo jej nie ma...

■ SMAKOSZ

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 18 bm. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie nagród 

wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki ze sponsorem nr 161.

Nagrody po 300 tysięcy złotych wylosowali:
JOANNA FALINSKA — Kraków
STEFAN BUKAŁA — Zakopane
Pieniądze prześlemy pocztą.

weekend z wmm
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SIERPNIA
SOBOTA

Franciszki, Joanny

TEATRY
OPERETKA (Ogrody Muzeum 

Archeologicznego ul. Poselska 3) — 
20: „Skrzypek na dachu”.

FILHARMONIA
NIEDZIELA

(Opactwo w Tyńcu) — godz. 
17.15 —Tyniecki Recital Organowy: 
Jerzy Dziubiński — organy, Woj­
ciech Turek i Jerzy Drak — fa­
goty, Zofia Branka — klawesyn, 
Jarosław Murzyn — wiolonczela. 
W programie: Sweelinck, Fasch, 
Bach, Haendel, Reger, Messiaen.

KINA
SOBOTA POGOTOWIA

Centrum Filmowe „Graffiti” 
kino WANDA: „Super Mario 
Bros” (USA 12 1.) — 13.30, 15.30, 
19, „Strzelając śmiechem I” 
(USA 15 1.) — 17.30, 21.

APOLLO: „Fałszywy senator” 
(USA 15 1.) — 15.30, „Bez przeba­
czenia” (USA 15 1.) — 17.30, „In- 
dochiny” (fr. 18 1.) — 20, KIJÓW: 
„Hot Shots 2” (USA 12 1.) — 16, 18, 
20, 22, MIKRO: „Hot Shots” (USA 
12 1.) — 15, „Homo Faber” (USA 
18 1.) — 17, 21.15, „Przypadkowy 
bohater” (USA 15 1.) — 19.15, PA­
SAŻ: „Red Rock West” (USA 18 1.) 
— 12, 20, „Kłopoty z facetami” 
(USA 15 1.) — 14, „Patriot Games” 
(USA 15 1.) — 16, „Podwójny ka­
muflaż” (USA 15 1.) — 18, ŚWIT 
(Duża sala): „Piękna i Bestia” 
(USA b.o.) — 14.30, „Hot Shots 2” 
(USA 12 1.) — 16, 17.30, 19.15, 21, 
Sala studyjna: „Piękna i Bestia" 
(USA b.o.) — 16.30, „Skaza” (ang.- 
fr. 18 1.) — 18, 20, SFINKS: „Dra- 
cula” (USA 15 1.) — 18, „The Rus- 
sia House” (USA 18 1.) — 20, TĘ­
CZA: „Gracz” (USA 15 1.) — 16, 
„Alive — dramat w Andach” 
(USA 15 I.) — 18, „Snajper” (USA 
18 1.) — 20, UCIECHA: „Hot
Shots 2” (USA 12 1.) — 16, 18, 20, 
WARSZAWA: „Smok — historia 
Brućę’a Lee” (USA 15 1.) — 16.15, 
„Zabójcza broń 3” (USA 15 1.) — 
18.30, „Niemoralna propozycja” 
(USA 15 1.) — 20.45, WOLNOŚĆ: 
„The Bodyguard” (USA 15 1.) — 
15.15 , 20.30, „Egzorcysta 2 1/2” 
(USA 18 1.) — 17.30, 19, WRZOS: 
„Kevin sam w Nowym Jorku” 
(USA 12 1.) — 15.30, „Wielka wsy­
pa” (poi. 15 1.) — 17.30, „Obcy
wśród nas” (USA 15 1.) — 19.15.

NIEDZIELA
SFINKS: „Dracula” (USA 15 1.) 

— 16, „The Russia House” (USA 
18 1.) — 18, 20, TĘCZA: „Alive — 
dramat w Andach” (USA 15 1.) — 
16, „Gracz” (USA 15 1.) — 18.10, 
„Snajper” (USA 18 1.) — 20.

Pozostałe jak w sobotę. '

WYSTAWY
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek, sobota, niedziela (1'0—15): 
środa, piątek (10—16). WAWEL ZA­
GINIONY: codziennie oprócz wtor­
ków (10—15). SKARBIEC: codzien­
nie oprócz poniedziałków (10—15). 
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN­
NICE poniedziałek, wtorek _ nie­
czynne; środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10—15.30), czwartek (12— 
17.30). KAMIENICA SZOŁAYSKICH: 
poniedziałek, piątek, sobota, niedzie­
la (10—15.30): Wtorek (12—17.30);
środa, czwartek — nieczynne. MU­
ZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: po­
niedziałek, wtorek — nieczynne; 
środa, piątek, sobota, niedziela (10— 
1'5.30); czwartek (12—17.30). DOM J. 
MATEJKI: poniedziałek, wtorek, 
sobota, niedziela (10—15.30), piątek 
(12—17.30), środa, czwartek — nie­
czynne. GMACH GŁÓWNY: czwar­
tek, piątek, sobota, niedziela (10— 
15.30); środa (12—17.30); poniedzia­
łek, wtorek — nieczynne. MUZEUM 
XX CZARTORYSKICH: poniedzia­
łek, wtorek, sobota, niedziela (10— 
15,30), piątek (12—17.30); środa, 
czwartek — nieczynne. MUZEUM 
HISTORYCZNE: JUDAISTYCZNE 
(Szeroka 24): codziennie (9—15.30), 
piątek (11—18). MUZEUM TEA­
TRALNE (Szpitalna 21): codziennie 
(9-15.30), środa (11—18). MUZEUM 
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46): 
poniedziałek (10—18), środa, czwar­
tek, piątek (10—15), sobota, niedzie­
la (10—14); wtorek — nieczynne. 
MUZEUM PRZYRODNICZE PAN 
(Sławkowska 17): codziennie (10— 
14); poniedziałek — nieczynne. MU­
ZEUM UJ COLLEGIUM MAIUS: 
poniedziałek — piątek (11—14.30); 
sobota (11—13.30). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): po­
niedziałek (9—14), wtorek (14—18), 
środa, sobota — nieczynne, czwar­

tek (14—18); piątek (10—M); nie­
dziela (11—14).

WIELICZKA: KOPALNIA SOLI 
I MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH 
(8—1'8), ZAMEK ŻUPNY (8.30—14).

SZPITALE
SOBOTA

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ — Koperni­
ka 21, CHIRURGII DZIECIĘCEJ 
— Wielicka 265, LARYNGOLOGI­
CZNY — Kopernika 23a, OKULI­
STYCZNY — Wilkowice, UROLO­
GICZNY — Grzegórzecka 10, MYŚ­
LENICE — Szpitalna 2, PROSZO­
WICE — Kopernika 2. Inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

NIEDZIELA
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGU URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 11, CHIRURGII DZIECIĘCEJ 
— Prądnicka 35, LARYNGOLOGI­
CZNY — Prądnicka 35, OKULIS­
TYCZNY — Kopernika 38, URO­
LOGICZNY — Lea 44, MYŚLENICE 
— Szpitalna 2, PROSZOWICE — 
Kopernika 2. Inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

Łazarza 14: .999 — wezwania do 
wypadków, zachorowania przewo­
zy: 22-29-99. Centrala: 22-36-00, Lot­
nisko Balice: 11-10-99. Rynek Pod­
górski: 56-59-99, Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 32, 
33-39-99. Alarmowy: 33-39-80. Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99. Skawina: 909, 
teł.: 55-93-80, Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999. Myśle­
nice: 9S9, Jerzmanowice: 384, 43, 
Niepołomice: 198. Iwanowice: 99. 
Krzeszowice: 99. Podstacja Pogo 
towia Ratunkowego: Słomniki: teł. 
63 lub 67 — czynna całą dobę. 
Proszowice: 999. Zachorowania 
i przewozy: 86-21-35.

APTEKI
Rakowicka 12 — tel. 21-04-42, 

Długa 66 — tel. 33-39-53, Łąkowa 
27 — tel. 11-43-76, os. Centrum A 
bl. 3 — tel. 44-17-36, os. Na Skar­
pie 27 — tel. 44-59-59, Pachońskie- 
go 8 — tel. 33-89-77, Racławicka 
10/14, Aleksandry 1 — tel. 55-03-50 
w. 23, Zakopiańska 72 — tel. 
62-11-72, Skawina: Słowackiego 5 
- tel. 76-25-68.

PRZYCHODNIE
Dyżurao przychodnie i ośrodki 

zdrowia czynne 8—14 (zgłoszenia 
wizyt -domowych 8—12).

SOBOTA
ŚRÓDMIEŚCIE: al. Pokoju 4 — 

tel. 11-83-96, lekarz internista, pe­
diatra, stomatolog (8—14), pi. Sw. 
Ducha 3, tel. 22-17-71, lekarz inter­
nista, pediatra. Zgłoszenia wizyt 
domowych (8—12).

NOWA HUTA: os. Jagiellońskie 
1 — tel. 48-00-44 (8—19), gabinet 
stomatologiczny (8—14). Os. Na 
Skarpie — tel. 44-10-30, Os Złoty 
Wiek — tel. 48-30-70. Os. Wzgórza 
Krzesławickie — tel. 44-57-77.

KROWODRZA: Wójtowska 3 — 
tel. 33-21-97 (8—19), gabinet stoma­
tologiczny (8—14). Rusznikarska 17 
— teł. 34-01-27. Os. Widok — teł. 
22-52-66.

PODGÓRZE: ul. Kutrzeby 4, tel. 
66-55-11, lekarze: interniści, pedia­
trzy oraz lekarz stomatolog w godz. 
8—14, gabinet zabiegowy: 8—14 
(przyjmowanie zleceń na zastrzyki 
w domu chorego do 12). Ponadto: 
8—12 gabinety zabiegowe w Przy­
chodni Rejonowej nr 1 przy ul. 
Szwedzkiej 27. Przychodni Rejono­
wej nr 4 przy uL Na Kozłówce 20, 
Przychodni Rejonowej nr 10 przy 
ul. Teligi 8.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel. 22-05-11 czynna całą dobę.

WIZYTY DOMOWE
DOMOWA POMOC LEKARSKA 

lekarzy specjalistów: tel. 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA
— specjalistów, EKG, tel. 66-80-00.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59.

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98.

GABINETY
(Niektóre gabinety przyjmują) 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe)

„MEDICINA”
Aleja Pokoju J, teł. 12-244-59, 

12-68-20, konsultacje wszystkich 
specjalistów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (stule jki, przepu­
kliny, tłuszczaki itp.), usuwanie 
zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza, sondy żołądkowe, hormony 
(T3, T4, TSH i inne). '

GABINET GASTROENTEROLO- 
GH, ul. Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje. USG, tel. 33-14-75.

GABINET OKULISTYCZNY, tel. 
55-76-98.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”, ul. 
Centralna 26, tel. 47-28-03 — czyn­
ne 10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotwo- 
we.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
czynny w godz. 10—II

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel. 22-28-11, czynny 
w godz. 15—17.

STOMATOŁOGLA
CENTRUM STOMATOLOGU „VA- 

DENT” — leczenie, protezowanie 
kosmetyczne rekonstrukcje, złama­
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy, Szlak 
53 (15—19).

„DENTA-med” — stomatologia 
protetyka, ul. Augustiańska 13, tel. 
56-56-44 — codziennie.

„EURODENT” — usługi stomato­
logiczne, rentgen, laser (narkoza), 
pl. Biskupi 18, tel. 34-58-93, 34-24-09 
(8—20).

„PROMED” — stomatolodzy spe­
cjaliści. Ul. Na Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24. Bezpłatne porady.

SPÓŁDZIELNIA 
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka 7a 11-96-13, 11-96-22
Mazowiecka 88 33-05-09
Spółdzielców 3 55-43-11
Kalinowe 4 48-11-97
Szewska 12 22-37-19
Myślenice, ul. Słowackiego 21
Sobota 8—14: Kielecka 7a, Szewska
12, Kalinowe 4.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz. 16—22,

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny — 14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-4'8-80 (15—20).

PUNKT KONSULTACYJNY „MO­
NAR”, Kraków, ul. św. Katarzy­
ny 3, tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 —czyn­
ny w godz. 8—18.

TELEFON ZAUFANLA (choroby 
weneryczne) 65-09-51 — czynny 
9—17 (prócz sobót i niedziel).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—1'5).

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-04-70.

CAŁODOBOWA! 21-18-21.

CAŁODOBOWA — blacharstwo: 
67-21-02.

CAŁODOBOWA: 11-24-89.

CAŁODOBOWA: 37-55-76.

PZMOT — tel. 981, autoserwis.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG

KOMUNALNYCH, spółka z o.o.
Punkty usługowe:

Ul. Rakowicka 41, tel. 11-47-76.
Na cm. Podgórskim, (ul. Wapien­

na 13), tel. 56-55-11.
Obok cm. Prądnik Czerwony, 

(ul. Reduty 1), tel. 11-35-26.
Na cm. Grębałów, teł. 44-31-61.
Czynne codziennie w godz. 7—16, 

sobota — ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8—13.

Dyżur całodobowy (przewozy z 
mieszkań), tel. 11-415-02, 11-45-04.

_________ INNE_________
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10—79-43 — czynny całą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA:
tel. 61-40-61 — czynny całą dobę.

TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

Od września w przedszkolach nowe zasady odpłatności

Za kuchnię płacą rodzice
Ponad 16 tysięcy krakowskich malców znajdzie po wakacjach o- 

piekę w 122. przedszkolach podlegających gminie Kraków. Zgodnie 
z uchwałą Rady Miasta z 28 czerwca, do której w tych dniach Za­
rząd Miasta uchwalił przepisy wykonawcze, od września rodzice 
przedszkolaków będą płacić za opiekę nad swymi dziećmi już we­
dług nowych zasad. Zniesiona została jednorazowa opłata wrpisowa 
w wysokości dziesiątej części najniższego krajowego uposażenia oraz 
comiesięczne czesne równe we wszystkich placówkach także jednej 
dziesiątej najniższej płacy, czyli clo wakacji kwocie 150 tys. zł.

Zgodnie z nowymi przepisami 
gmina pokrywać będzie utrzyma­
nie kadry nauczycielskiej i admi­
nistracji przedszkolnej, czynsz, 
koszt zużycia energii, remontów i 
bazy dydaktycznej, zaś rodzice 
pokrywać mają pełny koszt ży­
wienia — nie licząc stawki żyw­
nościowej wynoszącej ostatatnio 
średnio 13 tys. dziennie — na.któ­
ry składa się utrzymanie persone­
lu kuchni oraz koszt mediów 
związanych z funkcjonowaniem 
kuchni. Przyjęto, iż na kuchni?

W oczekiwaniu na upadłość
W ostatnich dniach pisaliśmy o sprawie bankructwa znanej firmy 

„Alex” i o planach wierzycieli dotyczących wyegzekwowania należ­
ności. Dziś zamieszczamy wypowiedź prezesa Sp. „Alex” Alojzego 
Czekaja:

Kłopoty ,,ALEX-a’’ zaczęły się, 
gdy recesja w handlu zaczęła być 
widoczna i jasnym się stało, że 
z powodzeniem mogą prowadzić 
interesy ci, co oparli się na wła­
snym kapitale a nie kredytach. 
„ALEK" trafił nieszczęśliwie, jego 
partnerem został III Oddział Po­
wszechnego Banku Kredytowego 
S.A. w Warszawie mieszczący się 
przy ul. Dunajewskiego. Otóż ten 
„partner" nie czekając na termin 
spłaty w dniu 13 maja b.r. wy­
powiedział długoterminowy kre­
dyt inwestycyjny w kwocie 9,5 
miliarda zł, z którego sfinansowa­
ny został zakup ponad 4 ha nieru­
chomości wraz z pięknymi obiek­
tami przy ul. Obrońców Modlina 
11. Irata tego kredytu miała być 
spłacona 15 sierpnia b.r. Oficjal­
nie powodem wypowiedzenia była 
utrata tzw. Zdolności kredytowej 
co jednak nie przeszkodziło ban­
kowi utrzymać kredyt obrotowy 
w wnsokości 5 miliardów' zł! 
„ĄLEX” już wcześniej miał trud­
ności z utrzymaniem płynności fi­
nansowej. Zdecydował o tym spo­
wodowany recesją ponad 40%- 
-owy spadek obrotów. Koszty zaś 
rosły a same odsetki od kredytów, 
których wiele miliardów otrzymał 
partnerski bank, stanowiły w nich 
istotną pozycję. Dla każdego kto 
prowadzi interesy win. że każdy

Księga Europy

wW ?■$.

Fot. Jadwiga Rubiś
To niezwykłe przedsięwzięcie 

zrodziło się w niemieckim mieście 
Bergkamen w Zagłębiu Ruhry. 
Poeta, a zarazem decernent ds. 
kultury Dieter Treeck zapropono­
wał artystyczne współdziałanie 
młodych artystów niemieckich i 
ich przyjaciół z różnych krajów 
Europy. Współudział w tworzeniu 
pierwszego tomu „Księgi Europy” 
ma po dwu poetów i grafików z 
Polski i Niemiec. Myślą przewod­
nią i inspiracją był dla nich kli­
mat wiersza „Gródek” austriac­
kiego poety Georga Trakla. Pisał 
go we wrześniu 1914 r. w kraj­
obrazie bitwy pod Gródkiem, tuż 
przed swą samobójczą śmiercią w 
Krakowie. Inicjatorowi projektu 
utwór ten wydał się bliski emo­
cjonalnie temu, co przeżywamy 

BIURO WYBORCZE URZĘDU MIASTA KRAKOWA uprzej­
mie informuje, że obsadzono wszystkie składy Obwodowych 
Komisji Wyborczych na terenie Gminy Miasta Krakowa. Dzię­
kujemy mieszkańcom Krakowa za tak liczny udział w akcji 
kompletowania składów komisji. Ostateczne składy komisji za­
twierdzone przez Zarząd Miasta Krakowa zostaną ogłoszone 
poprzez -wysłanie indywidualnych aktów powołania.

przypada 25 proc, wydatków po­
noszonych przez całą placówkę za 
wodę, gaz. prąd, ogrzewanie itp. 
Na koszt utrzymania kuchni 
wpływać będzie ilość dzieci w da­
nym przedszkolu (w tym ilość ko­
rzystających z posiłków), oszczęd­
ność w gospodarowaniu energią 
itp. Według obliczeń Wydziału E- 
dukacji UM średni koszt na jedno 
dziecko miesięcznie wynosi aktu­
alnie 170 tys. zł. Nie oznacza to 
jednak, że właśnie tyle będą pia­
cie miesięcznie wszyscy rodzice, 

kredyt musi mieć zabezpieczenie. 
Zabezpieczeniem była więc hipo­
teka na nieruchomości przy ul. O- 
brońców Modlina, weksel własny 
żyrowany przez właścicieli, za­
staw na środkach trwałych i nie­
ruchomościach itd. Kiedy odczu­
wający kłopoty finansowe 
„ALEX” zaczął spłacać 5 miliar­
dów, zobowiązania wobec „POL- 
SERVICE-u" też warszawskiej 
firmy znanej z „innych" czasów 
bank nagle zażądał — mając cały 
czas zabezpieczenie — spłaty 9,5 
miliardów zł w ciągu 2 tygodni. 
Zbieg spłaty przy jednoczesnej 
próbie regulowania bieżących zo­
bowiązań spowodował wyprzedaż 
masy towarowej, spadek obrotów 
i w konsekwencji groził upadkiem 
firmy. Biorąc to pod uwagę oraz 
fakt, że zarówno firma „PÓLSER- 
VICE” jak i Bank wszczęły egze­
kucję za pomocą Komornika Są­
dowego wspólnicy postanowili, że 
udziały ich przejmę ja i spróbuję 
wyprowadzić firmę z kryzysu. 
Trzeba podkreślić, że w tym okre­
sie przy załamaniu regulowania 
zobowiązań wobec drobnych wie­
rzycieli „POLSERVICE" i Bank 
przejęły ponad 5 miliardów zł. 
Podejmowane próby zawarcia u- 
gody lub współdziałania przy 
sprzedaży nieruchomości przy ul 
Obrońców Modlina, co pozwoliło- 

obecnie we współczesnej Europie. 
Odczucia te potwierdzili polscy 
współautorzy. Prezentacja wspól­
nego dzieła teki z oryginalnymi 
odbitkami graficznymi odbyła się 
w siedzibie Krakowskiego Oddzia­
łu Stowarzyszenia Pisarzy Pol­
skich. Być może „Księga” ukaże 
się również drukiem, zaś za 2 la­
ta miasto Bergkamen planuje 
drugi tom z współudziałem arty­
stów niemieckich i tureckich.

Na zdjęciu, od lewej poeci: 
Piotr Maur, Wojciech Szumowski 
oraz stojący obok D. Trecka grafi­
cy: Dariusz Jakóbiak i Jarosław 
Bereta. Ich niemieckimi partnera­
mi byli poeci Horst Hensel. Ingę 
Krupp oraz graficy: Ralph Glafey 
i Rainer MidlaszewskL (j.r.) 

gdyż oplata w poszczególnych pla­
cówkach będzie zróżnicowana w 
zależności od faktycznych wydat­
ków i wahać się może od np. 130 
do ponad 200 tys. miesięcznie, do 
czego dochodzi oplata za posiłki, 
ewentualnie za rytmikę, j. an­
gielski tp. Nowe zasady precyzują 
iż koszt śniadania wynosi 25 proc, 
dziennej stawki żywieniowej, o- 
biadu — 60 proc., zaś podwieczor­
ku — 15 procent. Jeśli więc dzie­
cko nie spożywa w przedszkolu 
np. śniadań czy podwieczorków 
— zapłaci odpowiednio mniej.

Zmiana zasad odpłatności nie 
oznacza więc — czego się niektó­
rzy rodzice obawiali — zwiększe­
nia miesięcznych opłat. Niejedno­
krotnie — zwłaszcza przy oszczę­
dności energii, wody itp. — no­
wa odpłatność w danym przed­
szkolu może się okazać niższa od 
dotychczasowej. (wes) 

by przeznaczyć 2 miliardy ńa 
spłatę drobnych wierzycieli — 
dostawców zostały przez Bank do 
końca storpedowane. Firma utra­
ciła na długi okres, wobec działa­
nia komornika i Banku, zdolność 
płacenia długów. W tym stanie 
rzeczy zgłosiłem wniosek o upad­
łość. Chcąc zapewnić, że majątek 
firmy zostanie sprzedany po ce­
nie rynkowej a nie za 30—40° a 
wartości w czynnościach egzeku­
cyjnych wynająłem i wydzierża­
wiłem . go nowym firmom, które 
płacą stosowny czynsz a samocho­
dy i wyposażenie może być nadal 
przedmiotem sprzedaży. To samo 
z towarami, które sprzedają nowe 
firmy i płacą do „ALEXA”. Nie­
stety to tak wygląda na papierze. 
Gdyby firmy środki te przekazy­
wały do firmy „ALEX”, to wie­
rzyciele byliby systematycznie 
spłacani, ale te pieniądze zajął 
także komornik.

Licząc na szybkie ogłoszenie u- 
padłości, co pozwoli zabezpieczyć 
interesy wszystkich wierzycieli, 
gdyż majątek firmy wystarcza na 
pokrycie zobowiązań, chcę poin­
formować, że firma „ALEX" wy­
stępuje do banku z żądaniem od­
szkodowania za straty, jakie z je­
go winy poniosła w kwocie po­
nad 10 miliardów zł. Chciałbum 
także coś powiedzieć moim „kole­
gom" przedsiębiorcom, że ..kto 
mieczem wojuje ten od miecza gi­
nie" i każdy z nich może się zna­
leźć w moim położeniu.

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

• Do skorzystania z bezpłatnych 
porad psychologów dziś w godz. 
11—17 oraz internistów od 15 do 
17 zaprasza Ośrodek Rozwoju Psy­
chosomatycznego DAR, ul. Smo­
leńsk 16.
• Galerią Sztuki Ukraińskiej, 

ul. Kanonicza 15 zaprasza dziś i 
jutro w godz. 12—16 do obejrzenia 
wystawy ikon, malarstwa, grafiki 
i ceramiki.
• Klub „Rotunda”, ul. Oleandry 

1, zaprasza dziś w godz. 20—3 na 
dyskotekę rockową, zaś jutro o tej 
samej porze na potańcówkę w sty­
lu lat 60.

Muzyka ■ 
w Starym Krakowie

Kościół oo. Franciszkanów, 
dziś. g. 20: Capella Pratensis. 
W programie: Chorał grego­
riański, Joaąuin des Prezx — 
SalVe Regina, Motety Maryj­
ne.

Holenderska grupa wokalna 
Cappelła Pratensis założona 
przed 6 laty opiera swój re- ! 
pertuar na , renesansowych - 
chorałach, głównie francu- , 
skich j flamandzkich. Zesoół , 
pracuje pod kierunkiem Re- 
becci Steward dyrektorki dv- ' 

'i plomowego kursu wokalnego 
11 muzyki dawnej w Brabant 1

Conservarory of Musie wTil- 
burgu. i

*
Sala Arsenału, ul. Pilarska 

9. niedziela, g. 19.30: Capella 
Cracoviensis pod dyr. Stani­
sławą Gałońskiego. solistka — 
Dorota Dębicka (skrzypce). W 
programie: Haendel. Grieg, 
Mendelssohn — Bartholdy.

1 Z krakowska Capella zagra 
tym razem japońska skrzypa­
czka laureatka wielu kon- i 
kursów skrzypcowych na । 
trzech kontynentach. Wśród , 
laurów ma również I nagro­
dę w Konkursie im. Wieniaw- 1 
skiego. '
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Tora w „Kotle"
W Galerii „Kocioł Artystyczny” 

przy ul. Mikołajskiej t trwa 
przyjmowanie dzieł sztuki na 
aukcję, która odbędzie się X 
września. W tym tygodniu przy­
wieziono z Łodzi TORĘ z prze­
łomu XIX—XX w., zakupioną 
przez łodzianina 12 lat temu. To­
ra pochodzi z jednej z łódzkich 
synagog. Doskonale zakonserwo­
wana (przedwojennna konserwa­
cja) Tora koszerna, używana, bez 
błędów, ręcznie pisana, 36-metro- 
wy zwój, zdobienia kość tłonio- 
wa.

Do dziś trwa wystawa pasteli 
— pejzaże, kwiaty — Adeli Wiś­
niewskiej. Codziennie od 11—19.00 
prezentują swoje dzieła krakow­
scy artyści.

Listy z poślizgiem
Mieszkańcy m. in. rejonu Al. 

Krasińskiego nie dostawali przez 
kilka dni korespondencji. Jedna 
z bardziej „niecierpliwych” osób 
dowiedziała się na poczcie, iż 
przesyłki nie są dostarczane, 
gdyż listonosz jest na urlopie W 
Rejonowym Urzędzie Poczty w 
Krowodrzy potwierdzono — po 
sprawdzeniu — iż taka sytuacja 
rzeczywiście zaistniała, ale doda­
no, że jest wyjątkowa. Już od 
wczoraj doręczyciele mieli przy­
stąpić do nadrabiania zaległości 
i dostarczania korespondencji 
oczekującym. (j.św)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

© Piotr Voigt, kandydat do Se­
natu RP z listy Kongresu Libe­
ralno-Demokratycznego zaprasza 
w niedzielę 2 bm. w godz. 9—18 
na basen „Wisły” przy ul. Rey­
monta 22. Dzieci i młodzież ucząca 
się ma wstęp wolny po okazaniu 
ważnej legitymacji. W godz. 14— 
16 program artystyczny, a w nim 
m. in. wybory Miss basenu, wy­
stępy aktorów Teatru Ludowego, 
zabawy i konkursy dla dzięci.

Z kroniki wypadków
Na rondzie Grunwaldzkim wy­

siadający z samochodu ciężarowe­
go śmierciarki — pasażer wypad! 
na chodnik doznając obrażeń gło­
wy i wstrząsu mózgu • Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło pomocy 
135 pacjentom.

Program powinien byćf 
a qoomm musi

Wakacyjna przerwa nie ostudziła emocji związanych ze sprawą u- 
stalenia liczby punktów sprzedaży mocniejszych alkoholi w Krakowie. 
Po tym jak zostały zerwane obrady w lipcu, wczoraj Rada ponownie 
podjęła dyskusję na ten temat, ale całkowicie bezowocną.

„Grupa radnych przeciwna li­
beralizacji polityki w tej dziedzi­
nie (projekty przewidywały od 
165 do 1000 punktów) stwierdzi 
la. iż decyzja co do liczby musi 
być poprzedzona przyjęciem przez 
gminę programu przeciwdziałania 
alkoholizmowi, a tego nie ma. 
..Narazimy sie w przeciwnym ra­
zie na uchylenie uchwały przez 
wojewodę co nam przecież za­
powiedziano” — stwierdził Ry­
szard Bocian. „Nasi prawnicy są 
zdania, że program powinien być. 
ale nie musi — odpowiedział Ta­
deusz Matusz — członek Zarzą­
du Miasta. — Nie może on być 
robiony na kolanie. Zarząd pro­
ponuje 330 punktów”. — „Sło­
wo „powinien” oznacza prawie 
to samo co słowo musi. Powi­
nien oznacza powinność, a po­
winność — to się musi” — wyja­
śniał Ryszard Bccian. co inaczej 
interpretowała dr Zofia Radzi­
kowska mówiąc, iż słowo powi­

Dieta do... zwrotu
. Gdy w piątek radni zjawiali się 

w kasie magistratu by odebrać 
diety za posiedzenia, niektórych 
spotkał niemiły zawód. Okazało 
się, że część osób nie dostała ani 
złotówki, a niektórzy mieli na­
wet dopłacić — w przypadku ra­
dnego Z. miałaby to być suma 
sięgająca 3 milionów złotych.

Okazało się, iż służby finanso­
we, jak twierdziły w zgodzie z 
obowiązującymi przepisami, opo­
datkowały diety. A ponieważ 
działania rozpoczęto teraz, obli­
czono zaległy podatek — wstecz 
od stycznia. Zapytany o tę sprawę 

i wiceprezydent Krzysztof. Pakoński 

nien oznacza żądanie, ale nie 
oblig.

W trakcie głosowania nad zgło­
szonymi poprawkami przyjęto, iż 
w Krakowie może być nie wię­
cej niż 165 sklepów z alkohola­
mi powyżej 4,5 proc, (z wyjąt­
kiem piwa), ustalono też duże o- 
graniczenia dotyczące usytuowa­
nia punktów sprzedaży. Widząc 
ku czemu zmierza cała uchwała 
grupa radnych zerwała ąuorum: 
„Poprawki mają charakter re­
strykcyjny i przywodzą na myśl 
czasy komunistyczne” — powie­
dział w jej imieniu Marek Fy- 
drych.

Ponowna dyskusja dotycząca 
liczby nunk+ów podjęta zostanie 
za tydzień. Można się jednak spo­
dziewać podobnego wyniku de­
baty. jeśli strony nie przyjmą 
wariantu kompromisowego, za­
proponowanego przez Zarząd. Na 
to się jednak nie zanosi.

JANUSZ ŚWIĘS

stwierdził, iż sam dowiedział się o 
zaistniałej sytuacji kilka godzin 
wcześniej, a skarbnik miasta Les­
ław Fijał podał, iż o sprawie od­
ciągnięcia zaległego podatku do­
wiedział się w czwartek wieczo­
rem, ale jak to się stało, nie u- 
miał wyjaśnić. Po południu radni 
odetchnęli, gdyż przystąpiono do 
wypłacania normalnych diet (o- 
podatkowanych tylko za lipiec), 
a winą za zamieszanie obarczono 
nadgorliwych urzędników. Jak 
się dowiedzieliśmy planuje się 
jednak podwyżkę diet, tak by po 
potrąceniu podatku zostawało ty­
le ile dotychczas. (J.Sw)

Brama padła

Fot. Jadwiga Rubiś

-
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Pisaliśmy już o „prywatnej” ulicy Wyczółkowskiego, która hipote­
cznie jest współwłasnością dwu rodzin. Dochodzący swych praw 
majątkowych od 1991 roku jeden z właścicieli zamknął ją bramą o- 
sadzoną na zabetonowanych metalowych słupkach. Niezależnie od 
roszczeń finansowych, droga publiczna — a taką jest ul. Wyczół­
kowskiego — musi być przejezdna. Pana uprzedzono, że ma zdemon­
tować ogrodzenie. Ponieważ nie zastosował się, wczoraj o godz. 11.00 
w obecności policji, Straży Miejskiej brygada pracowników ZGK 
nr 1 zdemontowała bramę, ścięła metalowe słupki, czyniąc ponownie 
ulicę przejezdną. Krewkiego właściciela nieruchomości demontaż 
kosztować będzie w granicach 4 do 4.5 min zł. Wykonawcy — chcąc 
zaoszczędzić mu dodatkowych kosztów — proponowali, by bramę bę­
dącą jego własnością złożyć na jego posesji. Ponieważ nie wyraził na 
to zgody, zabrano ją do magazynu (dojdzie jeszcze opłata za składo­
wanie). Poirytowany współwłaściciel ulicy likwidujących bramę 
okrzyknął komunistami i dzikimi ludźmi uprzedzając, że udaje się 
szukać sprawiedliwości w prokuraturze. (j.r.)

W remizie
Niejednokrotnie dotychczas zda­

rzało sie. że ci. którym warun­
ki mieszkaniowe nie pozwalały 
na wyprawienie np. wesela w 
domu, a finansowe na zamówie­
nie na ten cel sali w restauracji 
korzystali z tańszych możliwości, 
wynajmując pomieszczenie np. w 
pawilonie na działkach, w klu­
bie osiedlowym czy choćby w 
remizie. W tych ostatnich bywa­
ło, że odbywały sie także zaba­
wy dożynkowe itp.

na trzeźwo
Znowelizowana ustawa o wy­

chowaniu w trzeźwości z 17 
kwietnia br. spowodowała jed­
nak. iż obecnie imprezy takie 
odbywać sie mogą jedynie bez 
użycia alkoholu. Nowe przepisy 
nie uwzględniają bowiem (jak 
było dotychczas) możliwości sta­
rania sie o jednorazowe serwo­
wanie mocnych trunków w miej­
scu. gdzie na co dzień sie ich nie 
spożywa, (i)

Głowy 
podwawelskie

Jan Peszek
Rys. Elżbieta Śmietanka

Objazdy na Lublańskiej
Jeszcze w Krakowie nie przy­

zwyczailiśmy się do tak niedawno 
rozkopanych ulic, a tu drogowcy 
szykują nam kolejne ograniczenie 
w ruchu drogowym. Oto od 25 
sierpnia od godziny 5 rano do 15 
września do godz. 21 zamknięta 
będzie dla ruchu samochodowego 
ul. Lublańska — od węzła: 29 Li­
stopada, Lublańska, Opolska. O- 
graniczenie. to spowodowane jest 
przebudową uzbrojenia podziem­
nego i budową kolektora sanitar­
nego wzdłuż ul. Lublańskiej.

Od Nowej Huty w kierunku 
Rzeszowa, Warszawy .i centrum 
Krakowa trzeba będzie Więc jeź­
dzić ul. Okulickiego, Dobrego Pa­
sterza, Strzelców, Powstańców i 
29 Listopada.

Natomiast od centrum, w kie­
runku Nowej Huty objazd prze­
biegał będzie ul. Prandoty, Gro­
chowską, Olszyny, Pilotów i 
Młyńską. Od strony ul. Opolskiej 
do Nowej Huty trzeba będzie 
przejchać przez ul. 29 Listopada, 
Powstańców, Strzelców, Dobrego 
Pasterza i Okulickiego.

Lokalny ruch samochodowy na 
ul. Lublańskiej zostanie zachowa­
ny, tym samym mieszkańcy oko­
licznych osiedli będą się mogli ja­
koś dostać do swoich domów.

(mar)

TVP 1
SOBOTA

7.30 Rondo (magazyn informa- 
cyjno-gospodarćzy)

7.50 Rynek Agro
8.15 Z Polski
8.35 Wszystko o działce
9.00 Ziarno (program red. ka­

tolickiej dla dzieci i rodzi­
ców)

9.25 „Tajemnice zamków pół­
nocy” oraz Walt Disney 
przedstawia „Super Baloo”; 
„Ptak z Szanghaju” .

11 05 „Opowieści o dzikiej przy­
rodzie”— „Podwodny las” 
(8), serial przyrodniczy 
prod. USA

11.30 Magazyn „Morze”
12.00 Wiadomości ,
12.10 Teatr Telewizji — spektakl 

na bis: R. W. £'assbinder: 
„Gorzkie łzy Petry von 
Kant” (1992 r., 66 min.), 
reż. Piotr Chołodżiński, 
wyk.: Krystyna Janda, 
Ewa Bukowska, Agnieszka 
Kotulanka i in.

13.20 „Przygoda w Zoo”, serial 
prcd. australijskiej

14.05—16.55 Studio Festiwalu Pol­
skiej Twórczości Telewi­
zyjnej

14.15 Teatr młodego widza: 
„Wieża Babel”

14.50 Joystick
15.1 5 „Jarczykowie” — rep.
15.4 5 Powtórka z przeszłości 
16.05 To nie jest sprawiedliwe.
17 00 Teleexpress
17.20 Polaków portret własny 

(teleturniej)
17.50 Opole ’93 — „Do grającej 

szafy grosik wrzuć”
13.10 „Dzień za dniem”, serial 

obyczajowy prod. USA
19.0 0 Małe Wiadomości DD (pro- 

grarri informacyjny dla. 
dzieci)

19.0 0 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
19.55 „Dwóch na dwóch”
20.15 „W krzywym zwierciadle 

— Europejskie wakacje”, 
film fab. prod. USA (1985 
r„ 90 min.). Reż. Amy Hec-. 
kering. Wyk.: Chavy Cha­
se, Beverlv D’Angelo, Da­
na Hill i in.

21. 50 Czar par
23.05 Wiadomości
23.15 Sportowa sobota (w tym 

relacje z Mistrzostw Świa­
ta w L.A.)

0.05 „Brudny Harry”, film sen­
sacyjny prod. USA (1971 
r., 99 min.), reż. Don Sle­
gę!, wyk.: Clint Eastwood, 
John Vernon, Reni Santoni 
i in.

1.45 Noce w Las Vega»

2.30 „Szpital” (8) „Przez ucho 
igielne”, serial prod. holen­
derskiej

3.20 Zakończenie programu
NIEDZIELA

7.30 Tydzień
8.10 Proszę o odpowiedź
8.30 Notowania
9.00 Dla młodych widzów: „Lau­

ra i Luis” (2), film prod. 
niemieckiej (1990 r., 100 
min.), reż. Frank Strecker, 
wyk.: .Coco Winkelman, 
Jan Andres, Patrick Bach 
i in.

10.40 W okolice Stwórcy
11.00 „Powrót do źródeł” (8), 

„Wili Carter w Calgary”, 
film dok. prod. angielskiej

11.50 Koncert życzeń
12.20 Rozśpiewane lato Tęczowe­

go Music-Boxu
13.30 W starym kinie: Gregory 

Peck „Akt oskarżenia”, 
film fab. prod. USA (1947 
ri, .110 min.), reż. Alfred 
Hitchcock, wyk.: Gregory 
Peck, Ann Todd, Charles 
Laughton i in.

15.0 0 Z kamerą wśród zwierząt
15.25 Molo — reportaż
15.50 Antena
16.10 Studio sport: Mistrzostwa 

Świata w Lekkiej Atletyce 
Stuttgart ’93

17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia” (233), serial 

prod. USA
7 dni — świat

19. 00 Wieczorynka: Walt Dkney 
przedstawia: „Chip i Dale”

’9.30 Wiadomości
23.1 5. „"lejnot. w Koronie” (13) 

„Puszka Pandory”, serial 
prod. angielskiej

21.10 „Wytrzeszcz” (widowisko 
satyryczne, zrealizowane w 
formie teatru muzycznego 
w wyk. m. in.:, Wojciecha 
Młynarskiego, Jeremiego 
Przybory, Igi Cembrzyń- 
skiej)

21.50 Wieczór w teatrze. Teatr 
Studio w Warszawie

22 10 Soortowa niedziela
22.C 3 „To sztuka żyć w Odes­

sie”, film fab. prod. rosyj­
skiej (1989 r„ 101 min.), 
reż. Georgij Jungewald- 
-Chilkiewicz, wyk.: Alek- 
siej Bartenko, Sergiej Koł- 
takow, Oleg Tabakow i in.

0.40 Mała antologia kabaretu 
wyk.: Kazimierz Krukow­
ski, Teresa Belczyńska, Ol­
ga Bielska, Barbara Du­
nin, Irena Kareł, Lidia Kor- 
sakówna, Krystyna Sienkie­
wicz, Lidia Wysocka, Han­
na Zembrzuska, Jolanta 
Zykun i in.

1.40 „Szpital” (9). „Następstwo”, 
serial prod. holenderskiej

2.45 Zakończenie programu

TVP 2
SOBOTA

7.30 Panorama
7.35 Jeszcze jeden mazur dzi­

siaj (program wojskowy)
8.0 0 „Ulica Sezamkowa”
9.0 0 Tacy sami (program w ję­

zyku migowym)
1.20 Nauka języka migowego
9 25 Powitanie
9.30 „Z ziemi polskiej”: „Od­

naleźć się nad Okawango” 
(2), „Czerpać z wielu źró­
deł”, film dok. A. Chiczew- 
skiego

10.00 Halo lato
10.10 Studio Sport
11.00 Flip i Flap: „Zakute łby” 

— komedia ,prod. USA 
(1938 r., 55 min.), reż. John 
G. Blystone; wyk.: Stan 
Laurel, Oliver Hardy, Pa- 
tricia Ellis i in.

12.0 0 Wzrockowa lista przebo­
jów Marka Niedźwieckiego

12.35 „Benny Hill” (angielski 
pregram rozrywkowy)

13.0 0 Róbta co chceta (program 
Jerzego Owsiaka)

13.20 Halo lato
13.30 Wspomnienia sopockie (3)
14.00 Wydarzenie tygodnia
14.30 Klasztory polskie
15 00 21 pytań czyli oczko — 

Olaf Lubaszenko
15.10 Zwierzęta świata: „Morze 

Martwe — słodka woda, 
gorzkie morze” (1), film 
przyrodniczy

15.50 Powitanie
16.00 Panorama
16.05 Losowanie totka
16.10 „Pełna chata”, serial
16.40 Seans filmowy
17.05 Kompozytor też ma twarz
17.55 Halo dzieci: „Opowieści 

kapitana Misia”
18.00 Panorama
18.0 3 Kronika z Krakowa
18.30 La la mi do, czyli poryki- 

. wania szarpidrutów
19.0 0 Studio sport: Mistrzostwa 

Świata w Lekkiej Atletyce 
— Stuttgart ’93

20.10 Zycie obok życia
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 „Benny Hill” (angielski 

program rozrywkowy)
22.15 Festiwal Polskiej Twórczo­

ści Telewizyjnej: „Pogra- 
bek”, film fab. prod. pol­
skiej <1992 r., 72 min.), reż. 
Jan Jakub Kolski; wyk.: 
Grażyna Błęcka-Kolska, 
Mariusz Saniternik, Fran­
ciszek Pieczka i in.

23.25 „Woodstock” (1)
24.0 0 Panorama
0 .05 Art (muzyka rozrywkowa) 

NIEDZIELA
7.30 Przegląd tygodnia
8.00 „Tajemniczy opiekun”, se­

rial anim. prod. japońskiej
8.25 Film dla niesłyszących: 

„Klejnot w Koronie” (12), 
serial prod. angielskiej

9.20 Słowo na niedzielę
9.25 Powitanie
9.30 Program sportowy

10.00 Lokalny koncert życzeń
10.30 Kant gigant — supergra
11.00 Cyrki świata: „XVH Mię­

dzynarodowy Festiwal Cyr­
ków w Monte Carlo”, film 
dok. prod. francuskiej

11.35 „Dyplomata”, film dok. 
Krzysztofa Langa, którego 
bohaterem jest Hans von 
Herwarth — naoczny 
świadek podpisania paktu 
Ribbentrop — Mołotow ’39

12.00 „Pan wzywał, milordzie” 
— „Noc zapłaty”, serial ko­
mediowy prod. angielskiej

12.45 Krakowskie legendy
13.0 0 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Człowiek z Kon- 
Tiki” (4) „Kolebka cywili­
zacji”, serial dokumentalny

13.50 Sopockie wspomnienia fe­
stiwalowe (4)

14.0 5 Halo lato
14.10 Zwierzęta wokół nas — 

podaj łapę
14.40 Dedykacje: Stanisław Mo­

niuszko dla żony Aleksan­
dry (w programie udział 
biorą: Krystyna Wysocka- 
-Kochan, Ryszard Cieśla — 
śpiew, Anna Liwska i Bri- 
gitte Capdeville — forte­
pian, Cezary Morawski — 
recytacja, Maria Fołtyn — 
prowadzenie)

15.0 0 Godzina z Hanną-Barberą 
(filmy animowane dla dzie­
ci)

15.55 Program dnia
16.0 0 Panorama
16.10 „Cudowne lata”, „Poker”, 

serial prod. USA
16.40 „Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu”, program satyrycz­
ny W. Manna i Krzyszto­
fa Materny

17.10 Studio Sport: Mistrzostwa 
Świata w Lekkiej Atletyce

18.40 Sopockie wspomnienia fe­
stiwalowe (5)

18.55 Studio Sport: uroczystość 
zakończenia . Mistrzostw 
Świata w Lekkiej Atlety­
ce Stuttgart '93

20.15 Linia specjalna

21.00 Panorama.
21.30 „Banita” (11), „Niepokala­

ne oszustwo”, serial prod. 
kanady jsko-francuskiej

22.10 Festiwal Polskiej Twórczo­
ści Telewizyjnej: Benefis 
Jana Peszka

23.10 Genialna epoka — Jesteś­
my na wczasach

23 35 „Pokolenie Woodstocku” (2)
24.0 0 Panorama

0 .10 „Drogi rytmu” (2), serial 
dok. prod. USA o historii 
muzyki latynoskiej

1 .10 Zakończenie programu

TV KRATER
SOBOTA

7.00 Aerobik. 7.55 Program dnia. 
8.00 Wiadomości. 8.20 Telemarke- 
tirig. 8.30 Bajki dla dzieci (powt.). 
9.40 „Owidiusz” — serial (powt.). 
10.30 „Zakazana miłość” — serial 
(powt.). 11.00 „Jolanda” — serial 
(powt.). 11.30 Gadające głowy — 
program publicystyczny (powt.). 
12.55 Program dnia. 13.00 „Arbat” 
— reportaż. 13.30 Kina na Krate­
rze. — magazyn filmowy. 13.45 
„Zdrowie” — mag. medyczny. 
14.30 Sobotni wieczór na rancho. 
15.30 Komentarze tygodnia — roz­
mowa dziennikarzy krakowskich. 
16.00 Telemarketing. 16.15 Bajki 
dla dzieci. 17.30 Wiadomości. 18.00 
„Owidiusz” — serial. 19.00 „Zaka­
zana miłość” — serial. 19.30 „Jo­
landa” — serial. 20.00 „Strażnik” 
— kom. wł. 1.40 „Kowalski i spół­
ka” — program publ. 22.15 „Gil­
lette” — program snortowy 22.40 
Wiadomości. 22.55 Źródło — sło­
wo na niedzielę. 23.05 Telemarke­
ting. 23.15 Czarnobyl — reportaż. 
23.45 Sobotni wieczór na rancho 
— muzyka country.

NIEDZIELA
7.20 Aerobik. 7.50 Program dnia. 

8.00 Wiadomości. 8.10 Źródło — 
słowo na niedzielę. 8.20 Bajka dla 
dzieci. 8.45 „Attila” — opera. 10.45 
.Kowalski i spółka” program publ. 
11.00 Hey-Now — mag. muzyczny. 
12.30 Krzyżówka szczęścia — tele­
turniej. 13.00 Lista przebojów mu­
zyki country. 15.00 „Taka ryba” — 
mag. wędkarski. 15.30 Reportaż z 
zawodów wędkarskich. 15.50 Te­
lemarketing. 16.00 Wiadomości. 
16.20 „Gillette” — program spor­
towy. 16.40 „Uff” — program mu­
zyczny. 17.05 „Rodzina Chiary” — 
serial. 18.15 „Moje dzieci, moje 
życie” — serial (powt. 2 ode ). 20.Ó0 
„Orły” serial wł: ode. 1. 21.40 II 
konkurs na ogródkowy spektakl 
teatralny — cz. 5. 22.40 Wiadomo­
ści. 23.10 Program na nastęnnv 
dzień. 23.15 „Spotkania Nowaka” 
— program publ.

RAI UNO
SOBOTA

6.00 Variete, 6.50 Koncert sym­
foniczny — dyryguje Izaak Ka- 
raczewski (utwory Schuberta), 
7.30 „Mój syn profesor” — film 
włoski, 9.15 Poeta i prostak, 10.15 
„Frankenstein” — telefilm, w 
roi. gl. Robert Powell i David 
Warner, 11.55 Prognoza pogody, 
12.00 Letni maraton tańca — 
Martha Graham Company, 12.30 
Dziennik, 12.35 Letni maraton 
tańca — c.d., 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty o..., 14.00 
„Smocze nasienie” — film USA, 
w roi. gł. Harold S. Bucęuet i 
Katherine Hepburn, 16.35 Big 
Box — program dla dzieci, 17.25 
Słowo i życie: Niedzielna Ewan­
gelia, 17.45 Dziennik, 17.55 Niem­
cy: lekka atletyka, 19.50 Progno­
za pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 
„Taksówkarz w Nowym Jorku” 
— film włoski, w roi. gł. Alber- 
to Sordi i Dom de Luiśe, 22.35 
„Alfred Hitchcock przedstawia” 
— serial kryminalny, 23.00 Dzien­
nik, 23.05 Wydarzenia tygodnia, 
24.00 Wiadomości. 0 30 „Ostatni 
walc” — film USA, reż. Martin 
Scorsese, w roi. gł. Robbie Ro­
bertson, 2.25 Dziennik, 2.30 „Noc 
w operze” — komedia USA, w 
roi. gł. bracia Marx, 4.00 Dzien­
nik, 4.05 „Zapora ogniowa” — 
film USA, w roi. gl. Randolph 
Scott, 5.20 Prcgam rozrywkowy.

NIEDZIELA
6.00 Variete, 7.40 Świat Quark 

— program przyrodniczy, 8.30 
Banda Zecchino — program dla 
dzieci, 10.30 Wielkie wystawy: 
Bacon w Wenecji, 10.55 Msza św., 
12.15 Zielona linia — magazyn 
rolniczy, 13 30 Wiadomości, 14.00 
Toto TV, 14.15 „Żółty Rolls-Roy­
ce” — komedia, w roi. gł. Rek 
Harrison i Jeanne Moreau, 16.20 
„Misja w Mandżurii” — film 
USA, reż. John Ford, w roi. gł. 
Ann Bancroft, Sue Lyon, 18.00 
Dziennik, 18.10 Niedziela z... — 
program rozr., 19.50 Prognoza 
pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 „Ro­
bin Hood i jego leśna kompania” 
— film USA, w roi. gł. Richard 
Todd, Joan Rice, 22.15 Dziennik, 
22.20 „Ugo Tognazzi i komisarz 
Andreoli” — film, w roi. gł An- 
drea Ferreol, 23.30 Sport, 24.00 
Dziennik i pogoda, 0.30 „Zabój­
stwo Mary Phagen” — film USA, 
w roi. gł. Jack Lemmcn, Richard 
Jordan, 4.05 „Urodzona by tań­
czyć” — telefilm,

Za zmiany wprowadzone w o- 
statniej chwili w programach te­
lewizyjnych redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności
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ZASADY KONKURSU
Tym razem aby wygrać trzeba odgadnąć osobę ukrytą w dia­

gramie i przedstawić ją w absolutnie ścisłym brzmieniu. Dla uła­
twienia codziennie na naszych łamach podawać będziemy nowe li­
tery ukrytego hasła. Wygrywa ten Czytelnik, który jako pierwszy, 
w wyznaczonych przez nas godzinach, skontaktuje się telefonicznie 
s redakcją 1 poda rozwiązanie.

Ale uwaga, i faktu, te jakaś litera pojawiła się w diagramie nie 
wynika, ii nie powtórzy się ponownie. Np. w kratce 22 występuje 
„W". Litera ta może wystąpić w haśle jeszcze wiele razy.

Za tydzień przedstawimy poprawną odpowiedź a także fotografię 
i krótkie dossier zwycięzcy konkursu. Oczekiwać na niego będzie 
nagroda w wysokości 1 min zł ufundowana przez redakcję „Dzien­
nika Polskiego”.

Aby wszystkim uczestnikom gry dać równe szanse udziału w za­
bawie prosimy o przedstawianie rozwiązań wyłącznie telefonicznie 
pod numerem: 22-28-98 w Krakowie, między godz. 15.30 a 16.30 
codziennie — począwszy od poniedziałku. Na telefony czekamy do 
piątku.
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KATEGORIA HASŁA: OSOBA

Wygrane w grach prasowych podlegają opodatkowaniu w formie zryczałtowanego podatku dochodo­
wego w wysokości 10 proc, wartości nagrody rzeczowej lub premii pieniężnej (Dziennik Ustaw nr 28 
z 16 kwietnia 1993 r. art. 30, p. 4). W praktyce oznacza to. że zwycięzcy nrasowych konkursów (tak­
że organizowanych przez „Dziennik”) przed odebraniem nagród, będą musieli wpłacić sumę odpowia­
dającą 10 proc, wartości nagrody w kasie naszego wydawnictwa.

Czy to prawda, te nie dwa razy się nie zdarza? Przeglądnięcie 
wystąpień przedwojennych polityków i tych nam współczesnych zda- 
je się przeczyć tej opinii—

Zapraszamy Państwa do konkursu „Kto to powiedział?”. Na zwy­
cięzcę czeka nagroda w wysokości pól miliona złotych. Odpowiedzi 
prosimy przesyłać na adres redakcji do 30 sierpnia, z dopiskiem na 
karcie pocztowej „Kto to powiedział?”.

Nagroda w konkursie z 8 sierpnia przypadła pani ALEKSANDRZE 
PANUS z Krakowa. Gratulujemy! A oto prawidłowe odpowiedzi:
1 _ C, 2 — B, 3 — A, 4— D.

KTO to

1 — „Jeśli nie można dać lu­
dziom chleba, to trzeba zwrócić 
im poczucie godności”.

2 — „Głównymi powodami o- 
becnego stanu rzeczy w Polsce, 
tj. nędzy, słabizny wewnętrznej i 
zewnętrznej, były złodziejstwa 
pozostające bezkarnymi. Ponad 
wszystkim zapanował w Polsce 
interes jednostki i partii, zapa­
nowała bezkarność za wszelkie 
nadużycia i zbrodnie".

3 — „Naród świadomy i zor­
ganizowany nie pozwoli długo w 
taki sposób sobą rządzić, jak 
rządzą dzisiaj".

4 — „Związkowe liberum ne­
to nie może ciążyć nad Polską".

5 — „Rolnictwo jest dla nas 
sprawą ważną, ale nie najważ­
niejszą".

6 — „Bunt ezyni nie ten, kto 
broni prawa, ale ten, kto je la­
mie”.

A — LESZEK BALCEROWICZ, 
B — IGNACY DASZYŃSKI, C 
— ANDRZEJ LEPPER, D — 
JAN OLSZEWSKI, E — JÓZEF 
PIŁSUDSKI, F — STANISŁAW 
THUGUTT.

Wiadomość o tragicznej śmier­
ci Storey’a Robbsa wstrząs­
nęła widownią zgromadzoną 

na torze Formuły 1 w Monza. 
Storey był kierowcą bardzo 
przez wszystkich łubianym. Miał 
szeroki, olśniewający bielą zę­
bów uśmiech i poczucie humo­
ru. Jego zmasakrowane, leżące 
na poboczu drogi ciało w niczym 
już nie kojarzyło się z tym . nie­
gdyś witalnym, tchnącym energią 
mężczyzną. Storey miał na sobie, 
w chwili śmierci, jasny garnitur 
i białe skórzane buty.

„Mam na imię Paweł. 
Lat 24, wzrost 185 cm, 
oczy piwne, brunet. Je­
stem trochę nieśmiały, lu­
bię muzykę i długie spa­
cery."

W tym tygodniu, w sobotę, 23 sierpnia, MARZENA 1 PAWEŁ bę­
dę mieli okazję zjeść razem kolację w restauracji „Dolce Vi- 
ta”, która będzie się składała z nieśmiertelnego we włoskim 

wydaniu spagetti, które tym razem zostanie podane z owocami mo­
rza lub z tuńczykiem. Potem zakosztują tortu semi freddo, 
mrożonej kawy oraz cocktailu alkoholowego frappe, który będzie 
mógł mieć smak wybranych lodów—

Po kolacji, o godz. 20 czeka ich szczególnie wesoły seans w kinie 
„Kijów”. Będzie to „HOT SHOTS 2”1

Natomiast wszystkim tym, którym trudno samotnie wybrać się 
do kina, czy na nieco bardziej szałową kolację przypominamy, że 
wystarczy tylko przysłać do nas swoje zdjęcie lub króciutką auto­
charakterystykę, opatrzoną adresem zwrotnym, numerem telefonu 
i oczywiście hasłem „Serduszko z Dziennika”, a na pewno spędzi­
cie miły wieczór w równie miłym towarzystwie 1

Kto odwiedził chorego kotka i z jakiej bajki się przybłąkał? Odpowiedzcie na to pytanie 
dodając jeszcze, kto naprawdę miał leczyć nieboraka. Tym razem zadanie nie jest trudne i 
zapewne zasypiecie nas odpowiedziami. Czekamy na nie do końca przyszłego tygodnia, a ko­
mu szczęście dopisze w losowaniu nagrody — szkolnego plecaczka, dowiecie się za dwa ty­
godnie.

Poprzednio nagrodę ufundowaną, tak jak i powyższa, przez Wydawnictwo Jagielloma 
S.A. wylosował PAWEŁ KWIATKOWSKI z Pleśnej.

ffjf A tum tygodniu nasze hasło 
zostało rozwiązane w śro­

dę. Brzmiało ono: „KRZYŻ 
NAD GROBEM KONFEDERA­
TÓW BARSKICH PRZED KO­
ŚCIOŁEM KAPUCYNÓW”,

Jako pierwszy poprawne roz­
wiązanie podał pan WALDEMAR 
NAPIERACZ. Zajmuje się on tłu­
maczeniami z języka niemieckie­
go. Interesuje się też Krakowem, 
co pomogło mu w rozwiązaniu 
hasła.

jątkowy mężczyzna. Rozstaliśmy 
się na kilkadziesiąt minut przed 
zawodami. Wiem, że mój mąż 
chciał z nim jeszcze porozma­
wiać.

Bogacz nie zaprzeczał. — Rze­
czywiście — powiedział mi — za­
prosiłem Robbsa na małego drin­
ka. Lubił chlapnąć przed startem. 
Mawiał, że nic tak nie wyostrza 
wzroku jak pięćdziesiątka ginu. 
Na tor jest ode mnie niedaleko. 
Storey pobiegł sam, nawet nie 
skorzystał z zaproszenia, choć 
chciałem go podwieźć. Gdybym

ABSNWA MTESWWISTTCZNA

Na starcie wyścigu, który 
znajdował się w odsłoniętym te­
renie — wrzało. Zawodnicy, 
którzy przybyli już z boksów, w 
Misery Town, mieli wyrobioną 
opinię o wypadku, który przy­
trafił się Storeyowi — Nie wie­
rzę w to, żeby wpadł pod auto, 
jak jakaś ślepa staruszka — po­
wtarzał Stan. Przecież wszyscy 
wiedzieli, że kręcił ze starą Hanc- 
koka i nieraz doprawiał mu ro­
gi. Tylko milioner mógł pozwo­
lić sobie na zabójstwo kogoś ta­
kiego jak nasz Storey. To był 
sadysta, prał swoją Mathildę, aż 
huczało.

Zona Harolda Hanckoka, wła­
ściciela dużej stajni wyścigowej, 
siedziała pogrążona 'w czarnej 
rozpaczy. — Zupełnie nie wiem 
komu zależało na śmierci Robb­
sa. Przecież to był zupełnie wy­

wiedział, że skończy tak tragicz­
nie to bym go nie puścił.

Zabójstwo Storeya Robbsa, po 
którym łzy wciąż roni Mathilda 
Hanckok i miliony wielbicielek 
było jedną z prostszych zagadek, 
które postawiło przede mną ży­
cie. Rozwiązując ją uszczęśliwi­
łem — jak mi się wydaje — 
przynajmniej jedną osobę.

LAN CROCiK
Zabójcą Reinharda von Dulów 

był Robert Geschmack. Jako na­
rzędzia zbrodni użył on sopla lo­
du, który następnie roztopiła w 
pokoju wysoka temperatura. 
Mordercę trafnie wskazał DA­
RIUSZ KOSIŃSKI z Nowego 
Targu.

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
na kartach pocztowych, na zwy­
cięzcę czeka nagroda w wysoko­
ści 500 tys. złotych.

BAJKOWE PUZZLE
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W poprzednim losowaniu szczę­
ście miał GRZEGORZ SZWOR- 
SKI z Krakowa, który nagrodę 
będzie mógł odebrać w naszej 
redakcji codziennie od godz. 11 
do 14.

Jak zwykle Waszym zadaniem 
jest wycięcie, naklejenie 1 poko­
lorowanie puzzli przygotowanych 
przez redakcyjna rysowniczkę. 
Jeżeli już się z tym uporacie wy- 
ślijcie kartę pocztowa z naklejo­
nym cb-azkiem na adres ..Dzien­
nika Polskiego” by wziąć udział 
w losowaniu Przyborów szkol­
nych. które zakupiło dla Was 
Wydawnictwo „Jagiellonia”. Wy­
niki podamy jak zawsze za dwa 
tygodnie.
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GODZINY
MATKA TERESA W SZPI­

TALU. Matka Teresa z Kal­
kuty, laureatka Pokojowej 
Nagrody Nobla przyjęta zo­
stała wczoraj do szpitala w 
Delhi z wysoką 39,4-stopniową 
gorączką — poinformował 
jej osobisty lekarz. Przepro­

wadzone badanie krwi nie poz­
woliło ustalić przyczyny go­
rączki Matka Teresa, która od 
18. roku życia poświęciła się 
pracy na rzecz biednych w 
Kalkucie, w 1991 r. przeszła 
operację serca.

NOWY PREMIER GRUZJI. 
Otar Pacacja zastał w piątek 
mianowany przez parlament 
Gruzji premierem republiki 
na miejsce Tengiza Sigui, któ­
ry podał się do dymisji 6 sier­
pnia.

UWOLNIENIE DEMIANIU- 
KA ODROCZONE. Izraelski 
Sąd Najwyższy postanowił od­
roczyć raz jeszcze uwolnienie 
Johna Demianiuka. Przewod­
niczący Sądu, Meir Szamgar, 
oświadczył, że organizacje ży­
dowskie. które domagały się 
ponownego postawienia De­
mianiuka przed sądem, mają 
15 dni na złożenie pisemnych 
wniosków w tej sprawie.

60 TYSIĘCY OSÓB UCIE- 
KŁO Z REJONU WALK. O- 
koło 60 tysięcy osób uciekło 
na wschód z rejonów walk et­
nicznych między Ormianami 
i Azerami w Fizuli i Dżebra- 
ilu, na terytorium Azerbejdża­
nu — podał wczoraj Między­
narodowy Czerwony Krzyż.

ŻONACI KSIĘŻA OBRA­
DUJĄ W MADRYCIE. W Ma­
drycie trwa III Światowy 
Kongres Międzynarodowej 
Federacji Żonatych Księży. 
Według danych Kongresu, na 
święcie żyje obecnie ok. 100 
tys. duchownych katolickich, 
którzy złamali celibat i oże­
nili się.

AMBASADY Z BONN DO 
BERLINA. Coraz więcej 
państw przygotowuje już pla­
ny przeniesienia swych am­
basad z Bonn do Berlina. Nie­
które zachowały własność 
gruntów sprzed wojny i nie 
będą miały kłopotów ze 
wzniesieniem nowych budyn­
ków, o ile stare zostały znisz­
czone.

ZAMACH NA ŻOŁNIERZY 
AMERYKAŃSKICH W SO­
MALII. Po raz drugi w cią­
gu niespełna dwóch tygodni 
somalijscy rebelianci dokonali 
zamachu na stacjonujących 
w Mogadiszu żołnierzy ame­
rykańskich. Jak poinformował 
wczoraj rzecznik Pentagonu, 
pani Kathleen deLaski, czte­
rech amerykańskich żołnierzy 
zostało rannych na skutek 
eksplozji miny.

13-LATEK OTRZYMA IN­
DEKS. 13-letni Brytyjczyk A- 
dam Dent ma zamiar rozpo­
cząć studia na uniwersytecie 
oksfordzkim po zdanych z naj­
lepszą oceną ostatnich egzami­
nach z biologii i chemii — po­
dała agencja Reutera.

Zaraza
Doniesienia, z terenów b. ZSRR od dawna nie są zbyt 

optymistyczne, jednak w tym tygodniu napłynęły dwie 
informacje b. niepokojące, a jedna z nich zawiera groź­

bę niemal bezpośrednio nas dotyczącą. Chodzi o wzrost liczby 
zachorować (niektórzy straszą wręcz epidemią) na tak niebez­
pieczne choroby jak dyfteryt t cholera. Pierwszą notuje się 
już na naszej wschodniej granicy, przypadki cholery — jak 
dotąd — tylko w republikach środkowoazjatyckich. O epidemii 
można natomiast mówić, jeśli chodzi o korupcję, która ogar­
nęła podobno najwyższe nawet ogniwa władzy w Rosji. Za­
rzuca się ją i wiceprezydentowi państwa, i prokuratorowi ge­
neralnemu, którego dodatkowo oskarżają o organizowanie mor­
derstwa. Jeśli nie są to tylko oszczerstwa — co nie jest wy­
kluczone — zastosowane jako broń w coraz ostrzejszej walce 
politycznej, to sytuację uznać należy za katastrofalną.

Prezydent Jelcyn zapowiedział, że z korupcją rozprawi się 
przy użyciu najdrastyczniejszych nawet środków. Może mu się 
to uda, ale nawet żelazną i bezwzględną pięścią nie da się 
powstrzymać ani dyfterytu, ani cholery. Nasza służba zdrowia 
zapewnia, że jesteśmy przygotowani do odparcia ataku jakich­
kolwiek chorób zakaźnych, skądinąd jednak wiemy, że nie 
ma na tym froncie ani nadmiaru ludzi, ani — tym bardziej — 
środków materialnych. Co do korupcji, to na szczęście nie jest 
ona chorobą dla ludzi śmiertelną, niemniej jednak też bywa 
zaraźliwa. A zresztą w kręgach ludzi dobrze w naszej gospo­
darce zorientowanych, mówi się, że mamy w kraju ogniska 
rodzimej odmiany tej zarazy... Miejmy nadzieję, że to także 
tylko elementy politycznej walki w obliczu bliskich już wy­
borów.

BRUNO MIECUGOW

ALBANIA

Marsz ku dyktaturze
W Albanii przeprowadza się 

czystkę wśród byłych prominen­
tów lęomunistycznych.

Wczoraj aresztowano byłego 
prezydenta i szefa partii komu­
nistycznej, 68-letniego Ramiza 
Alię, oraz sześciu innych wybit­
nych działaczy z epoki komuni­
stycznej.

W początkach sierpnia były 
premier za rządów Alii, Fatos 
Nano, który został następnie sze­
fem Partii Socjalistycznej (byli 
komuniści), został aresztowany 
wraz a czterema członkami jego 
rządu. Wszystkim pięciu zarzu­
cano sprzeniewierzenie funduszy, 
zwłaszcza znacznych sum w do­
larach, pochodzących z pomocy 
włoskiej dla Albanii.

Najcięższy wyrok — 17 lat po­
zbawienia wolności — zapadl w 
sprawie Nexhmije Hodży, wdowy 
po założycielu komunistycznej 
Albanii. Została skazana w ma­
ju br. za sprzeniewierzenie fun­
duszy publicznych i

TURCJA

Miasto intearystów
30 kilometrów od Stambułu, na 

wschód od Bosforu — już na azja­
tyckim brzegu tej cieśniny — wy­
rosło w ostatnich latach miasto 
Sultanbejli, zamieszkane wyłącz­
nie przez integrystów. Rzecz 
niebywała, w ciągu dziesięciolecia 
ludność tego miasta powiększyła 
się aż stokrotnie. O ile w latach 
pięćdziesiątych była to duża wio­
ska z 650 mieszkańcami, a W1985 
przebywało tu 350 ludzi, to teraz 
mięszka już 350 tys.

Twórcą tego niezwykłego mia­
sta jest islamska Partia Dobroby­

Nie sądzono jej natomiast za to, 
że przez wiele lat współuczestni­
czyła w dyktatorskich rządach 
swego małżonka, Envera.

Kiedy w 1992 roku Sali Berj- 
shą, pierwszy niekomunistyczny 
prezydent Albanii, objął stano­
wisko, zapewnił, że „nie będzie 
polowania na czarownice”. Prze­
wodniczący parlamentu Pjeter 
Arbnori, który spędził ponad 28 
lat w komunistycznych więzie­
niach i obozach pracy, mówi, że 
wielu spośród jego doradców to 
byli działacze komunistyczni, a 
prokurator, który wsadził go dó 
więzienia, wciąż pozostaje na 
swym stanowisku.

Opozycja albańska obawia się 
jednak, że zaczyna się „marsz ku 
dyktaturze” i że Sali Berisha 
chce wyeliminować wszelką po­
lityczną konkurencję zarówno 
jeśli idzie o byłych komunistów, 
jak też byłych działaczy opozy­
cji demokratycznej, którzy ze- 

korupcję. i rwali współpracę z nim.

tu, która ma 40. miejsc w parla­
mencie. To ona zachęcała chło­
pów anatolijskich, aby — jeśli 
w poszukiwaniu pracy chcą się 
przenieść w okolice Stambułu — 
osiedlali się właśnie w Sultanbejli. 
Fundamentalistom islamskim u- 
dało się tu utrzymać przemożne 
wpływy, bowiem w mieście za­
chowano związki klanowe w ta­
kiej formie, jaka istniała w Ana­
tolii. Każdego dnia w Sultanbej­
li osiedla się 55 rodzin. Codzien­
nie przychodzi tu na świat 170 
dzieci.

Wysłannik „Dziennika" relacjonuje z Mostaru

Kogo obchodzi Bośnia?
— Jesteśmy świadkami tragi­

cznych chwil, w 1 których naj­
większe rezultaty polityczne 
daje agresja i mordy na 
osobach cywilnych — mówi 
minister spraw zagranicznych 
Bośni i Hercegowiny Haris 
Silajcić. — ONZ stworzyła stre­
fy bezpieczeństwa, których nikt 
nie broni. Atakuje się to nich za-< 
równo ludność cywilną, jak też 
żołnierzy ONZ. Czyny te ucho­
dzą bezkarnie. Gdyby sytuacja 
taka zaistniała w Somalii, świat 
zareagowałby. Ale kogo obcho­
dzi Bośnia — państwo, w którym 
dokonuje się międzynarodowych 
zbrodni — dodał Silajcić.

Podczas gdy w Genewie roz­
patruje się podział Bośni i Her­
cegowiny na trzy państwa związ­
kowe, mającej powstać federacji, 
w Bośni walki toczą się na czte­
rech frontach w Sarajewie, 
Brćko, Średniej Bośni i Mosta- 
rze. Na żadnym z nich nie przyj­
muje się do wiadomości informa­
cji, jakie o rozmowach pokojo­
wych przekazywane są z Gene­
wy. Każde miasto znajdujące się 
w strefie walk prowadzi własną 
politykę militarną. Trudno nawet 
powiedzieć do jakich oddziałów

Morderstwo na morzu
(Dokończenie ze str. I) 

ra wypadła z łodzi i którą wy­
ciągnięto z morza, było dalsze 
20 tysięcy marek.

Oględziny statku nie potwier­
dziły wersji o pożarze. Wpraw­
dzie znaleziono ślady ognia — ale 
policja stwierdziła, że ktoś usiło­
wał podpalić statek w kilku 
miejscach. Bezskutecznie! Ogień 
sam wygasł, a rozlana po pokła­
dzie ropa nie zajęła się. Znale­
ziono natomiast ślady walki i 
krwawe plamy.

Dla „Dziennika” z Bliskiego Wschodu

Islamska
Przemoc stosowana przez fun­

damentalistów w Egipcie nie 
ustaje i skierowana jest już nie 
tylko przeciwko wojsku, policji, 
chrześcijanom (koptom) i turys­
tom, ale także przeciw przedsta­
wicielom rządu. Ostatnią ich 
akcją był zamach na ministra 
spraw wewnętrznych Egiptu — 
Hasana el-Alfiego. Wprawdzie 
minister został tylko lekko ran­
ny, lecz „przy okazji” zginęły 4 
osoby, a 5 zostało rannych. Ten 
zamach stanowi odpowiedź fun­
damentalistów na ogłoszone nie­
dawno oświadczenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych stwierdza­
jące, że wojna z fundamentaliz­
mem w Egipcie zbliża się do po­
myślnego dla władzy końca.

Jednym ze sposobów walki z 
fundamentalistycznym terrorem 
jest wprowadzona ostatnio w 
Egipcie kara śmierci. Wykonano 
już kilkanaście wyroków: między 
innymi na zabójcach egipskiego 
ministra informacji. Odpowiedzią 
fundamentalistów były zwykle 
dalsze krwawe akcje. Władze sta­

i do jakich stron konfliktu na­
leżą ludzie, dokonujący maso­
wych rzezi na ludności cywilnej. 
Dopiero po odbiciu wsi Deljani, 
władze chorwackie rozpowszech­
niły informację o mordzie, jaki 
miał tam miejsce przed rokiem. 
Wina za masakrę na 30 osobach, 
z których większość miała poob­
cinane głowy i dłonie, jak też 
rozcięte klatki piersiowe i zma­
sakrowane korpusy ciał spadła 
na Muzułmanów.

Podobne zbrodnie zanotowano 
także w prawie co drugiej wsi 
środkowej Bośni. Różniła się tyl­
ko liczba ofiar. Raz było ich 
dwunastu, a następnym razem 
dwustu.

W Brćko na terenach Średniej 
Bośni i w okolicach Mostaru za­
pełnione są obozy koncentracyj­
ne. Najtragiczniejsza sytuacja jest 
w obozie w Konjic koło Vitezu 
i w Czaplinie — 10 km od gra­
nicy chorwackiej w Metkovic. W 
tym ostatnim, w budynkach by­
łych koszarów zmasowano 3 ty­
siące ludzi. Są nimi żołnierze 
muzułmańscy, którzy jeszcze 
przed 16 kwietnia br. walczyli 
ramię w ramię z Chorwatami w 
oddziałach HVO. W Konjic Mu­

Andriej Larin został areszto­
wany przez duńską policję jako 
podejrzany o dokonanie 5-kxot- 
nego morderstwa rabunkowego. 
W kasie statku było około 20 ty­
sięcy marek — reszta pieniędzy 
musiała należeć do zabitych ro­
daków Larina.

W piątek władze holenderskie 
poinfomowały, że morze wyrzu­
ciło na brzeg zmasakrowane zwło­
ki. Przypuszcza się, że jest to je­
dna z ofiar rosyjskiego maryna­
rza.

rały się wykorzystać pogrzeby 
ofiar do przeprowadzenia maso­
wych manifestacji antyfundamen- 
talistycznych. Brało w nich u- 
dział najwyżej kilką tysięcy 
uczestników, co jest liczbą zni­
komą, wziąwszy pod uwagę, że 
Kair liczy ponad 13 milionów 
mieszkańców.

Nasilenie aktywności ugrupo­
wań fundamentalistycznych i 
eskalacja przemocy przez nie 
stosowanej ma miejsce w Egip­
cie od ponad dziesięciu lat. Przed 
udanym zamachem na prezyden­
ta Anwara Sadata (1981 r.) akcje 
skierowane przeciw aparatowi 
władzy zdarzały się raczej rzad­
ko i nie zyskiwały szerszego po­
parcia społecznego. Obecnie prze­
moc fundamentalistyczna stała się 
jedną z najgorszych chorób spo­
łeczeństwa egipskiego, a władze 
nie znajdują na nią lekarstwa.

Wielu obserwatorów uważa, że 
zjawisko fundamentalizmu mu­
zułmańskiego wynika z powodów 
ekonomicznych; wzrost bezrobo­
cia idący w parze z wysokim 

zułmanie pobierają zamkniętym 
tam Chorwatom krew, którą póź­
niej wykorzystują do operacji 
swoich rannych żołnierzy.

Obecnie w walkach używa się 
broni biologicznej i bomb gazo­
wych, z których wycieka śmier­
cionośny biały dym. Z terenów 
przyfrontowych ludzie próbują 
uciekać przez góry. Z okolic 
Bugojna trzy tygodnie temu wy­
ruszyło ponad 10 tys. uchodźców. 
Do Grudę natomiast, gdzie znaj­
duje się ich obóz, przybyło je­
dynie 700. Co się stało z resztą? 
Nie wiadomo... Tajemnicą pozo­
stanie także los 12 tysięcy uchodź­
ców z Benkovac. Nie wiadomo 
także co się stało z 250 żołnie­
rzami chorwackiej HVO. Zniknęli 
także starcy, zamieszkujący po­
łudniową część tego miasta. W 
biurach prasowych można otrzy­
mać informacje dotyczące jedy­
nie terenów, na których toczą się 
walki. W żadnym z nich jednak 
nie mówi się o ludziach — ofia­
rach tych walk. Tak jakby w tej 
wojnie najważniejsze były zaj­
mowane co rusz to przez inną 
armię stoki wzgórz, wsie 1 ulice 
miast.

ANDRZEJ NOWOSAD

Policja wysunęła teorię, że 
morderstwo dokonane zostało w 
nocy z poniedziałku na wtorek. 
Larin wyrzucił następnie zwłoki 
za burtę i zmienił kurs na pół­
nocny, chcąc prawdopodobnie 
przedostać się wzdłuż wybrzeży 
Norwegii do Murmańska. Kiedy 
zorientował się, że nie wystarczy 
mu paliwa, upozorował pożar i 
opuścił statek.

Pozostaje zagadką, w jaki spo­
sób Larinowi udało się zabić 5 
młodych, silnych mężczyzn.

MACIEJ RYBIŃSKI

fala 
przyrostem naturalnym, bieda, 
duża ilość absolwentów uniwer­
sytetów oraz szkół średnich dla 
których nie ma w kraju pracy 
— to przesłanki stanowiące o 
wzroście popularności ideologii 
islamskiej.

Przywódcy religijni wykorzy­
stując frustrację i kontestacyjne 
nastroje młodzieży popychają ją 
dó walki z aparatem państwo­
wym, wskazując na obecną wła­
dzę jako przyczynę wszelkich nie­
szczęść społecznych.

Niestabilność sytuacji wewnę­
trznej Egiptu niesie z sobą po­
ważne konsekwencje także dla 
układu sił w całym rejonie Bli­
skiego Wschodu. Egipt przestaje 
być traktowany przez USA i 
państwa zachodnie jako potęga 
regionalna, będąca w stanie u- 
trzymać pokój i bezpieczeństwo. 
Niektórzy obserwatorzy są skłon­
ni przypuszczać, że już wkrótce 
arabskim państwem numer jeden 
na Bliskim Wschodzie zostanie 
Syria.

IBRAHIM EL-CHEIKH

W obiegowej opinii Ameryce Łacińskiej w ostatnich latach przypa­
dła niewdzięczna rola „chłopca do bicia”. Wykorzystywana jako ne­
gatywny przykład przez krytyków strategii gospodarczej realizowa­
nej w naszym kraju od stycznia 1990 t., stała się symbolem kryzysu 
ekonomicznego, chaosu, niestabilności politycznej, ostrych konfliktów 
społecznych, nędzy milionów | oszałamiającego bogactwa nielicznych.

Tymczasem większość krajów tego regionu po „straconej dekadzie” 
lat osiemdziesiątych wyszła na prostą umiarkowanego, choć stałego i 
— co najważniejsze — dodatniego wzrostu gospodarczego, rozwoju 
wymiany handlowej, napływu kapitałów, wyraźnego zmniejszenia in­
flacji, słowem — stabilizacji ekonomicznej. Entuzjaści opiewają try­
umf zastosowanego przez większość państw ortodoksyjnego programu 
stabilizacyjnego polegającego na osiągnięciu równowagi budżetowej, 
liberalizacji handlu zagranicznego, walce z inflacją, ograniczeniu spo­
życia i zwiększeniu nakładów na inwestycje. Sceptycy mówią o od­
zyskiwaniu tego, co zostało stracone w latach osiemdziesiątych. Pod­
kreślają na przykład, że w porównaniu z rokiem 1980, tylko nieliczne 
kraje odnotowały wzrost produktu narodowego ną jednego miesz­
kańca: Chile aż o 25 proc., Kolumbia o 20 proc. Zdecydowana więk­
szość zanotowała regres: największy w państwach targanych kon­
fliktami wewnętrznymi — Nikaragui, Peru, Haiti. Ale też największe 
kraje regionu nie odzyskały poziomu z 1980 r.: Argentynie brakuje 
doń 11 proc., Brazylii 9 proc., Meksykowi 5 proc. Przypomina się 
także, iż pozostaje w zasadzie nie rozwiązany problem zadłużenia, któ­
re — choć nie narasta lawinowo — jak na początku lat osiemdziesią­
tych — utrzymuje się na poziomie 450 mld do!., a więc około tysiąca 
dolarów na jednego mieszkańca. Teoretycznie oznacza to, że większość 
krajów, by go spłacić musiałaby przeznaczyć roczną produkcję, naj­
bogatsi zaś połowę rocznego dochodu.

Co zatem wpłynęło na ukształtowanie pozytywnego obrazu Amery­
ki Łacińskiej w kręgach światowego biznesu i finansjery? Trzy ele­
menty: modernizacja gospodarek, wzrost efektywności, walka z infla­
cją. Widoczny rezultat to spektakularny przypływ kapitałów — 57 
mld dok w roku ubiegłym, 39 mld w 1992, 20 mld w 199L

AMERYKĄ ŁACIŃSKA

Dekada koguta
Modernizacja i restrukturyzacja gospodarki regionu rozpoczęta zo­

stała jeszcze w latach siedemdziesiątych. Większość krajów zaciągnę­
ła wówczas wielomiliardowe kredyty wykorzystując niskie oprocen­
towanie oraz — w przypadku eksporterów ropy naftowej — pomyśl­
ną koniunkturę. Niestety, znaczna część uzyskanych funduszy zo­
stała zmarnowana czy też, mówiąc dosadniej, przejedzona. Populisty­
czne rządy Lopeza Portillo w Meksyku czy C. A. Pereza w Wenezue­
li, zbijały kapitał polityczny i poparcie zwiększając nakłady na spo­
życie kosztem inwestycji.

Szok gospodarczy początku lat osiemdziesiątych zmusił większość 
państw do odwrócenia tej tendencji. Duże kraje, takie jak Meksyk, 
Brazylia, Argentyna, Wenezuela, rozwijały wybrane gałęzie przemy­
słu wprowadzając nowoczesne technologie konkurencyjne na rynkach 
światowych. Elektronika, przemysł zbrojeniowy, biotechnologie, prze­
mysł optyczny i farmaceutyczny — w tych dziedzinach kraje te dziś 
rywalizują z firmami amerykańskimi, kanadyjskimi i dalekowschod­
nimi.

Przebudowa gospodarek szła w parze ze wzrostem efektywności. No­
we technologie, metody organizacji pracy, ograniczenie środkami 
politycznymi strajków i przerw w produkcji, przyczyniły się do pod­
niesienia jej wielkości i jakości. Pogoń za azjatyckimi „małymi ty­
grysami”, których droga od półfeudalnej gospodarki do nowoczesne­
go przemysłu stawiana jest za wzór, zmusza do trudnych politycznie 
decyzji. Doszło do tego, że w Argentynie prezydent Carlos Menem wy­

wodzący się z partii peronistowskiej tradycyjnie hołubiącej „świat 
pracy”, przedstawił projekt ustawy przewidujący m. in. przedłużenie 
czasu pracy do 10 godzin dziennie, ograniczenie czasu trwania urlo­
pów oraz nowe, korzystne dla pracodawców, warunki zatrudniania i 
zwalniania pracowników. Peronistowskie związki zawodowe określi­
ły ów projekt jako dziewiętnastowieczny. Podobne posunięcia zasto­
sowane przez rząd wenezuelski wywołały kilkakrotnie falę zamie­
szek.

I wreszcie inflacja. Na tym polu wiele krajów zanotowało duże suk­
cesy. Pomijając spektakularne osiągnięcia biednych i niestabilnych 
krajów, takich jak Boliwia, Nikaragua czy Peru, gdzie stopę infla­
cji zredukowano z kilkudziesięciu tysięcy do kilku lub kilkunastu pro­
cent rocznie. także wielkie kraje regionu skutecznie ograniczyły in­
flację. Z jednym wyjątkiem — Brazylii Mimo wielu prób podejmo­
wanych przez kolejne rządy i ekipy gospodarcze w tym kraju, po­
sunięć niekiedy drastycznych (ścisła kontrola cen, zamrożenie kont 
bankowych), utrzymuje się czterocyfrowa inflacja. W dodatku od pię­
ciu lat Brazylia znajduje się w recesji, podczas gdy w Meksyku, Ar­
gentynie czy Wenezueli obniżenie inflacji szło w parze ze wzrostem 
produkcji.

Wspomniałem o przykładzie „azjatyckich tygrysów”. Od początku 
dekady kilka krajów (Chile, Argentyna, Wenezuela, Panama) zbliżyło 
się do nich pod względem tempa wzrostu gospodarczego, sięgającego 
7—10 proc, rocznie. Rządy tych państw zapraszają ekspertów i dorad­
ców z Korei Południowej, Tajwanu, Singapuru. W fachowych pismach 
ukazują się publikacje o tych krajach, artykuły pióra azjatyckich na­
ukowców i ekspertów. Tworzone są wreszcie przedsiębiorstwa z ka­
pitałem mieszanym.

Jeśli minione dziesięciolecie upłynęło w Ameryce Łacińskiej pod 
znakiem pierzastego węża Quetzalcoatla, pełzającej inflacji i duszą­
cego ciężaru zadłużenia, lata dziewięćdziesiąte mogą stać się dekadą 
koguta — agresywności na rynkach światowych, walki i nieustępli­
wości

ARTUR GRUSZCZAK
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Telekomputeryzacja 
czy kompromitacja ?

Będą nam zaglądać?

Tajemnica na cenzurowanym
(INF. WŁ.) „Jeszcze nie wie­

my czy abonenci otrzymają w 
tym miesiącu dwa rachunki te­
lefoniczne, czy tylko jeden. Za­
leży to od tego, czy nasi pracow­
nicy uporają się ze zmianą opro­
gramowania komputerowego. De­
cyzja zapadnie przed 24 sierpnia” 
— poinformował nas Zdzisław 
Golenia — z-ca dyr. Telekomu­
nikacji Polskiej SA — Okręg w 
Krakowie.

Według dyr. Goleni dotychczas 
używane programy obsługujące 
rachunki telefoniczne abonentów 
nie były przygotowane na zmia­
ną taryfy opłat w środku mie­
siąca. Na razie Telekomunikacja 
jest w stanie policzyć należności 
za swoje usługi osobno za okres 
od I do 13 sierpnia (czyli do mo­
mentu wprowadzenia podwyżki) 
i osobno za pozostałe dni mie­
siąca, kiedy obowiązywała już 
nowa taryfa. „Jeśli uda się nam 
zmienić oprogramowanie, wtedy 
abonenci otrzymają jeden rachu­
nek. W przeciwnym wypadku 
nasi klienci otrzymają za sier­

Niebezpieczna praca
(Dokończenie ze str. 1) 

spowodowały w roku ubiegłym 
3.280.176 dni niezdolności do pra­
cy. Przeciętnie na jednego po­
szkodowanego przypadło 32,1 dni 
niezdolności do pracy.

Największą liczbę osób, które 
uległy wypadkom przy pracy od­
notowano w: — przemyśle — 58,1 
proc, ogółu poszkodowanych, w 
tym: — w przemyśle węglowym 
— 17,1 proc. — w budownictwie 
— 11,4 proc. — ochronie zdrowia 
i opiece społecznej — 6,0 proc. 
— rolnictwie — 4,8 proc. — 
transporcie — 4,4 proc.

Jak wynika z informacji GUS, 
w 1992 r. głównymi wydarzenia­
mi powodującymi wypadki przy 
pracy (podobnie jak w 1991 r.) 
były: uderzenia (43,5 proc, ogó­
łu wydarzeń), upadek osób oraz 
działanie szkodliwych substancji 
chemicznych i innych czynników 
materialnych.

Rada Ministrów podjęła decy­
zję o ponowieniu wobec nowego 
parlamentu swojej inicjatywy 
ustawodawczej sprzed roku w 
sprawie projektu ustawy o finan­
sach gmin. Projekt uwzględnia 
zmiany wprowadzone w toku 
prac podkomisji, która rozpatry­
wała ten dokument w Sejmie po­
przedniej kadencji.

Wiceminister finansów Wój- 
ciech Misiąg powiedział dzienni­

„Gazeta”
(Inf. wł.) Sąd Apelacyjny od­

rzucił odwołanie redaktora na­
czelnego „Gazety Wyborczej” A- 
dama Michnika od orzeczenia są­
du wojewódzkiego. Gazeta w cią­
gu dwóch dni będzie musiała o- 
publikować sprostowanie infor­
macji zawartych w reportażu, 
którego bohaterem. był Ryszard 
Zając.

Przypomnijmy, że R. Zając 
(kandydat na posła z listy. SLD) 
poczuł się dotknięty sformułowa­
niami o nim w reportażu Lidii 
Ostałowskiej pt. „Pomarańczowa 
Alternatywa Czerwone Zagłębie”. 
Nigdy bowiem nie powiedział 
dziennikarce „GW”, że: „chciał 
zostać szpiegiem CIA” i jakoby 
bronił prezydenta Wodzisławia 
Śląskiego.

W środę odbyła się rozprawa 
w trybie przewidzianym w aft. 
139 Ordynacji Wyborczej do

Podhale dziś i jutro
„To było prawdziwie demokra­

tyczne wydarzenie” — podsumo­
wał ks. prof. Józef Tischner, my­
śląc o spektrum prezentowanych 
spraw i poglądów, konferencję 
pod hasłem „Podhale u progu 
XXI wieku w gospodarce, kultu­
rze i administracji”, zorganizo­
wana wczoraj w Nowym Targu 
przez Związek Podhalan. Podha­
lański Związek Gmin i Podha­
lańskie Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk.

Jednym z istotniejszych wąt­
ków spotkania była sprawa przy­
szłego podziału administracyjne­
go Podhala, przy czym odzywa­
ły się głosy zarówno optujące za 
podziałem na „gospodarczy” po­
wiat nowotarski i „turystyczny” 

pień dwa oddzielne rachunki te­
lefoniczne. Niemniej jednak abo­
nenci mogą być spokojni — otrzy­
mają je na czas” — stwierdził 
dyr. Golenia.

Niezależnie od tego, czy w 
sierpniu dostaniemy jeden, czy 
dwa rachunki telefoniczne dołą­
czana będzie do nich specyfika­
cja (Wykaz zamawianych roz­
mów międzymiastowych, między­
państwowych i innych usług 
świadczonych przez Telekomuni­
kację Polską, jak np. budzenie, 
itp.), której od pewnego czasu 
abonentom nie przesyłano. „Zło­
żyliśmy obietnice, że od sierpnia 
przywrócimy specyfikację i sło­
wa dotrzymamy. Niestety, ze 
względu na VAT, który «zajął» 
połowę blankietu braknie miej­
sca na rachunku dla specyfika­
cji. Prawdopodobnie będziemy ją 
przesyłać na osobnej kartce” — 
powiedział dyr. Golenia dodając, 
że wszelkie problemy z czytelno­
ścią i przejrzystością rachunku 
znikną z nowym rokiem, kiedy 
to wprowadzony zostanie jego 
nowy wzór.' (jam)

karzom po zakończeniu obrad, 
że projekt trafi do parlamentu 
jako pilny, gdyż dotychczasowa 
ustawa o finansach gmin obo­
wiązuje do końca br.

Według Misiąga, najważniejszą 
propozycją zawartą w projekcie 
jest zmiana sposobu naliczania 
subwencji budżetu państwa dla 
gmin. Od 1994 r. subwencja ta 
ma — wg projektu — stanowić 
7,5 proc, dochodów budżetu pań­
stwa. Misiąg podkreślił, że wg 
prognoz wyniesie' ona w przysz­
łym roku ok. 43 bln zł, z czego 
29 bln zł gminy otrzymają na 
utrzymanie szkół podstawowych. 
Zdaniem wiceministra, wskutek 
tych zmian nastąpi kilkuprocen­
towy wzrost realnych dochodów 
gmin.

Jednocześnie projekt przewidu­
je zmniejszenie liczby gmin 
otrzymujących tzw. subwencję 
wyrównawczą. Zaproponowano by 
otrzymywały je te gminy, któ­
rych dochód na jednego miesz­
kańca hie będzie przekraczał 60 
proc, średniego dochodu w kra­
ju. _■ Misiąg podkreślił, że w sub­
wencji wyodrębniono kwotę prze­
znaczoną na wynagrodzenie nau­
czycieli. Podkreślił, że gminy bę­
dą same decydowały o podziale 
tej kwoty, ale będą musiały sto­
sować się do obowiązującej siat­
ki płac w szkolnictwie.

przegrała
Sejmu RP (z racji kandydowania 
doń Zająca). Mimo nieobecności 
A. Michnika i autorki reportażu, 
zapadł wyrok — korzystny dla 
R. Zająca. Po uprawomocnieniu 
Się orzeczenia Sądu Wojewódz­
kiego na łamach gazety powinno 
znaleźć się stosowne sprostowa­
nie. Redakcja skorzystała jednak 
z przysługującego jej prawa, i 
na kilka godzin przed uprawo­
mocnieniem orzeczenia, do Sądu 
Apelacyjnego wpłynęło odwoła­
nie.

Redaktor naczelny gazety m. in. 
wnosił, by rozprawa nie była roz­
patrywana w trybie, który wy­
nika z art. 139 ordynacji, ale 
zgodnie z przepisami prawa pra­
sowego. W piątek sąd odwołanie 
odrzucił, tym samym stając po 
stronie R. Zająca.

TOMASZ SZYMBORSKI

zakopiański, jak i dzieleniu prze­
ciwne. np. odczytana uchwała 
Rady Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego z 23 maja br. Sporo u- 
wagi poświęcono nie tylko kwe­
stiom ekologii (w tyrń geotermii, 
gazyfikacji i możliwościom po­
zyskania środków pochodzących z 
ekokonwersji), historii i kultu­
rze regionu, ale też kompeten­
cjom samorządów.

„Życie polityczne na tej ziemi, 
polityczny poziom.— jeszcze nie 
zostały odbudowane” — mówił 
ks. Tischner — „a są ważne, bo 
wyznaczają strategiczne cele. Bra­
kuje głosu polityków i brakuje 
tu dobrze osadzonych w społe­
czeństwie partii politycznych”.

śasz)

(INF. WŁ.) — To oburzające! 
Niedługo będą nam zaglądać... W 
ogóle szkoda o tym mówić! — nie 
ukrywał podczas wczorajszej roz­
mowy z „Dziennikiem” swo­
jego poirytowania szef kra­
kowskiego „Heanu” Andrzej 
Gocman, komentując propo­
zycję Ministerstwa Finansów 
udostępnienia stanu kont banko­
wych urzędnikom skarbowym. 
Ministerstwo chce, aby bankow­
cy dzielili sie z fiskusem nie tyl­
ko informacjami o wysokości de­
pozytów. ale także o obrotach na 
kontach. — Jestem pewien, że 
takie posunięcie poszerzy tylko 
szarą strefę gospodarki i pienią­
dze. przede wszystkim te brud­
ne. zamiast do banków, trafią w 
różne inne miejsca.

Nieco innego zdania sa przed­
stawiciele fiskusa. — Jeżeli fir­
ma ma miliardowe obroty. a wy­
kazuje dochody rzędu kilku<mi- 
lionów. to urzędnik skarbowy 
powinien mieć możliwość przyj­
rzenia się jej kontom — powie­

Przeszukano „Mięta”
...i aresztowano II osób

Wczoraj policja przeszukała 
siedzibę (zwaną „Niebo”) kilku­
dziesięcioosobowej społeczności 
w Majdanie Kozłowieckim k. Lu­
bartowa. sekty określającej się 
jako „zbór chrześcijański lecze­
nia Duchem Świętym przez na­
kładanie rąk”. Zatrzymano 11 o- 
sób — poinformował rzecznik 
Komendanta Wojewódzkiego Po­
licji w Lublinie Andrzej Prze­
myski.

„Interwencja policji podykto­
wana została tym, że mieszkań­
cy „Nieba”, gospodarstwa na u- 
boczu wsi, popełnili szereg wy­
kroczeń. Nie respektowali przepi­
sów meldunkowych, obowiązku 
rejestracji urodzeń, nie posyłali 
dzieci do szkoły, nie przyjmowali 
wezwań do wojska ani żadnych

Inter-Beta" czuje się zdradzona

Kalejdoskop kandydatów
(Inf. wł.) Już czwarty kandy­

dat na tymczasowego kierownika 
bielskiej „Befy” jest przesłuchi­
wany w Urzędzie Wojewódzkim. 
Trzy poprzednie kandydatury wy­
sunięte przez załogę „Befy” zo­
stały odrzucone przez wojewodę. 
W przypadku Jerzego Janeczki 
i Czesława Opalińskiego woje­
woda zwrócił uwagę na ich wcze­
śniejsze zaangażowanie w kon­
flikt, pomiędzy „Befą” a „Inter- 
-Befą”. natomiast przesłuchiwa­
ny w czwartek Wiesław Szwałek, 
inżynier mechanik z kopalni 
„Morcinek” (członek tamtejszej 
„Solidarności ’80”). nie ma — zda­
niem wojewody — odpowiednich 
kwalifikacji do pełnienia tej 
funkcji.

Lider strajkujących w „Befie”. 
Stanisław Górny stwierdził, że

Uzdrawianie kukurydzy
(INF. WŁ.) W najbliższym cza­

sie rozpocznie się rozładunek po­
nad 31 tys. ton kukurydzy, któ­
ra znajduje się na statku bande­
ry ukraińskiej „Wasilij Kowal”. 
Statek cumuje przy nabrzeżu pol­
skim w porcie gdyńskim od po­
nad miesiąca. Kukurydza czekać 
musiała ponad miesiąc ponieważ 
na wyładowanie towaru nie ze­
zwolił Urząd Celny w Gdyni po 
zapoznaniu się z decyzją Pań­
stwowej Inspekcji Skupu i Prze­
tworów Artykułów Rolnych dys- 
walifikującą kukurydzę zarówno 
do celów paszowych, jak i do 
produkcji spirytusu.

Pierwotnym odbiorcą towaru, 
którego wartość wynosi kiika mi­
lionów dolarów, miała być pol­
sko-austriacka s-ka Altro-Mo- 
zart. Kłopoty w porcie gdyńskim 
sprawiły, że Altro-Mozart. sprze­
dał towar Elektrimowi. Po tym 
fakcie warszawska centrala Pań­
stwowej Inspekcji Skupu i Prze­
twórstwa Artykułów Rolnych 
anulowała decyzję swojego gdań­
skiego oddziału.

— Nasiona kukurydzy były w 
znacznym stopniu zbutwiałe i 
zapleśniałe — mówi Teresa Tuli, 
dyr. inspekcji w Gdańsku. — Nie

r 

dział nam wicedyrektor krakow­
skiej Izby Skarbowej, Piotr Ję­
drzejczak. — Wyobrażam sobie, 
że pracownicy kontroli skarbo­
wej byliby zobowiązani do za­
chowania w tajemnicy danych 
udostępnionych im przez banki.

— Propozycje zawarte w osta­
tnich oświadczeniach Minister­
stwa Finansów składaliśmy już 
dawno — stwierdził dyrektor U- 
rzędu Kontroli Skarbowej w 
Krakowie Roman Ciura. — Prze­
cież nie będziemy danych uzy­
skanych w bankach wywieszać 
w gablocie na korytarzu! Przed­
siębiorcy nie muszą się niczego 
obawiać. No. chyba że ■unikają 
płacenia należnych państwu po­
datków — dodał Zdaniem dyr. 
Ciury, udostępnienie informacji 
ó stanie' kont'jegb"pracowtiiWOrh 
jest nie tyle udogodnieniem. . co 
koniecznością.

Bardziej powściągliwi w oce­
nie nowych'. propozycji Minister­
stwa Finansów są , bankowcy. 
— Rozumiem kłopoty'fiskusa w 

innych pism. Mieszkańcy wsi 
skarżyli się na ich agresywność. 
Zachodziły podejrzenia, że są 
wśród nich osoby poszukiwane 
lub zaginione” — powiedział 
Przemyski.

Policja zna nazwiska tylko 
trzech spośród jedenastu zatrzy­
manych .mężczyzn. Są to przy­
wódcy sekty: Andrzej I., Bogdan 
K. i Jerzy K. Członkowie sekty 
posługują się tylko swoimi przy­
branymi imionami i tylko takie 
podają policji. Brzmią one ńp. 
„Tak”, „Light Gold Power", 
„Hej”, „Rodzynek!’. Przywódca 
sekty Określał się jako ,„Nie”, 
a jego żona „Bo”, Twierdzą, że 
nie wiedzą, co to są dowody b- 
sobiste. Policja podjęła czynno­
ści zmierzające do ustalenia per­

odrzucenie kandydatury Szwałka 
to „złośliwość i torpedowanie po­
rozumienia ze strony wojewody”. 
Zdaniem Górnego kandydaci po­
winni być pytani o konkretne 
propozycje rozwiązania trwają­
cego od czterech lat konfliktu, a 
nie egzaminowani z kodeksu 
handlowego.

Wczoraj kontynuowano prze­
słuchania kolejnego kandydata 
Rady Pracowniczej, zatrudnione­
go ód 37 lat w zakładzie magi­
stra ekonomii. Jerzego Nowaka. 
Kandydat nie należy do żadnej 
partii ani związku zawodowego, 
pracuje w dziale organizacji i za­
rządzania. Przesłuchania nie 
przyniosły jednak rezultatu i 
prawdopodobnie kontynuowane 
będą w poniedziałek. Wtedy też 

spełniały wymogów polskiej nor­
my. Kukurydzy nie możiia więc 
było dopuścić ani do celów pa­
szowych. ani do produkcji spiry­
tusu.

Józef Opara, naczelnik działu 
postępowania celnego stwierdził, 
że po takiej decyzji importer to­
waru winien zwrócić go do Chin. 
Altro-Mozart w pośpiechu za­
czął szukać nabywcy na trefny 
towar i... znalazł.

Pracownicy Urzędu Celnego w 
Gdyni twierdzą, że od początku 
na wszystkich dokumentach ja­
ko odbiorca kukurydzy figuro­
wała warszawska firma Elek- 
trim. Innego zdania jest Tadeusz 
Orłowski, kierownik działu w 
Elektrimie, który zajmuje się te­
go typu sprawami. • Twierdzi on 
mianowicie, że sprawa w Elek­
trimie pojawiła się dopiero dwa 
tygodnie temii -kiedy to Altró- 
-Mozart zwrócił się z propozycją 
sprzedaży nasion kukurydzy. Zda­
niem' Orłowskiego firma ta jest 
znaną Elektrimowi od lat, choć 
nie przeprowadzała z nim żad­
nych. kontraktów. Jak powiedział 
nam pracownik Elektrimu war­
szawski potentat giełdowy! zain­
teresowany jest kupnem towaru

ściąganiu szarej strefy naszej 
gospodarki, ale na całym świę­
cie podstawową wartością w o- 
brocie pieniężnym jest tajemni­
ca bankowa — stwierdził podczas 
wczorajszej rozmowy z „Dzien­
nikiem” prezes Banku Współpra­
cy Regionalnej Józef Uryga. — 
Uważam, że to co proponuje te­
raz ministerstwo jest krokiem do 
uchylenia owej tajemnicy. Chy­
ba zupełnie niepotrzebnie, prze­
cież już teraz istnieją instrumen­
ty pozwalające na kontrolę. Pro­
wadzimy ewidencję depozytariu­
szy. którzy posiadają konta wyż­
sze niż 200 min zł, a na wnio­
sek prokuratora musimy udzielić 
wyczerpujących informacji o sta­
nie konta naszego klienta — 
tłumaczył prezes Uryga, Jego 
zdaniem' ewentualne wejście- w, 
życie uregulowań proponowanych 
przez resort finansów ‘ nie' spo­
woduje wycofania wkładów z 
banków, gdyż .ogromna więk­
szość to pieniądze uczciwie za­
robione”. (der) 

sonaliów wszystkich członków 
grupy.

Ci mieszkańcy Majdanu Kozło- 
wiećkiego przybyli tam w 1989 
r. Początkowo ich odmienność 
polegała tylko na tym, że miesz­
kali w grupie i prowadzili gos­
podarstwo ekologiczne. Całkowi­
cie odseparowali się od świata 
w ostatnich miesiącach.

„Przeszukania i Zatrzymań do­
konano bez użycia siły. Doszło do 
krótkotrwałej szamotaniny jedy­
nie między członkami sekty, a ich 
rodzinami przybyłymi z całego 
kraju. Członkowie sekty odma­
wiają kontaktu z rodzinami. W 
ich gospodarstwie prąeljywa , o- 
becnie ponad -20 osó^ głównie 
kobiet i dzieci” — powiedział 
Przemyski.

spodziewany jest - oficjalny ko­
munikat.

— Niech wojewoda robi co 
chce. ale niech pamięta, że czło­
wiek ten jest naszym ostatnim 
kandydatem. To wojewoda od­
powiada za straty wynikłe z prze­
ciągania strajku — stwierdzono 
w „S ’80”.

Tymczasem w „Inter-Befie” 
czują się rozgoryczeni brakiem 
spodziewanej interwencji ze stro­
ny szefa „S” Mariana Krzaklew­
skiego.

— Jurczyk broni swoich ludzi 
z „S ’80”, a nasz Krzaklewski 
rozgrywa jakąś wielką politykę, 
zapominając o maluczkich. Po 
prostu kazał nam się dogadać z 
tymi, którzy chcą nas zniszczyć 
— żalą się związkowcy ze spółki.

(zb)

dopiero po dopuszczeniu go do 
obrotu w kraju.

— Chyba wiecie co to jest 
Elektrim i Co się za nim kry je 
— mówi Tadeusz Orłowski. — Jest 
tb największą centrala w Polsce 
zarządzana ludźmi, którzy tro­
chę oleju w głowie mają. W 
związku z tym Elektrim nie bę­
dzie się pchał w niepewne inte­
resy jakiegoś zakichanego stat­
ku z kukurydzą. Kupimy kuku­
rydzę jak będzie dobra — do­
dał Orłowski. I jak za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki na­
siona kukurydzy po miesięcznym 
pobycie w porcie na tyle popra­
wiły swoją kondycję, że nadawa­
ły się do produkcji spirytusu. 
Decyzję taką wydała warszawska 
centrala Państwowej Inspekcji 
Skupu i Przetwórstwa Artykułów 
Rolnych. Skontaktowaliśmy się 
z Krzysztofem Sobczakiem, ' za­
stępcą głównego inspektora in­
spekcji. — . Dopuściliśmy część 
kukurydzy do produkcji spirytu­
su — powiedział — z prawnego 
punktu widzenia wolno nam jest 
cofnąć decyzję naszego gdańskie­
go oddziału.

, KUBA URBAŃSKI, 
WOJCIECH JANKOWSKI

GODZINY
■ DYMISJA PREZESA GUC. 

Premier Hanna Suchocka 
przyjęła dymisję prezesa 
Głównego Urzędu Ceł Miro­
sława Zielińskiego, wyrażając 
mu uznanie i podziękowanie 
za jego pracę w GUC —,• po­
dało Biuro ;Prasowe Rządu. 
Pełniącym obowiązki prezesa 
GUC do czasu powołania no­
wego będzie dotychczasowy 
wiceprezes GUC i Generalny 
Inspektor Celny Mariusz Ja­
kubowski. Pełniący, obowiązki 
szefa ■; GUC złożył wniosek ó 
zwolnienie Krystyny Bodnarz 
funkcji wiceprezesa,tero urzę­
du. Premier odwołała K- 
Bodnar z zajmowanego stano­
wiska. , ■ .

■ SYSTEMOWE NEGOCJA­
CJE; Przedstawiciele sekreta­
riatów1 NSZZ .Solidarność” na 
spotkaniu w Katowicach z 
przewodniczącym Komisji 
Krajowej ,.S” Marianem Krza­
klewskim stwierdzili.. że 
„Związek oczekuje; od rządu 
niezwłocznego podjęcia syste­
mowych negocjacji obejmują­
cych sektor paliwowo-energe­
tyczny ora/branże integral­
nie' z nim związane”. ■

■ SPRAWA ROZALINA. 
Prokuratura Wojewódzka w 
Warszawie zaskarżyła do Na­
czelnego ! Sądu Administracyj­
nego decyzję b; ministra rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej' Gabriela Janowskie­
go unieważniająca upaństwo­
wienie majątku w Rózalinie 
— Doinformowała prowadzą­
ca sprawę prokurator Teresa 
Kalócińska.

■ SPÓŁDZIELCZOŚĆ PO 
NOWEMU. Pobudzenie ruchu 
Spółdzielczego w małych; o- 
środkach miejskich i na wsi. 
jak też promocja przedsię­
biorczości —• to sposób na roz­
wiązanie problemu bezrobocia 
przy braku kapitału inwe­
stycyjnego — stwierdza ko­
munikat Krajowej Izby Go­
spodarczej. Reforma w pierw­
szej kolejności powinna objąć 
preferencje wobec spółdziel­
czości bankowej, nie wytrzy­
mującej konkurencji z bań­
kami komercyjnymi. .Dwie 
trzecie osób chcących urucho­
mić działalność gospodarczą 
na własny rachunek to ludżie 
bezrobotni lub zagrożeni utra­
ta pracy, którym —- zdaniem 
KIG — powinny udzielić po­
mocy samorządy lokalne ł u- 
rzedy gminne. KIG stwierdza, 
że konieczne jest pobudzenie 
nowego ruchu spółdzielczego, 
który wspólnie z centralnymi 
władzami państwa stworzyłby 
fundusz spółdzielczy, wspiera­
jący przedsiębiorczość lokalna.

B KREDYTY NA WYKUP. 
Z wnioskiem o obniżenie o- 
procentowania kredytów na 
wykup mieszkań po zlikwido­
wanych PGR-ach. wystąpili 
przedstawiciele KK NSZZ 
„Solidarność” na spotkaniu' z 
kierownikiem Ministerstwa 
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej Jackiem Janiszew­
skim. . Zdaniem związkowców 
tańszy kredyt zwiększy wśród 
byłych pracowników zainte­
resowanie zakupem mieszkań 
na własność. Postulowano 
także o szybkie określenie 
przez prezesa Agencji Wła­
sności Rolnej Skarbu Państwa 
wysokości oprocentowania te­
go kredytu na rok następny 
(obecnie - jest to niespełna, 12 
proc.).

■ PRYWATYZACJA STO­
CZNI.- Minister przekształceń 
własnościowych Janusz Le­
wandowski wręczył' pierwszej 
grupie akcjonariuszy umowy 
nabycia akcji prwatyzowanei 
Stoczni Szczecińskiej1 ŚA. 
Zgodnie z uchwała Radv Mi­
nistrów. w pierwszym etapie 
25 proc, akcji prywatyzowa­
nego zakładu sprzedano zało­
dze ’ no cenie ■ 100 tys; zł za 
akcję. Kolejne 5 proc, otrzyj 
mała do dyspozycji stocznio­
wa Spółdzielcza Kasa Oszczed- 
nOściOwo-Kredytowa. . a 4.5 
proc, członkowie 130-osobo- 
wego kierownictwa zakładu. 
Natomiast nastęone 30 proc, 
rozdzielono miedzy banki; a 
reszte zatrzymał Skarb Pań­
stwa.
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NA KOŁKACH
■ ROADSTER MERCEDE­

SA. W niecałe trzy miesiące 
od prezentacji następcy „190”. 
(C klasa) Mercedes ujawnił 
jak będzie wyglądał roadster 
na bazie nowej „190”. Przód 
z dużymi światłami jak w 
modelach SEC, długość ok. 
4 metry, wiele zapożyczeń 
ze sportowego modelu SL. 
Dach wykonany będzie z 
włókna magnezowego, co za­
pewni lekkość i wytrzyma­
łość. Roadster będzie ozna­
czany symbolem SLK co su­
geruje, że będzie to SL-ka dla 
trochę biedniejszych klien­
tów. Cena SLK ma wynieść 
ok. #0 tys. DM. Auto pojawi 
się dopiero w 1996 roku. ‘

■ RENAULT CLIO WIL­
LIAMS. Tylko w ilości 2500 

^egzemplarzy wyprodukowane 
dostanie sportowe renault 
„ijlio Williams”, Auto będzie 
mhało silnik 2-litrowy, 16-za- 
woiowy, o mocy 147 KM. 
Dzięki temu może osiągać 
prędkość maksymalną 215 
km/gddz., a „setkę” w 7,9 se­
kundy. Jest to wynik lepszy 
od „golfa gti”, który do osią­
gnięcia „setki” potrzebuje 
8,3 sek.

■ UBEZPIECZENIE ZA.. 
1 PENSA. Brytyjczyk George 
Preece jest rekordzistą. Pra­
wo jazdy zrobił bowiem w 
1908 roku, od tego czasu 
prowadził różne samochody i 
dotychczas nie miał żadnego 
wypadku. Przez lata płacił w 
ubezipieczalni składkę za 
swoje auto, aż firma posta­
nowiła mu zrobić prezent — 
za pełne ubezpieczenie wy­
znaczyła stawkę... 1 pensa. 
Warto dodać, że George Pre­
ece ma już 101 lat!

BI „TANIA” ÓSEMKA 
BMW. Po top modelu z serii 
osiem — „850 CSi” BMW 

i przygotował tańszą i oszczęd- 
। nościową wersję ósemki. Oba 
, przymiotniki należy trakto­

wać umownie. Najnowsza ó- 
' semka kosztuje bowiem 129 
1 tys. DM, a w jeździe miej- 
l skiej spala ok. 17 litrów ben- 
I zyny. Jest mimo to modelem 
l oszczędnościowym. Wyposażo- 
। no ją bowiem w silnik nie 12- 
. ale 8-cylindrowy o pojemnoś­

ci 4 litrów i mocy 286 KM 
Mimo „słabszego” silnika naj­
nowsza ósemka osiąga 250 
km na godz. (czyli tyle, ile 
wersja z silnikiem 12-cylin- 
drowym), a „setkę” osiąga w 
7,9 sekundy.

■ „LEXUS” NAJPOPULA­
RNIEJSZY W USA. Amery­
kański Instytut Badania Ry­
nku opublikował dane, z któ- 

1 rych wynika, że najpopular­
niejszym modelem na rynku 
USA jest „Lexus” (luksusowa 
odmiana „toyoty” sprzedawa­
na w odrębnej sieci). Drugie 
miejsce zajął „infiniti” (Nis­
san), a trzecie „saturn” (GM) 
Wysoko ocenione zostały 
(podstawowym kryterium by­
ła jakość, niezawodność i 
obsługa klienta w sieci ser- 

i wisu) „mercedes” — 5 miej- 
, sce, „toyota” — 6 miejsce, 
„audi” — 7 miejsce, „Cadillac” 
— 8 miejsce. Warto podkreś- 

1 lić że z aut niemieckich obe- 
1 cnych na amerykańskim ryn- 
i ku „bmw” i „vw” znalazły 

się poza tabelą.
Ił „PEUGEOT 506". Wiosną 

i 1995 roku Peugeot zapowia­
da prezentację następcy mo­
delu „405”, który będzie nosił 
numer „506”. Auto bazować 
będzie na podwoziu „citroe­
na xantii” ma mieć 4,5 me­
tra długości. Z silników no­
wością będzie jednostka o po­
jemności 2,3 
150 KM. 
„peugeota 
będzie w 

1 gulowane 
i 1995 rok

TYGODNIOWY
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RENAULT
Po raz pierwszy przyszło nam testować samochód z popularnej od kil­

ku lat klasy „mini-vanów”. Pojazdy tego typu pojawiły się w połowie 
lat osiemdziesiątych. Kiedy w 1984 roku koncern ;Renault ’ po raz pierw­
szy pokazał „espace, czyli osobowe auto o dużej pojemności trwały długie 
dyskusje czy nie jest to aby unowocześniony mikrobus. I chociaż dys­
kusje te do dziś w zasadzie nie zakończyły się, konstrukcja wymyślona 
przez Francuzów zyskała uznanie. Sukces „renaulta espace” przyszedł dla 
Renaulta w samą porę. Właśnie w 1984 roku (na rynku pojawił się 
wtedy również „R 25”) drastycznie spadła ilość produkowanych przez ten 
koncern samochodów. Linię montażową opuściło o 292 tysiące mniej po­

jazdów i był to jak dotąd największy spadek produkcji w historii „Re­
naulta. Firma straciła wtedy 12,5 miliarda franków (na 117,5 miliarda 
franków obrotu). Jakże inna jest obecna sytuacja tego francuskiego kon­
cernu. Bardzo udany resytling „19”, supernowoczesne „twingo” i przy- 1 
gotowania do rozpoczęcia produkcji następcy „21” znacznie poprawiły sy­
tuację Renaulta. I chociaż „espace”, który był prekursorem pewnego 
stylu nie jest już sam na rynku (obecnie produkowanych jest co najmniej 
kilkanaście modeli, „mini-vanów” różnych firm) dzięki odmłodzeniu syl­
wetki i nowoczesnym silnikom wciąż jest numerem 1 w tej klasie aut.

1,8051,705

1,505 - 1,508*2,58

1,795
0,974
1,009*

4,429
4,464

Czy prawie 1,5-tonowy pojazd 
może przyspieszać od 0 do 100 
km/h w 10 sekund? Czy może 
uzyskiwać prędkość maksymal­
ną ponad 200 km/h? Otóż oka-

stansach w niezwykle komforto­
wych warunkach. Pięć lub sie­
dem osób ma w „espace V 6” 
wszystko co do tej pory wymy­
ślono. aby ułatwić i uprzyjemnić

wędź pochylonej pod niepraw­
dopodobnie ostrym kątem szyby 
znajduje się aż 1,5 metra przed 
jego oczami. Pokrywa silnika o- 
padająca klinem jest niewidoczna.

litra o mocy 
Najlepsza wersja 
506” wyposażana 

elektronicznie re- 
zawieszenie. Na 

Peugeot zapowiada 
także coupe modelu

B BUGATTI EB 
ADSTER Mimo że 
zmniejszył znacznie 
suwanie klientów 
superautami, Bugatti planuje 
rozszerzenie oferty modelu 
„eb 110” — najszybszego sa­
mochodu świata produkowa­
nego seryjnie Podczas salo­
nu genewskiego w roku 1994 
zaprezentowany zostanie ro- 
adster wykonany na bazie
modelu „eb 110”. Auto nie
będzie wyposażone w silnik z 
modelu ,.eb 110” (3,5 litra 
nojetnności, V 12, o mocy 560 
KM), ale w „słabszy” silnik 
6-litrowy, również V 12 o mo­
cy „zaledwie 460 KM” Bu- 
gatti zapowiada produkcję 
nowego modelu w ilości... 14 
sztuk — w 1994 r. (a)

zalo się, że tak. Tak żwawo po­
rusza się „renault espace V 6”, 
który otrzymaliśmy od „Renault 
Polska S.A.R.L.” do testów. Po­
jazdem tym przejechaliśmy po­
nad 4 tysiące kilometrów po au-

jazdę samochodem. Włącznie z 
bardzo wydajną klimatyzacją. 
Innym atutem jest możliwość 
dowolnej modyfikacji wnętrza 
„espace” (patrz rysunki poniżej). 
Bardzo wygodne fotele (które ła-

Za to dzięki wielkim powierz­
chniom szyb i trójkątnym okien­
kom znajdującym się między 
słupkami drzwi a ramą przed­
niego okna widoczność dla kie­
rowców jest imponująca.

fotel zamienia się w wygodne... 
łóżko.

Przestrzeń bagażowa zależy o- 
czywiście od ilości zamontowa­
nych siedzeń — minimalnie 900 
litrów, maksymalnie... 3000.

Całe wnętrze „renault espace” 
sprawia bardzo przytulne wraże­
nie nie tylko dzięki miłym dla 
oka kolorom tapicerki foteli i 
wykładzinie, ale także dużej ilo­
ści schowków, półeczek i popiel­
niczek. Na dodatek każdy pasa­
żer może dysponować punktową 
lampką, identyczną jak w... sa­
molotach. Nie przeszkadzają one 
kierowcy w czasie jazdy w no­
cy.

Dzięki wspomaganiu kierowni­
cy, ABS płynnie działającej 
skrzyni biegów, dużej mocy i 
znakomitemu zawieszeniu jazda 
„renault espace V 6” to duża 
frajda. Poruszanie się po każ­
dym rodzaju nawierzchni nie 
sprawia trudności, na dziurach 
auto znakomicie je „wybiera”, 
na szutrze utrzymuje bez proble­
mu jazdę na wprost, a na au­
tostradzie posiada charakterysty­
kę pojazdu sportowego. Ostre za­
kręty można „espacem” pokony­
wać z dużą szybkością, auto pra­
wie w ogóle nie pochyla się (to 
zasługa stabilizatorów), nie wy­
czuwana jest także podsterow- 
ność ani nadaterowność.

ło z testu. Przyspieszenie od 0 
do 100 km/h w 10,3 sekundy 
przydatne jest zwłaszcza pod­
czas wyprzedzania. Cicha praca 
silnika i łatwość przyspieszania 
powodują, że jeżdżąc „espacem” 
nie czuje się prędkości. Ale dzię­
ki sprawnie działającym hamul­
com (z przodu i z tyłu tarczo­
we) ze wspomaganiem i seryj­
nie montowanemu ABS i auto 
jest bardzo bezpieczne.

Oczywiście jak każdy inny po­
jazd, także „renault espace” ma 
wady. Główna to cena. Testo­
wany przez nas pojazd można 
kupić za 1 mld 100 min zł, co 
sprawia, że staje się on niedo­
stępny dla większości Polaków. 
Inna, już mniej istotna wada, to 
bardzo głośna praca klimatyza­
cji wraz z wentylatorem (sły­
szalna na szczęście tylko z ze­
wnątrz) oraz słaba widoczność 
przy cofaniu. Tylne siedzenia 
skutecznie przysłaniają widocz­
ność.

Reasumując: „renault espace” 
dzięki swoim licznym zaletom za- 
pewne długo jeszcze będzie sku­
tecznie opierać się konkurencji 
z Japonii i USA. Być może już 
niedługo Francuzom przyjdzie 
rywalizować z „Peugeotem”, 
„Volkswagenem”, „Fiatem”, „For­
dem” oraz „Mercedesem”. Firmy 
te bowiem prowadzą już bardzo 
zaawansowane prace nad kon-

.,506’’.
110 RO-

kryzys 
zaintere- 
drogimi

testradach, drogach szutrowych, 
'rętych górskich ścieżkach i 
"iejskich uliczkach.

♦ * *

Największym atutem „espace” 
jest, na pewno możliwość podró­
żowania nim na dalekich dy-

two zmienić na... stoliczki), potę­
gują tylko wrażenie komfortu. 
Kierowca przywykły do „nor­
malnych” samochodów osobo­
wych na początku musi przy­
zwyczaić się do kierowania ta­
kim „autobusem”. Siedzi wyso­
ko a na dodatek przed sobą nie 
widzi obrysu auta. Dolna kra-

Także pasażerowie tylnych fo­
teli siedzą wygodnie. Mają dużo 
miejsca na nogi i głowę (można 
podróżować w kapeluszu!), a ich 
fotele wyposażone są w podło- 
kietniki i (wyciągane) zagłów­
ki. Gdy w czasie podróży chce- 
my zrobić sobie drzemkę nie ma 
problemu. Jednym ruchem nasz

Parametry silnika „V 6” są im­
ponujące. Pojemność silnika to 
2849 ccm, moc 110 kW (153 
KM) przy 5400 obr./min., maksy­
malny moment 225 Nm przy 
2500 obr./min. Pozwala to na ja­
zdę z szybkością maksymalną 
195 km/h jak podają dane fa­
bryczne i 205 km/h jak wynika-

strukcjami „mini-vanów”. Alę 
przecież także szefowie „Renaul­
ta” trzymają w sejfach proje­
kty .kolejnej wersji „espaca”.„

Redakcja: Jacek Jurecki 
(tel. 21-19-58)
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ZZA KIEROWNICY] 
KRAKOWSKIEGO

W Krakowie powstało ostatnio 
sporo prywatnych szkół nauki 
jazdy samochodem. I wszystko 
byłoby dobrze, gdyby nie czę­
sto spotykana niekompetencja 
„instruktorów”. W ostatnią środę 
byliśmy świadkami świadomego 
łamania przepisów ruchu drogo­
wego przez pojazd oznaczony li­
terą „L”. Na ul. Wielopole bia­
ły „maluch” nauki jazdy o nu­
merach rejestracyjnych KWE 
10-39 wyprzedzał na pasach po­
jazdy przepuszczające pieszych. 
Jakie nauki wyciągnie uczący się 
na kierowcę z takiej jazdy, za­
pewne wie jego instruktor...

Najbardziej popularnym autem w RFN jest od 
lat „vw golf”. Tylko w czerwcu br. zareje­
strowano w RFN 34,7 tys. tych modeli, a przez 

6 miesięcy tego roku 212 tys. Tradycyjnie konku­
ruje z nim „opel astra” (dawniej „opel kadett”). 
W czerwcu zarejestrowano 22,3 tys. „astr”, a w 
całym półroczu 139 tys. Trzecia na liście najpo­
pularniejszych w RFN „bmw” „trójka” znalazła 
w czerwcu 12,4 tys. nabywców, a w całym pół­
roczu 70,6 tys.

Z nowych modeli warto odnotować dobrą pozy­
cję „opla corsy”. „Corsa” odnalazła w czerwcu 9,4 
tys. chętnych — co może wróżyć zajęcie w naj­
bliższych miesiącach pozycji w czołówce tabeli 
najbardziej popularnych aut. Dość dobrze sprzeda- 
je się także nowość Forda — „mondeo”. „Mondeo” 
w czerwcu znalazł 4,5 tys. nabywców i zapewne w 
najbliższym czasie wejdzie do pierwszej dziesiątki 
aut popularnych. Pnie się w górę tabeli „merce­
des” klasy „C” (następca modelu „190”). W pier­
wszym miesiącu sprzedaży znalazł 2,7 tys. chętnych. 
I w tym przypadku można przewidywać znaczny 
skok w górę tabeli. Warto też odnotować dobrą 
pozycję na rynku RFN naszego „fiata cinąuecen-

Premiera: „opel tigra”
Podczas frankfurckiego salonu samochodowego Opel ma pokazać 

m. in. sportowe coupć na bazie „corsy” nazwane „tigra”. Auto ma 
3,93 metra długości, wyposażone jest w silnik czterozaworowy od 
modelu „corsy gSi" o mocy 109 KM. Pozwala to na uzyskiwanie 
przyspieszenia od zera do „setki” w 9 sekund, a prędkości maksy­
malnej w granicach 200 km/h. Jak na tak sportowe osiągi auto jest 
oszczędne — spala średnio 6,5 litra benzyny bezołowiowej na 100 
km. Seryjnie „tigra” wyposażana będzie w dwa airbagi — dla kie­
rowcy 1 pasażera. Przewidywana cena „opla tigry" ok. 35 tys. DM.

A tak wyobraża sobie kabriolet „corsy” rysownik „Auto Zaitung”.
(a)

Najbardziej i najmniej popularne
to” — w lipcu znalazł 2,9 tys. chętnych, a w ca­
łym półroczu 11,4 tys.

Rynek RFN jest bardzo chłonny, najbardziej po­
pularne firmy sprzedają tam po kilka tysięcy je­
dnego modelu w ciągu miesiąca. Są jednak mo­
dele, które znajdują zaledwie kilku—kilkudziesięciu 
nabywców w ciągu miesiąca. Np. sportowy „mitsu­
bishi 300 GT” — piękne auto o supersportowej 
linii kupiło w czerwcu br. zaledwie 18 klientów 
(od początku roku 123). Sportowe „Subaru SVX” 
znalazło w czerwcu 20 chętnych (od początku ro­
ku 185). Jeszcze gorzej sprzedaje się angielski 
„morgan” — ten model kupiło w czerwcu zaledwie 
6 klientów. Terenowy „rangę rover” znalazł 23 
chętnych (od początku roku 73). Sportową „lancię 
deltę” kupiło w czerwcu 25 osób, a piękny road- 
ster „bmw Z I” — 28 klientów. Terenowa „lada 
niva” znalazła w czerwcu 38 amatorów, sportowa 
„alfa romeo 155” — 55, luksusowy „lexus LS 400” 
(auto bardzo wysoko cenione w USA) kupiło za­
ledwie 56 klientów. Równie luksusowe „audi V 8” 
znalazło w czerwcu 64 nabywców, a „honda le­
gend” 78. Nie cieszyły się również powodzeniem 
terenowe „mercedesy” — kupiło je zaledwie 87 
klientów. (A)

„Fordy” z airbagiem
Od października br. Ford zapowiada, że wszystkie modele będą 

wyposażone w poduszkę powietrzną — airbag dla kierowcy. Oprócz 
tego, w pakiecie bezpieczeństwa „fordów” znajdą się także nacią­
gacze pasów, bezpieczna kierownica, wzmocnienia karoserii i drzwi 
bocznych. Modele droższe: „mondeo”, „scorpio” i sportowy „probe” 
wyposażane będą także w airbag dla pasażera (jedynie w najmniej­
szym modelu „fiesta” program bezpieczeństwa zostanie wprowadzo­
ny później — od stycznia 1994 r.). Ford zapowiada także obniżenie 
ceny za elektroniczny układ antypoślizgowy ABS w „mondeo” z 
1670 na 1200 DM, a w wersji „escort” z silnikiem diesla — o 740 DM.

Także wszystkie środki bezpieczeństwa biernego otrzymać ma no­
wa „fiesta” (patrz rysunek), która pojawić się ma w produkcji już 
w roku przyszłym. (a)

Nowe auta i nowej produkcji w nowym autoryzowanym salonie
VIAMOT

Samochody FIAT z Polski i Włoch
* 126 * Cinąuecrato * Uno * lipo * Tempra * Croma * 

Dostawcza: Ducato * Fiorino * Uno Van *

Na każde daesięć fiatów 126 - jedna premia (radioodtwarzacz)
AUTORYZOWANY SERWIS + CZĘŚCI

VIAMOT
Kraków, ul. Zakopiańska 288 (Opatkowlce), 

tel./fax (0-12) 672253, 676226, 676860 
—fiaty-------■—raty—---------- bonifikaty-

SAMOCHODY KRAJOWE
L. ■:....
NYSA, po 198S n, w dobrym stania, cena 
do 20 min. Kraków, ul. Na Kozłówce 2/18.

. . . .. ............. ..............................

FIAT 126 p, 1978 r„ przebieg 120.000 km, 
12 min. Tel. 22-16-07.____________________

FIAT 126p 600,1978 r., przebieg 110.000 
km, 5,5 min. Tel. 66-07-70._______________

POLONEZ 1,5 LE, 1987 r„ przebieg 
70.000 km, zimą garażowany, 40 min. Tel. 
66-91-16,

NADWOZIE Nysa—2 min, silnik Żuk. po 
remoncie—4 min. Syrena—1,5 mln.TeL 
,67-48-50 wewn. 32,10-14,

FIAT 125 p, 1977 r„ przebieg 80.000 km, 
10 min. Tel. 21-33-52.____________________

FIAT 126 p. 650,1992 r„ kolor zielony, 
przebieg 4.460 km, 58 min. Kraków, ul. 
Jana Hallera 8 (przecznica z Kosocickiej).

PRZYCZEPA bagażowa, 1993 r., 4,9 min. 
Tel. 55-05-54, po 20.______, 

FIAT 125 p, 1500, 1981 r„ przebieg 
50.000 km (po remoncie), 13 min. Tel. 
47-46-69._________________________________

FIAT 126 p, 1992 r., przebieg 10.000 km, 
cena do uzgodnienia.Tel. (0-197) 285-63.

SAMOCHODY ZAGRANICZNE

VW Polo 79-80 r., rozbity lub na części. 
Krynica (0-135) 25-18,

DACIA 1310,1990 r., autoalarm, radiood­
twarzacz, przebieg 2.800 km, 48 min. Tel. 
11-65-96.

ŁADA 2107, 1990-91 r. Os. 1000-lecia
62/13.______________________________________

VW Golf, Ford Fiests, Peugeot 205, die­
sel, cena ok. 100 min. Tel. 66-54-95 Kra­
ków.

Na raty... tanio
...niestety nie u nas, tylko 

w RFN. Kupno nowego auta 
w RFN na nisko oprocento­
wane raty nie nastręcza żad­
nych problemów. Wysokość ! 
oprocentowania wynosi kilka 
procent rocznie, spłaty moż- । 
na rozłożyć na 1—2—3 lata, a , 
w przypadku droższych ma­
rek nawet na 5 lat. Np. VW 
Polo można kupić na raty 
wpłacając 20 proc, jego war­
tości, oprocentowanie wynosi 
4,9 proc, rocznie, okres spłaty 
od 2 do 4 lat W przypadku i 
Golfa i Vento oprocentowa- , 
nie wynosi 6,9 proc., a pozo- . 
stałe warunki są bez zmian. 
W przypadku Opla wysokość 
oprocentowania wynosi od 5,9 
do 8,9 proc. (Corsa, Astra, ' 
Vectra) i 3,9 do 6,9 proc, rocz­
nie (Omega, Senator Calibra). i 
Pierwsza wpłata 25 proc, war­
tości auta, a okres spłat od 
1,5 roku do 4 lat.

Chcąc kupić na raty Maz- 
dę, w przypadku wszystkich 
modeli musimy wpłacić 20 , 
proc, wartości auta, roczne 
oprocentowanie wynosi 3,9 
proc., a okres spłat od roku 
do 5 lat. ,

Najniższe oprocentowanie 
stosuje Fiat dla modelu Uno 
i Lancia Y 10 — zaledwie 1,9 

proc, rocznie. Pierwsza wpła­
ta wynosi 15 proc., a okres 
spłaty od roku do 3 lat. Inne 
modele Fiata można kupić 
wpłacając 25 proc., przy o- ‘ 
procentowaniu od 3,33 do 8,9 
proc. Okres spłat od roku do 
5 lat. I,

Peugeoty (poza luksusowym 
modelem 605) dostępne są w j 
systemie ratalnym po wpła- \ 
cie zaledwie 990 DM. Opro- ; 
centowanie w skali roku 6,9 
proc., a okres spłat od roku <’ 
do 5 lat. i

Ile można wypić?
VOLKSWAGEN Golf, Tipo, 90-92 r., 
przebieg 50.000 km, 150 min. TeL 
33-95-46.

BMW 316i, dodatkowe wyposażenia 
1991 r., 35.000 km, 295 min, pochodzenia 
udokumentowane. Tel, (0-197) 237-30.

ŁADA Samara 1300, 1990 r., przebieg 
29.000 km, 95 min. Tel. 56-33-03.

PEUGEOT 205 diesel, 1800 cm1,1991 r„ 
przebieg 37.000 km, 150 min. Tel. Kraków 
67-57-96.

Dopuszczalna zawartość al­
koholu we krwi kierow­
ców w RFN wynosi 0,8 

promille. Oznacza to, że kiero­
wca może wypić duże, półlitro­
we piwo lub 2—3 kieliszki wina 
bez obawy narażenia się na nie­
przyjemności w razie policyjnej 
kontroli. Jednak gdy dojdzie do 
wypadku, alkohol we krwi kie-

Golf III kombi
VW postanowił zapełnić nie­

wielka co prawda lukę poniżej 
Passata Varianta — czyli kombi. 
Stąd model Golf Variant, który 
premierę święcił będzie podczas 
salonu samochodowego we Frank­
furcie nad Menem (9—19 wrze­
śnia br.). Golf Variant ma dłu­
gość 4.52 metra — czyli iest 
dłuższy od Golfa o 32 cm. Prze­
widziano do niego 4 rodzaie sil­
ników benzynowych i 3 diesla, 
poczynając od pojemności 1.4 li­
tra — 60 KM. poprzez 1.8 litra 
— 75 i 90 KM skończywszy na 
2-litrowym 115 KM. Silniki die­
sla maia moc 64. 75 i 90 KM.

Golf Variant oferowany będzie 
w czterech wersjach wyposaże­
niowych: CL. GL. GT j GT Spe­
cjał. Cena — od 26 tys. DM za 
najsłabsza wersje. Sprzedaż w 
RFN od jesieni 1993.

rowcy jest dodatkowym obcią­
żeniem. Władze w Bonn planują 
od 1 stycznia 1994 roku wpro­
wadzenie bardziej zaostrzonej 
normy dopuszczalnej zawartości 
alkoholu we krwi kierowców. 
Granica 0,8 promille ma być ob­
niżona do 0,5 promille, a' dla 
młodych kierowców — do 25 lat 
do 0,3 promille. Przyczyna jest 
jedna — wzrost liczby wypad­
ków spowodowanych przez kie­
rowców będących pod wpływem 
alkoholu. Według badań niemie­
ckiego TUV połowa zabitych na 
drogach RFN w wypadkach sa­
mochodowych to ofiary alkoho­
lu. Ok. 1/4 wszystkich zabitych 
w wypadkach to ludzie młodzi 
w wieku 18—25 lat. Statystyki 
policyjne stwierdzają, że ludzie 
młodzi piją średnio dwa razy 
więcej od starszych, dużo jeż­
dżą w nocy i zabierają do auta 
zwykle kilku pasażerów. W RFN 
pojawiły się też bardzo rady-

UNOJIPOJEMPRA 
za gotówkę i na raty 

z bonifikatą

fabryczny dealer 
FIAT AUTO PO LAND
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14

l^tel. (0-12) 11-30-09, 21-56-84J

kalne żądania wprowadzenia gra­
nicy 0,0 promille, a także kara­
nia kierowców na wzór fiński. 
W Finlandii kierowca złapany 
na prowadzeniu auta „na bani” 
oprócz kary musi wykonywać 
prace „społeczne” w specjalnym, 
żółtym uniformie.

Najbardziej liberalne przepisy 
panują w Irlandii. Tam kierowca 
może bez obawy narażenia się 
na mandat mieć 0,1 promille al­
koholu we krwi. Bardzo po­
wszechna jest norma 0,8 promille 
— obowiązuje m. in. w Belgii, 
Danii, Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Włoszech, Luksemburgu, Au­
strii, Szwajcarii, Hiszpanii, RFN. 
Do 0,5 promille można mieć w 
Finlandii, Grecji, Holandii, Nor­
wegii, Portugalii. Do 0,2 promil­
le — oprócz Polski, także w 
Szwecji. Natomiast najbardziej 
radykalne przepisy w tej ma­
terii obowiązują w Słowacji, 
Czechach, Turcji i na Węgrzech 
— norma wynosi 0,0 promille.

(A)

^WŁOSKlUb

TANIE CZĘŚCI
Sklep » MADO « 

Kraków, ul. Wielopole 16 
godz. 9-18

BMW, Mercedes, VW, Ford lub terenowa 
Nissan Patrol, Mitsubishi Pajero, cena oko­
ło 300 min, do 2 lat Tel. 66-45-40.

FIAT Tempra. kombi, 1992 r., przebieg 
.2.400 km, 255 min. Tel. 66-37-46.

ŁADA 21072, 1989 r., przebieg 40.000 
km, 75.000 min. Tel. 333-272. i 222-011 
wewn. 67.

RENAULT Trafie, 1982/83 r„ przebieg 
120.000 km. 68 min. Tel. (035) 37-617.

AUDI 100, części, 1987 r„ 3,5 min. Tel. 
33-01-28,9-17.

HONDA Civic 12 V, 4 WD, 1500,1988 r, 
przebieg M 08,000 km, 130 min. Tel. 
33-01-28,9-17.

OLTCIT1991 r„ przebieg 21.000 km, 49 
min. Kraków, ul. Długa 53A/2.

GOLF GL, 1991 r., przebieg 20,000 km, 
175 min. Tel. (012) 84-10-86.

I

VW TRANSPORTER 1600, 1979 r, 
przebieg 8.000 km, po remoncie, 29 min. 
Tel. 67-67-14.

SSH1!

rKUPNO SPRZEDAŻ-1 
SAMOCHODÓW

Mandat 
za parkowanie

Mandat za złe parkowanie wy­
nosi w Polsce najczęściej 200 
tys. złotych. A jakie kary prze­
widuje się za złe parkowanie w 
innych krajach? Rozpiętość wy­
sokości mandatów jest bardzo 
duża. Złe parkowanie najdrożej 
kosztuje w W. Brytanii —moż­
na tam zostać ukaranym manda 
tern o równowartości od 20 dc 
7500 DM! Wysokie mandaty są 
we Włoszech — od 50 do 400 DM 
W Hiszpanii najwyższy mandat 
za złe parkowanie może wynieść 
równowartość 165 DM, w Austrii 
trzeba zapłacić od 15 do 150 DM, 
W Holandii od 45 do 135 DM.

Mercedes-Benz 
mgr inż. Jan Kosmowski 

AUTORYZOWANA 
k STACJA

OBSŁUGI
Kraków ul. Ofiar Dąbia 2 
tel. (012) 12 - 95 - 18 
fax. (012) 12 - 77 - 77 

oferuje:
BS* sprzedaż samochodów 

marki Mercedes •• Benz
C3F obsługę gwarancyjną i po* 

gwarancyjną
ESPblacharstwo., lakiemictwa 
(^sprzedaż oryginalnych czę­

ści zamiennych, również na 
zamówienie

® KOSMOWSKI

Carimpex
Autoryzowany dealer poleca samochody:
SUZUKI 5 POLONEZ CARO TICO 
POLONEZ f TRUCK NYSA ŹUK j

OFERUJE^?również nowe i używane samochody 
z USA, Japonii i Europy Zachodniej

DOGODNE RATY, LEASING 
________ N ATYCH MI ASTO WY ODBIÓR 

Rondo Mateczny, Kraków ul. Wadowicka 2, 
Wadowice, ul. Lwowska 32

ZA DARMO
Chcesz sprzedać lub kupić samochód? Jeżeli tak to wytnij zamiesz­

czony poniżej kupon (odbitek ksero nie przyjmujemy) wpisz pod­
stawowe dane swojego pojazdu wraz z ceną (w złotówkach) 
adres lub telefon i przynieś go do Agencji Reklamowej „Dzien­
nika Polskiego" Kraków, ul. Wiślna 2, w poniedziałki, wtorki 
każdego tygodnia w godz. 800-16O0.

Twoje ogłoszenie drukowane będzie w soboty na kolumnach po­
święconych motoryzacji.

Nasza oferta dotyczy również'firm zajmujących się handlem samo­
chodami, także komisów ale tylko na zasadzie: jeden kupon, jeden 
samochód.

Za względu na ograniczoną ilość miejsca o przyjęciu bezpłatnego 
ogłoszenia decydować będzie kolejność zgłoszenia.

(0-12) 62 4555
<0-12) 67 14 18
<0-387) 340-41

KUPON na bezpłatne ogłoszenie

poniedziałek — sobota godz. 9M-20°° 
niedziela godz.

F5O

* Marka samochodu ... 
Rocznik ............... . .

Przebieg ....................

gURĘlklsPRSAM
Adres lub telefon

« I I 1 ♦ a Z V • K

nie właściwe skreślić
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^SPORTOWY
Rekord świata Jacksona ★ 10 medal Lewisa

Nogi jak z waty
HUTNIK: z beniaminkiem trudniej? 'A' WISŁA: na wyjeździe łatwiej?

. ............................................................................      ■ .. ...................................nu.............. .  ....----------------- ------- .------

Szukanie punktów
Trwa ekspresowe tempo rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy. Dziś 

1 jutro odbędą się mecze 8. kolejki. Czy będą niespodzianki?

Na Suchych Stawach HUTNIK 
(4 miejsce w tabeli) podejmo­
wać będzie WARTĘ (6). Kra­
kowianie w ostatnich czterech 
spotkaniach zdobyli 7 punktów. 
Jak spiszą się w meczu z dobrze 
spisującym się beniaminkiem li­
gi? Drugi trener Leszek Walan- 
klewićz zachęca kibiców do 
przyjścia na stadion: „Na mecz 
z Wartą „ iść warto. Nie znamy 
tego przeciwnika. Być może ta 
nieznajomość będzie dla nas 
mobilizująca. Nie chcemy zejść 
poniżej pewnego poziomu. Ape­
tyt rośnie. w miarę jedzenia. 
Apetyt na dobrą grą i punkty w 
każdym mecżu".. W zespole ‘ go? 
spodarzy nie wystąpi kontuzjo­

wany w Bydgoszczy Ryszard Fu­
dali. Ma on skręcony staw sko­
kowy i... założony gips. Na razie 
nie wiadomo, kiedy znowu po- 
dejmie treningi. W drużynie go­
ści nie zagra Czesław Jakołce- 
wicz, który musi „odpokutować” 
czerwoną kartkę jaką zobaczył 
w Zabrzu.

Grająca ostatnio w „kratkę” 
WISŁA (16) wystąpi na stadio­
nie WIDZEWA (11). Krakowia­
nie u siebie jeszcze nie odnieśli 
zwycięstwa, ale na wyjeździe 
pokusili się p dwie wygrane. 
Trener Marek Kusto liczy na do­
brą postawę wiślaków: „Chce­
my podtrzymać dobrą pass? na 
wyjeździe. Po dość pechowej po­

rażce z Lechem musimy szukać 
punktów w Łodzi. Do tej pory 
zdobyliśmy łącznie siedem punk­
tów, ale w tabeli mamy ich 
cztery. U siebie graliśmy z do­
świadczonymi rywalami i dlate­
go tak nam ciężko szło”. Z Le­
chem nie grali kontuzjowani 
Łukasz Gorszkow i Paweł Ko­
zak. Obaj wznowili już trenin­
gi i chyba pojadą do Łodzi. W 
Widzewie doszło ostatnio do 
małej „rewolucji kadrowej”: od­
sunięcia od gry w I zespole kil­
ku „pewniaków”. Ciekawe jak 
to posunięcie odbije się na po­
stawie łodzian...

Pozostałe pary to: Górnik — 
TM Pniewy, Lech — Stal Stalo­
wa Wola, Legia — Ruch, Pogoń 
— Polonia, Siarka — Zawisza, 
Stal Mielec — Katowice oraz 
Zagłębie — ŁKS. (JeFi)

Wczoraj podczas IV lekkoatletycznych mistrzostw świata w Stutt­
garcie odbyło się pięć finałowych konkurencji. Bardziej obfity będzie 
natomiast ostatni weekend MS — aż 15 finałów*.

Nie lylko dla ekspertów
Podajemy zestaw poprawnych 

odpowiedzi dotyczący 7 serii py­
tań ligowego konkurstt „Dzien­
nika”:

1. W meczu Wisła — Lech pa- 
dła tylko jedna bramka — za 
każdy poprawny typ przyznaliś­
my 5 punktów.

2. Więcej rzutów rożnych w 
tym spotkaniu wyegzekwowali 
zawodnicy Lecha (siedem — Wi­
sła sześć) — 4 pkt.

3. Mirosław Lewandowski nie 
podtrzymał swojej wspaniałej 
dyspozycji strzeleckiej i nie zdo­
był kolejnego gola — po 3 pkt

4. Trener wiślaków Marek 
Kusto zaprezentował się publi­
czności na sportowo (bez mary­
narki) — 2 pkt.

5. Drużyna Cracovii po środo­
wej wyprawie do Leżajska u- 
trzymała prowadzenie- w tabeli 
III ligi— po 3 pkt.

6. Po meczu i Zawiszą wByd- 
goszczy Hutnik .zajmuje IV po­
zycję w ekstraklasie — 6 pkt.

7. Zarówno rezerwa Wisły jak 
i zespół Garbarni odniosły swo­
je pierwsze' zwycięstwa w. tym 
sezonie — za trzymanie kciu­
ków po 4 pkt.

Oto najlepsi konkursowicze te­
go etapu: 1. Czesław Niemiec — 
23 punkty, 2. Paweł Bednarz —

21 pkt. Nagrody prosimy ode­
brać w redakcji „Dziennika Pol­
skiego” ul. Wielopole 1, pok. 204 
w piątek, 27 sierpnia w godz. 
15—16.00.

A teraz już kolejny (8) zestaw 
pytań:

1. Czy w niedzielnym meczu 
Hutnik — Warta podyktowany 
zostanie rzut karny?

2. Która z tych drużyn upom­
niana zostanie większą ilością 
żółtych kartek?

3. Kto strzeli bramki dla Hut­
nika? (nazwiska tylko dwóch 
graczy).

4. Ile punktów przywiezie Wi­
sła z wyjazdowego spotkania w 
Łodzi z Widzewem?

5. W którym z tych' meczów 
padnie największa ilość prawi­
dłowo zdobytych bramek: Hutnik 
— Warta, Cracovia — Garbar­
nia, Wawel — Kabel 1 Dalin — 
Polonia.

6. W którym goli będzie naj­
mniej (zestaw par' jak- wyżej)?

7. Czy Zegarek zdobędzie ko­
le mą5 bramkę dla Cracovii?

Punktacja: 1 pytanie — 4 pun­
kty, 2 -r- 3 p., 3 — 5 p., 4 — 4 p., 
5 — 6 p., 6 — 6 p„ 7 — 3 p. Na 
Wasze typy czekamy dziś w godz. 
15—16.30, pod numerem 21-55-48.

(DM)

Naj... naj... naj...
NAJLEPSZY MECZ: War­

ta — Zagłębie (2—1).
NAJWIĘCEJ KARTEK: Stal 

St. Wola — Siarka (6 żółtych).
NAJWIĘKSZY SKOK W 

GÓRĘ TABELI: TM Pniewy 
z 14. na 9. miejsce.

NAJWIĘKSZY SKOK W 
DÓŁ TABELI: Stal Mielec z 
8. na 12. i Wisła z 12. na 16. 
miejsce.

NAJLEPSZA „11”: Bako 
(Lech) — Rzepa (Zawisza), 
Rzepka (Lech), Jaworski

(Ruch), Bendkowski (ŁKS) — 
Przerada (TM Pniewy), Man- 
dryśz (Pogoń), Krygier (Lech), 
Kasperski (TM Pniewy) — 
Waligóra (Hutnik), Burzawa 
(TM Pniewy).

NAJSKUTECZNIEJSZY ZA­
WODNIK: Burzawa (TM Pnie­
wy) 4 bramki.

NAJLEPSI STRZELCY W . 
SEZONIE: Burzawa (TM Pnie­
wy) 5, Kowalczyk (Legia), 
Kucharski (Siarka), Sliwowski 
(Legia) i Srutwa (Ruch) po 4 
bramki. (FK)

KRAKUSY 
„Dziennika44

Tradycyjnie po każdej ligowej 
kolejce przyznajemy punkty w 
naszym rankingu. W ten sposób 
wybierzemy najlepszego piłkarza- 
-krakowianina. Oto nasze typy po 
meczach Wisła — Lech i Zawisza 
— Hutnik.

Wisła: Szymaszek — 2 pkt (za 
wybronienie dwóch „setek”), Ma­
tyja 1 pkt (za solidną pracę), Le­
wandowski 1 pkt (za próby pod­
trzymania dobrej passy strzelec­
kiej — strzały z daleka). Kupidu- 
ra 1 pkt (za ożywienie niemrawe­
go ataku, niedługo powinien „wy­
gryźć” Sźeligę).

Hutnik: Waligóra 1 pkt (za pod­
trzymanie wysokiej formy), Bu- 
ka’ski 1 pkt (za „dziwną” bram­
kę).

Mister kiks — (—1 pkt) Walan- 
kiewicz (za śmiesznego „samobó- 
ja”).

Mister kopyto: tym razem nie 
przyznajemy. (ToSt)

Okiem kobiety

Niekonkretnego
Izabela Łojek — studentka IV 

roku resocjalizacji Uniwersytetu 
Śląskiego wybrała się na środo­
we spotkanie Wisła —Lech dla 
rozrywki. I może nie byłoby w 
tym nic dziwnego gdyby nie fakt, 
że na, mecz przybyła sama aż z 
Katowic.

Pani Iza — bardzo atrakcyjna, 
wysoka ciemna blondynka w 
krótkiej minispódniczce nie jest 
sympatyczką Wisły ani Lecha. 
Skąd więc to zainteresowanie 
meczem przy ul. Reymonta? 
Czyżby któryś z piłkarzy był 
sympatią? Tego nie mogliśmy się 
dowiedzieć.

Dowiedzieliśmy sie natomiast, 
że okiem kobiety-kibica „mecz 
był bardzo przeciętny, a okiem 
niewiasty nikt się niczym spe­
cjalnym nie wyróżnił. Nic kon­
kretnego” — iak to figlarnie okre­
śliła pani Iza. (DM)

Kierownictwo polskiej . ekipy 
skreśliło z listy startowej chodu 
na 50 km Lipca po otrzymaniu 
informacji z Warszawy, że wynik 
badania próbki „B” jest także 
pozytywny. Potwierdzony więc 
został przypadek stosowania 
przez niego epitestosteronu. 
Przypomnijmy, że dzień wcześniej 
taka sama kara spotkała specja­
listkę od trójskoku — Stańczyk.

Za jednego ż bohaterów mi­
strzostw z pewnością można u- 
znać fenomenalnego tyczkarza 
Bubkę (Ukraina). Już po raz 
czwarty zdobył: on tytuł mistrza 
świata, rehabilitując się za 
„wpadkę” na igrzyskach w Bar­
celonie (nie zaliczył tam żadnej 
wysokości). W Stuttgarcie uzyskał

Rzut bezkarny
Miecugowa

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
świata dobiegają końca, niestety 
w przypadku naszych reprezen­
tantów niczego pozytywnego nie 
da się powiedzieć (bo przecież 3 
próby antydopingowe z pozyty­
wnym rezultatem do pozytywów 
— wbrew nazwie — nie należą). 
Ostatnia nadzieja to nasz sko­
czek wzwyż, jako że chodziarzo- 
wi' sędziowie raczej wygrać nie 
pozwolą. Jeśli Partyka zdoła 
wy skakać bodaj brąz — będzie­
my uratowani! Można będzie u- 
znać, że te mistrzostwa wypad­
ły dla nas na medal! Jeden je­
dyny, ale zawsze...

6,00 m (był to jego trzeci skok 
w konkursie). Potem trzykrotnie 
atakował rekord świata 6,14 m, 
ale tym razem strącił poprzecz­
kę.

Do nietypowego wydarzenia 
doszło podczas skoku o tyczce 
zaliczanego do dziesięcloboju. Po 
wybiciu Matsuda (Japonia)... za­
wisł na tyczce w pionie. Balan­
sował kilka sekund, a następnie 
spadł poza zeskok. Po 7 konku­
rencjach zajmował 19 miejsce...

Po raz pierwszy w programie 
MS znalazł się trójskok kobiet. 
W eliminacjach najdalej skoczy­
ła Radtke (Niemcy) 14,14 m. 
Włodarczyk uzyskała 13,43 m 1 
awansowała do finału. Minimum 
wynoszące 13,75 m zaliczyło tyl­
ko 6 zawodniczek.

W eliminacjach pchnięcia ku­
lą zwyciężył dwukrotny mistrz 
świata Guenthoer (Szwajcaria) 
20,56 m przed mistrzem olimpij­
skim Stulcem (USA) 20,53 L star­
tującym po dwuletniej przerwie 
(za stosowanie sterydów anabo­
licznych) Barnesem (USA) 20,21 
m.

W półfinałach biegu na 1300 
m startowały dwie nasze repre­
zentantki, ale do finału awan­
sowała tylko Brzezińska, która 
uzyskała 9. czas dnia 4.08,33 min. 
Zawiodła natomiast Rydz, która 
w tym roku w Monte Carlo mia­
ła trzeci rezultat na świecie 
4.02,29 min. W MS uzyskała za­
ledwie 4.14,75 min. Po biegu po­
wiedziała: „Doprawdy nie wiem 
co się stało z moimi nogami. Te­
go jeszcze nie było. Na 200 me­

trów przed metą zaczynam fintę 
szować, a tu nogi jak z toatu. 
Być może wpływ na to miało 
szarpane tempo biegu”.

Wczoraj padł drugi rekord 
świata w tej imprezie. Uetanoe 
wił go w biegu na 110 m ppł. 
Jackson (Wielka Brytania) wy­
nikiem 12,91 sek. Poprawił c-ą 
osiągnięcie Kingdom* (USA) « 
0.01 sefc.

Do finału skoku ynńryi m 
kwalifikował się Partyka, fctótf 
w eliminacjach uzyskał 2,28 n-s, 
Wielkiego pecha miał jeden i 
faworytów Sjoeberg (Szwecja), 
podczas rozgrzewki doznał bar­
dzo poważnej kontuzji ścięgna 
Achillesa i został odwieziony dę 
szpitala. Przerwa w treningach 
potrwa co najmniej 5—4 znlesłą*1 
ce.

W biegu na 200 m brąaowy me­
dal zdobył Lewis (USA. Był to JfcJt 
10 medal tego zawodnika w MŚ.

Wyniki konkurencji:
Rzut dyskiem kobiet: L Baro­

wa (Rosja) 67,40 m, 2. Coatlan 
(Australia) 65,36 m, 3. Min (Chi­
ny) 65,26 m.

Skok w dal mężczyzn: L Po- 
welł (USA) 8,59 m, 2. Tarasenko 
(Rosja) 8,16 m, 3. Kirilenko (U- 
kraina) 8,15 m.

200 m mężczyzn: 1. Frederfeks 
(Namibia) 19,85 sek., 2. Regla 
(Wielka Brytania) 19,94 «ek„ 3. 
Lewis (USA) 19,99 sek.

110 m ppł. mężczyzn: 1. Jack­
son (Wielka Brytania) 12,31 sefc., 
2. Jarrett (Wielka Brytania) 13,00 
sek., 3. Pierce (USA) 13,06 sek.

100 m ppł. kobiet: 1. Devers 
(USA) 12,46 sek., 2. Azyabina (Ro­
sja) 12,60 sek.. 3. Tolbert (USA) 
12,67 sek. Oprać. (FK)

Strzelecki wicemistrz Europy — JERZY PIETRZAK:

Nie liczyłem na medal
Pcdczas strzeleckich mistrzostw Europy w Brnie, zawodnik Wisły 

JERZY PIETRZAK, zdobył srebrny medal w konkurencji pistolet 
pneumatyczny. Po powrocie do Krakowa poprosiliśmy go o rozmowę.

— Gratulujemy udanego star­
tu. Jak przebiegała rywalizacja 
na strzelnicy?

— Wzlotów i upadków nie za­
notowałem. Przed finałem by­
łem na trzecim miejscu, z tyloma 
punktami co będący na driióim 
miejscu Rosjanin Kokoriew. Po 
finale ją i on przesunęliśmy się 
do przodu o jedno miejsce, a li­
der.Niemiec Eder spadł na czwar­
te.

— Czy marzył Pan o najwyż­
szym podium?

— Ja nie potrafię powiedzieć 
przed zawodami, że jadę po medal. 
Dlą mnie jeśli ktoś tak mówi, to 
jest to bzdura. Jest kilkudziesię­
ciu dobrych strzelców i każdy 
ma szanse na medal. Ja trenuję, 
przygotowuję się do zawodów i 
staram się jak najbardziej zopty­
malizować swój start.

— „Srebro” musiało więc do­
starczyć Panu dużo satysfakcji.

— Zawsze się cieszę, kiedy uda 
mi się osiągnąć dobry wynik. Te­
raz nie liczyłem na żaden medal, 
bo wiedziałem jak jestem przy­
gotowany. Nie chcę jednak o tym 
mówić.

— Jak Pań wypad! w konku­
rencji pistolet dowolny?

— Byłem jedenasty. W normie. 
Trochę za dużo strzeliłem „óse­
mek”. Nigdy nie byłem na tej 
strzelnicy. Dzień wcześniej na tre­
ningu było tak. samo jak na za­
wodach.

— W konkurencji tej brązowy 
medal zdobył Szwed Skanaker, 
który ma prawie 60 lat. Fenomen 
strzelectwa?

— Nie będę analizował jego 
wyników, ale warto chylić głowę 
przed nim. Inny zawodnik, Ame­
rykanin, też ma około 60. lat. Nie 
zdobywa medali, ale także uzys­
kuje dobre wyniki.

-— Oprócz Pana wśród senio­
rów medal — złoty — zdobyła 
także drużyna w karabinku do­
wolnym 60 strzałów leżąc. Jak 
Pan ocenia jej występ?
— W sporcie indywidualnym 

konkurencja drużynowa to jakieś 
nieporozumienie. Ale jeśli ktoś 
chce się bawić, to niech się bawi. 
Indywidualnie Czerwiński był 
siódmy, a Mińkowski i Kraskow- 
ski zajęli miejsca w trzeciej „dzie­

siątce”. Taka to była złota druży­
na...
— Czy ze strzelectwa da się wy­

żyć? Czy dorabia Pan sobie pra­
cując lub posiadając jakąś fir­
mę?

— Zyję tak samo jak inni spor­
towcy. Sytuacja z dnia na dzień 
jest coraz gorsza. Jestem na pań­
stwowym „garnuszku”. Nie mam 
własnego zakładu czy firmy.

— Jakie ma Pan plany sporto­
we na najbliższą przyszłość?

— Nie mam żadnych planów. W 
tym kraju nie da się niczego za­
planować. Co z tego, że ja sobie 
zaplanuję jakieś starty, jeśli w 60 
procentach nie mogę ich zrealizo­
wać. W tym roku byłem w Nor­
wegii na własny koszt. Za wszy­
stko zapłaciłem 14 milionów zło­
tych. Byłem precedensem, który 
nie znajdzie naśladownictwa w 
strzelectwie.

— Który swój sukces uważa 
Pan za najcenniejszy?

— W ciągu 13. lat w mistrzow­
skich imprezach zdobyłem 4 me­
dale. Każdy z tych medali ma ja­
kąś wartość, każdy mnie cieszy. 
Nie znam sportowca, który by się 
nie cieszył ze zdobycia medalu.

— Życzę więc satysfakcji z ko- > 
lejnego miejsca na podium.

Rozmawiał: JERZY FILIPIUK I

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA

Hutnik — Warta (I. liga), nie­
dziela godz. 17.

Okocimski — Wisłoka (II liga), 
niedziela godz. 16.

Wawel — Kabel (III liga), so­
bota godz. 17.

Cracovia — Garbarnia (III li­
ga), niedziela godz. 17.

Dalin — Polonia Przemyśl (III 
liga), niedziela godz. 17.

TENIS ZIEMNY
Turniej par, ul. Spółdzielców 1, 

poniedziałek godz 17.

„Orły Górskiego” 
grają w Krynicy

Po raz kolejny w Nowosądec- 
kiem zaprezentują się „Orły 
Górskiego”. Tym razem okazją 
jest 200-lecie Uzdrowiska Kry­
nica. „Orły” wystąpią w skła­
dzie: Młynarczyk, Kalinowski, 
Cmikiewicz, Musiał, Kordysz, 
Nawałka, Domarski, Kupcewicz, 
Korynt, Puszkarz, Barczak, Mi- 
łoszewicz 1 Szaryński. Drużynę 
poprowadzi oczywiście sam Ka­
zimierz Górski. Jutro o godz. 11 
zagra ona z reprezentacją Nowo­
sądeckiego. Uee)

SPRINTEM
♦ (F) HAMAR. Podczas ko­

larskich MS, w finale wyścigu 
drużynowego na 4 km na docho­
dzenie zwyciężyła Australia.

♦ VENLO. Podczas MS w 
akrobacji szybowcowej, w pro­
gramie wiązanek obowiązko­
wych znanych zwyciężył Jerzy 
Makula przed Adamem Michało­
wskim i Tadeuszem Mężykiem.

♦ POZNAŃ. W turnieju hoke­
ja na trawie o Puchar Interkon­
tynentalny, Polska zremisowała 
a Belgią 2—2 (1—0).

UWEHEINTZE
Obere Burghalde 63, D-7250 Leonberg

1-
■ tjr'Sm •

1000 DM
więcej płaci uczciwy kolekcjoner za stare metalowe zabawki sprzed 1945 r.: 

samochody, kolejki żelazne, statki, samoloty, maszyny parowe, lalki, teatry lalek. 
Figury z masy: żołnierze, zwierzęta, indianie, auta wojskowe i czołgi. 
Przedmioty mogą- być drobne lub uszkodzone. Ceny według najnowszych stawek 
aukcyjnych. Proszę o przesłanie zdjęć. Przyjdę osobiście do państwa. Oferty pisemne 
od handlarzy są równierz mile widziane.

BPRZEGLĄD

Firma STRONCZAK 
AL. SŁOWACKIEGO 58.

Tel. 33-22-67 __________ 'od 9°°do 19°°
DOMY W KRAKOWIE

2 bliźniaki, Azory, dzidka 5,69 a, 900 mln/każdy. 
Jednorodzinny, Bielany, działka 7,88 a, 55 tyk 
USD.
Jednorodzinny, Wola Duchacką, działka 9 ar, 65 
tys. USD.

DOMY POZA KRAKOWEM
Wieprzec woj. Bielskie, działka 6,5 s. 250 min. 
Maczków k. Michałowic, działka 15—115 a (wg 
życzenia klienta), 350 —500 min, 
Stylowy. Zakopane, działka 2,3 a, 80 tys. USD. 
Pensjonat, Rabka, działka 4 ary, 3,5 mld.

. PARCELE W KRAKOWIE
Rekreacyjno-budowlana, 30 a, Zakamycze, 60 
tys. USD.
Budowlana, 18 a, ul Wróblowicka, Z1 tys. USD. 
2 budowlane 7,5,25 ą ul. Borsucza, 25 tys. USD/ar. 
Pod usługi 4 a, rejon Grzegórzeckiej, 10 min/m2.

PARCELE POZA KRAKOWEM
Budowlano-rolna 3,15 ha, Muszyna Zlockie, 70 
tys. USD.
Budowlana, Krzeszowice, 5,1 a, 60 min.
Budowlano-rekreacyjna, Lanckorona, 26 arów, 
260 min.
Rekreacyjna Mników 24 ą 80 min.

POŚREDNICTWO
G.J. CHMURA

PI. Szczepański 8 
teł. 21-23-62 w. 217
Oferuje do sprzedaży : 

uf. Aleksandry, 70 m* 3 pokojowe z tele­
fonem, równ. 20 tys. USD 
Al. Pokoju, garsoniera, 24 m’, 155 min 
Al. Pokoju, 38 m’, 2 pokojowe, telefon, 
równ. 16 tys. USD 
oc. Ii-go Pułku Lotniczego,2pokoj’owe, 
52 m’, telefon, 300 min 
ul. Miechowity, 3 pokojowe z telefo­
nem, równ. 24 tys. USD

Działki budowlane: 
uf. Leśna, 8 arów, równ. 28 tys. USD 
ul. Zakamycze, 30 arów, równ. 60 tys. 
USD 
ul. Zakamycze, 7.5 ara, równ. 20 tys. US D 
ul. Cechowa, 12 arów, 145 min „

Dziennik Polski ukazuje się w czterech województwach, utrzymuje trzy wydania lokalne oraz redakcia 
w Warszawie, Nowym Sączu,Tarnowie, Bielsku Białej, Oświęcimiu, Bochni Nowrn TaS i Zakopanem 
dysponując siecią kilkudziesięciu korespondentów w najodleglejszych miejscowościach Młopolski ‘ 

sssssm: 2 wre* domó";
Propozycje Biur przyjmujemy codziennie w godz. 8M-16°° 

w lokalu Agencji Reklamowej Dziennika Polskiego 
ul. Wiślna 2, II p„ pók. 20, tel. 22-19-45

„Przegląd Nieruchomości'* ukazywać się będzie w każdy wtorek, czwartek, sobotę
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OBLIGACJE
Tabele kursów obligacji Skarbu Państwa 

sesja 20. 08. (piątek)
Rynek blokowy — Państwowa Pożyczka Jednoroczna II seria (PPJ 

2), Państwowa Pożyczka Jednoroczna III seria (PPJ 3), Państwowa 
Pożyczka Jednoroczna IV seria (PPJ 4), Państwowa Pożyczka Jed­
noroczna V seria (PPJ 5), Państwowa Pożyczka Trzyletnia I seria (PPT 
1), Państwowa Pożyczka Trzyletnia II seria (PPT 2), Państwowa Po­
życzka Trzyletnia III seria (PPT 3), Państwowa Pożyczka Trzyletnia 4 
IV seria (PPT 4), Państwowa Pożyczka Trzyletnia V seria (PPT 5):

Nazwa Data 
wykupu

Transakcja 
kurs, 

(w proc.)

Odsetki 
(tys. zł)

Oferty

kupno

(w proc.)

sprzeda* O
br

ót
 

(b
lo

ki
)

PPJ 2 3.09.93 99,2 411,4 99,0 101,5 163
PPJ 2 2.12.93 97,8 278,9 97,5 98,0 1

97,9 2
PPJ 4 3.03.94 98,2 177,9 97,9 98,3 1

98,3 4
PPJ 1 2.06.94 97,5 61,3 97,5 98,0 1

98,0 2
PPT 1 4.08.95 —— 17,3 100,0 —
PPT 2 3.11.95 97,6 18.3 97,9 100,0 2
PPT 3 4.02.96 17,3 ——
PPT 4 5.05.96 16,3 97,3
PPT 5 5.08.96 — 16,2 — - -- ’

KRAJOWE GIEŁDY TOWAROWE
Artykuły spożywcze

• CUKIER buraczany kl. A — 288 USD/t (Imex Pol Tychy teł. 
27-24-91), cukier kryształ work. — 7,80 tys. zł/kg (Giełda T. Lublin S. 
A. BB Makiela tel. 204-83).
• MĄKA — ziemniaczana imp. — 6,60 tys. zł/kg (BB Makiela Lu­

blin) pszenna — 3.420 tys. zł/t (Giełda Poznańska tel. : 14—121).
• RYZ amerykański — 6,00 tys. zł/kg (Tarnowska Giełda T. tel.: 

22-06-80).

Zboża
© PSZENICA wysokoglutenowa — 2.650 tys. zł/t (Giełda Poznań­

ska).
• JĘCZMIEŃ ozimy —1.950 tys. zł/t (Rolmark Szczecin teł. 823-081)

Pasze, nawozy
© SALETRA amonowa — 1.400 tys. zł/t (BB Makiela)
• SÓL potasowa 1.330 tys. zł/t (j.w.)
•FOSFORAN amonu — 2.840 tys. zł/t (J.W.)
• OTRĘBY pszenne — 1.850 tys. zł/t (Giełda Poznańska)
• SRUTWA sojowa — 5.850 tys. zł/t (j.w.)
• SOL potasowa — 85 USD/t (Tarnowska Giełda T.)
• KUKURYDZA paszowa — 2.630 tys. zł/t (Rolmark)
• POLIFOSKA — 3.080 tys. zł/t (j.w.)

Tłuszcze
© OLEJE z oliwek — 0,7 USD/1 (lmex Pol)

Nabiał
© MLEKO w proszku — 1.100 USD/t (BB Makiela)
• MLEKO odtłuszczone do uzg. (Tarnowska Giełda T.)

Mięso, przetwory
• CWIERCI woł. imp. — 28,40 tys. zł/kg (BB Makiela)
• FLAKI woł. — 21,00 tys. zł/kg (j.w.)
• PÓŁTUSZE wp. świeże — 28,40 tys. zł/kg (Giełda Poznańska).
• PÓŁTUSZE wp. mrożone — 13,80 tys. zł/kg (j.w.).

Drób, jaja, przetwory
• JAJA w proszku — 1,70 USD/kg (BB Makiela).
• JAJKA białe — 1,08 tys. zł/szt (Tarnowska G.T.).
• JAJKA brązowe — 1,15 tys. zł/szt. (j.w.).

Warzywa, owoce, przetwory
• KONCENTRAT pom. 70 g — 2,38 tys. zł/op. (BB Makiela).
o PAPRYKA słoje 375 ml — 8,86 tys. zł/op. (j.w.).
• WIŚNIA mrożona — 8,00 tys. zł/kg (Rolmark).
• ŚLIWKA węgierka — 5,00 tys. zł/kg (Rolmark).
9 GRUSZKA faworytka — 7,00 tys. zł/kg (j.w.).
• JABŁKA melba — 2,00 tys. zł/kg (j.w.).

Używki
© KAWA rozpuszczalna — 15,60 tys. zł/op. (BB Makiela).
• KAWA mielona — 15,90 tys. zł/op. (j.w.).
® HERBATA — granulowana 100 g — 5,80 — 6,40 tys. zł/op. (BB 

Makiela).

Papier
• KARTONY dwuczęściowe — 8,80 tys. zł/szt. (BB Makiela).
• TEKTURA falista — 4,50 tys. zł/m (j.w.).

Materiały budowlane
O ETERNIT niskofalisty — 21,10 tys. zł/szt. (BB Makiela).
• PŁYTA plexi — 351 tys. zł/m (j.w.).

Wyroby hutnicze
© GRODZICE — 5600 tys. zł/t (Imex Pol).
© PRĘTY żebrowane — 220 USD/t (j.w.).
• GRZEJNIKI żeliwne — 42,00 tys. zł/szt. (BB Makiela).

Drewno

• SKLEJKA brzozowa — 4800 tys. zł/m (BB Makiela).

Paliwa

• OLEJ napędowy — 7800 tys. zł/t (Giełda Poznańska).
• ET 94 — 12000 tys. zł/t (j.w.).
• ET 98 — 12450 tys. zł/t (j.w.).

Sprzęt RTV

• SCANER faz — 15300 tys. zł/szt (Imex Pol). (der)

W pierwszą rocznicą śmierci

HENRYKA SATORY
lekarza medycyny

zostań!* odprawiona za spokój Jego duszy msza iw. w koście!* iw. 
Szczepana w Krakowie, przy ul. Sienkiewicza 19, we wtorek, 24 
sierpnia 1993 roku o godz. 18, * czym zawiadamiają

ŻONA, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ 1 WNUCZKA

Pani

MARII SIEDLECKIEJ
Głównej Księgowej „Ruch” S.A w Krakowie 

wyrazy współczucia po straci* MATKI składają
Koleżanki ■ „Ruch” S.A. Zespół Kraków-Sródmieście

Pani

EWIE GROCHAL
Głównej Księgowej Rejonu Sprzętu i Transportu WDDM w Wieliczce 

wyrazy najgłębszego współczucia po stracie MĘŻA składają
Koleżanki I koledzy — pracownicy RSiT

EKSPRESOWE
KOMPLET wypoczynkowy „Orfe­
usz” używany, funkcjonalny — ta­
nio. 36-72-20. (6287)LOKALE
FOKSTERIERY szorstkowłose 
szczeniaki. 11-24-13.POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojo- 

wego z telefonem, nieumeblowane- 
go, Krowodrza. Tel. 33-11-22, wewn. 
161 w godz. 9—15.

(6046)

POSZUKUJĘ kawalerki, 67-43-48.
(6325)

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego.
11-17-41. sg-29402

SZYLD reklamowy; duży, efek­
towny. Tanio! 66-90-94.

sg-29183

SPRZEDAM styropian. 11-38-63.
sg-82/F/VHI

FIRMA kupi mieszkanie (wł. hi- 
pot.) 3-pokojowe, 60—90 m kw, wy­
soki standard, najchętniej z tele­
fonem i garażem, parter wykluczo­
ny. Oferty 138/F/VIII. Kraków, Wi- 
ślna 2. jg-138

PRACA

NARZĘDZIOWCA (narzędzia wtrys­
kowe) przyjmę. 67-46-06.

KUCHARZA zatrudni restauracja 
Kraków, ul. Szpitalna 38.POKÓJ do wynajęcia tel. grzeczn.

36-27-94. sg-29444

NIERUCHOMOŚCI

ATRAKCYJNĄ widokową uzbro­
joną 30 a parcelę w Tyńcu sprze­
dam. Tel. 66-07-88 po 19.00.

sg-29185

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM 126p, 1992 r. 55-70-80.
(6255)

SPRZEDAM Polonez 1983. Teł.
12-91-71. (6288)

PRZYJMĘ operatora od zaraz — 
koparka Ostrówek. 33-26-22, wewn. 
397, po. 20. (6283)

PRZYJMĘ na stanowisko kierow­
nika restauracji osobę z wykształ­
ceniem ekonomicznym, posiadają­
cą prawo jazdy kat. B. Zgłoszenia 
23.08.93 godz. 15 Klub Blue Box 
Szpitalna 38. (6301)

ZATRUDNIĘ murarzy, blacharzy, 
dekarzy, tel. 67-08-64. (6291)

RENCISTÓW-parkingowych — 
przyjmę. Os. Dywizjonu 303 — Par­
king strzeżony 20.00—21.00.

SPRZEDAM Poloneza 1990 r„ tel.
37-89-24 po 15. (6336)

POLONEZA do remontu lub na czę­
ści kupię. Nowy Targ, tel. 0-187, 
67-182.

NT-9568

AUDI 80, 1987/88, atan idealny — 
sprzedam. Tarnów, tel. 25-08-89.

Ta-5/93

SPRZEDAM Fiata 125p 1500, 1981, 
Tel. 47-46-69. ag-27412

FLIZIARZY zatrudnią 36-46-11.
M-363

FIRMA Fleury Michoń przyjmie 
ciastkarzy 44-87-09.

USŁUGI

MONTAŻ boazerii. 55-08-74.
D-84

BIZNES

SPRZEDAŻ

FAVORIT 1990 r., 67-31-83.
(6296)

PRZYSTĄPIĘ do spółki z gotówką 
i pracą. Oferty: 29446, Kraków, Wi- 
ślna 2. sg-29446

MOTOROWER okazyjnie 55-08-74.
D-86

ROŻNE

INFORMACJA

„FANY" — agencja. 55-81-89.

PAMPERSY 178.000 paczka!!! Róg
Świętokrzyskiej — Mazowieckiej.

MATRYMONIALNE

POZNAM panią — wolny, dom, sa­
mochód. tel. 67-18-61.

sg-29465

O HANDLU, PRODUKCJI 
ORAZ USŁUGACH 

BIEŻĄCA INFORMACJA
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH
— ■B-S2-S7 —
ZliŻgSZ KRAKÓW
— BB-43-1B —

TELEFONICZNA AGENCJA 
INFORMACYJNA

*B comtotiĄtnu no wątku w «obł ł—u

ZGUBY

SKRADZIONO Fiat 125p — biały, 
KWD 7438, nagroda. Tel. 43-46-12.

ZROZPACZONA dziewczynka pro­
si o >vrot zaginionej KOTKI per­
skiej brązowo-rudej w okolicach, 
Wrocławskiej i Kijowskiej za na­
grodą. Tel. 21-88-11 lub Wrocław­
ska 68/114.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, ż« w dniu 19 sierpnia 1993 r. 
po krótkiej a ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 49 zmarł

i-tp.

MARIAN CZECH 
Nasi kochany Mąż I Ojciee 

Aktor Teatru Bagatela.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 
23 sierpnia o godz. 14 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pogrążona w bólu
ŻONA i SYNAMI 1 RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 sierpnia 1993 roku, I 
po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz Przyjaciel, wybitny | 
artysta naszego teatru, wieloletni oddany działacz społeczny, | 

członek ZASP

Łfp.

MARIAN CZECH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 sierpnia o godz. 14 na 

cmentarzu Podgórskim.
Dyrekcja I Zespól Teatru Bagatela 

Im. T. Boya Żeleńskiego w Krakowie I

non omnit moriar
18 sierpnia 1993 roku opatrzona św. Sakramentami odeszła od nas j 

najdroższa Mama, Teściowa i Babcia

*• t P.

z Sopińskich MARIA KOLASOWA 
wdowa po ś.p. Edwardzie

Nabożeństwo żałobne zoatanie odprawione w poniedziałek, 23 sier­
pnia o godz. 13.30 w kaplicy na cmentarzu komunalnym w Wie­
liczce, skąd nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego ! 
spoczynku, o czym zawiadamia pogrążona w głębok-im smutku

RODZINA

BmamnaaaaaaMasaiaMHaHMMHanmaMRfflBasara

«.tp.

mgr inż. TADEUSZ OBROK
Najukochańszy Mąż, Syn, Ojelec, Dziadziu, Brat, przeżywszy 61 lat 
opatrzony św. Sakramentami, po krótkiej i ciężkiej chorobie zmarł 

18 sierpnia 1993 roku.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 24 sierpnia 

o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim żalu

ŻONA 1 SYNOWIE
Prosimy o nieskładanie^kondolencji.
r. > • 1■'■ .....- ■ ■ ■ j

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 sierpnia 1993 roku 
zmarł

mgr ANDRZEJ PISKOZUB
były długoletni Prezes Zarządu SM „KRAKUS” 

znany działacz krakowskiej spółdzielczości mieszkaniowej.

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy współczucia.
Rada Nadzorcza, Zarząd ł pracownicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „KRAKUS”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19.08.93 r. odeszła od 
nas nagle nasza najukochańsza Mamusia, Siostra i Babcia

MAURA JAWORSKA 
z d. Szantroch

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek, 24 sierpnia o godz. 
10.00 w kaplicy na cmentarzu Salwatorskim.

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 sierpnia 1993 r. po 
długiej, ciężkiej chorobie zasnęła w Panu

i. tp.

ADELA JĘDRUSIK
ukochana Córka, Żona, Matka i Babcia.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek 23 sierp­
nia o godz. 8.30 w kościele św. Szczepana w Krakowie. Pogrzeb 
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.30 na cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie.

MATKA, MĄŻ, CÓRKI,
ZIĘCIOWIE, WNUKI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 sierpnia 1993 roku, 
po krótkiej chorobie opatrzony św. Sakramentami w wieku 93 lat 

zmarł

ś.fp.

TEODOR SZCZEGIELNIAK
kochany Ojciec, Teść, Dziadek, uczestnik walk o niepodległość, żoł­
nierz Legionów J. Piłsudskiego ppor. rezerwy Wojska Polskiego 

odznaczony krzyżem za udział w wojnie 1918—1921.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę dnia 21 sier­

pnia 1993 roku, o godz. 14.00 w kościele parafialnym w Michałowi­
cach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

SYN, SYNOWA, WNUCZEK.
i RODZINA

■MaBMHMaBwaMNNMnaMn
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RFN
LUKSUSOWE AUTOKARY
DO NIEMIEC, PARYŻA, WIEDNIA 8

SINDBAD — PALM REISEN |
TEL.: 66-19-21,21-62-87 (9 — 17).

KONSERWACJA — Zajączkowski.
48-66-44,67-63-60. jg-28524

PRACA MATRYMONIALNE
BANK Akwizytorów „EXPRESS-MAN", 
56-06-99, 5866

BMT przyjmie pani# W wieku 19-30 lat, 
tel, 47-74-54,5682

PRACAzagranicą—poradnik-—pytaj w 
kioskach.

DZIEWCZYNO po czterdziestce! Jeżeli 
podobnie jak ja dość już masz samotności, 
odezwij się, proszę. Jestem wdowczm po 
pięćdziesiątce I pragnę milej towarzyski na 
resztę życia. Oferty 25758 Tarnów, Krako­
wska 12.

POLONEZA, rok 1990/1991, sprzedam, 
tel. 67-11-52.6070

SPRZEDAM lub zamienię na Forda
Transita MERCEDESA 209 D —3lpoj.,5 
biegów, podwyższony, (1987). Brzesko, 
tel, (0-192) 315-90.Ta 25756

SPRZEDAM Poloneza 1989.Tarnów, tel.
21 -65-33. Ta 25753

SPRZEDAM Fiata 126 p, 1988. 
67-65-54, po 17.46

VWGolf III turbo diesel (1993) sprzedam. 
Żabno, k. Tarnowa, tel. (0-14) 45-65-29.

____________________Ta-25775

VW, Passat 1,9 CL turbo diesel, nowy — 
sprzedam, 48-30-13. sg-291-29

WULKANIZACJA — Mateczny (7-22).
IG-28524

ŻU KA blaszaka — kupię. 67-50-46. 20

DOŚWIADCZONA księgowa poprowa­
dzi księgi w niedużej firmie lub pokieruje 
zespołem. Oferty 1/459/D, Biuro Ogło­
szeń, Józefińska 11. 23

KUPNO SPRZEDAŻ
SZWALNIA poszukuje szefa produkcji, 
szwaczki. Kraków, os. Stalowe 16, TEXTI- 
POL sg-29126

NAUKA
KURS Profesjonalnych Sekretarek, Zaocz­
ne Studium Informatyczne. Absolwentom 
pomagamy znaleźć pracę. „PETER PAN”, 
22-60-95. a-47/93/V-a

KURSY komputerowe (akceptacja MEN), 
Doctor O, Kraków, Mogilska 43,11 -58-28, 
11-81-11. 5253

MATEMATYKA—37-88-19.
sg-29252

POLICEALNE Studium Ekonomiczne „0- 
PTIMA’* system dzienny i zaoczny od 
18.09 br. (012) 37-00-11, 37-00-22, 
37-00-44wew 10 Kraków, 5278

KOMPUTERY. 44-93-18. sg-29242

KUPIE grobowiec lub piwnice 4-6 miejsc 
na cmentarzu Podgórskim lub w Prokoci- 
miu. 55-65-43________________________ 22

KUPIĘ M-3, w rozliczeniu garsoniera na 
os. Góralizal20mln i Polonez 9-miesięcz- 
ny (lub sprzedam). Tel. 56-26-10.

.____________________________ sg-29116

używane drewniane kupię. 
44-98-15. 21

..PERŁA", Wielopole 24,22-03-50. „Lo­
mbard", skup złota, stare srebro, korale. 

_ ________________________  sg-28713 

cz?śei kuP'? nawet bez silnika. 
47-77-15._______________________sg-29133

DOBERMAN szczenię, 0-115,207-60.
_______________________________________ 5909

ELEKTRYCZNY piec cukierniczo-garma- 
żeryjny, 3-komorowy, maszyny cukierni­
cza. Gorlice, tel. 223-03. , Ta-25748

KOMIS „INDEX”, 9-17 — telewizory, ra­
dia, komputery, video, pralki, lodówki, 
sprzęt sportowy. Al. Daszyńskiego 19, 
21-30-14. jg-32/F/93

KOMPUTERY. 44-93-18. sg-29242

SPRZEDAM gry komputerowe —flipery, 
tel.76-13-74. 5960

MOTORYZACYJNE

GARAŻE 
»B LASZAI<I<< 

magazyny, wiaty

SPRZEDAM pawilon 50 m*, strych, plac. 
Informacja — Bar Magda, Pawia 9. 5222

ZAMIENIĘ mieszkania własnościowa w 
Warszawie na podobne w Krakowie.Tel. 
Warszawa 662-60-48.. 5752

NIERUCHOMOŚCI
KUPIĘ lokal handlowy. 56-49-20. F-57

SPRZEDAM mieszkania własnościowe 
32 mź. Tarnów, tel. 21 -83-64. Ta 25754

SPRZEDAM działkę budowlano-rolną, 
26 a, w Miechowie. 44-05-32 (8-15).

WYCENY—biegły, ekspertyzy. 55-86-46. 
jg-27616

ZGUBY
ZGUBIONO prawo jazdy. Kołodziej Hen­
ryk. Nr 10808 A,B,T. g-022391

USŁUGI

AAAA — pośrednictwo przedpłat. 
21-06-62.jg-28869

AUTOALARMY, zamki centralne, znako­
wanie, 11-22-55. C-2768

AUTOSZYBERDACHY—montaż. Dob­
czyce, tel. 275 wieczorem. sg-28761

FORD Sierra Kombi 2.0 wtrysk, 1990, 
pierwsza rejestracja 1992. Kraków, 
34-51-47, sprzedam. ]g-29622

z blachy ocynkowanej 
o dowolnych wymiarach 

(typowe 5x3 — cena 7 min zł) 
w terminach 3-10 dni 

PPH „KONSTAL-BLECH" 
Tarnów 

Zbylitowska Góra 196

tel./fax (0-14) 74-31-82

Zakład Obsługi Urzędu Rejonowego 
w Krakowie, aL Słowackiego 20

Polecamy transport i montaż 
Zamówienia przyjmujemy telefonicznie

ogłasza przetarg nieograniczony ofertowy na sprzedaż 
samochodu Polonez 1500 KKS 5407, rok pród. 1989; cena 
wywoławcza 53.500.000 zł. Informacje — tel. 33-27-36

Oferty naloty skWać w kancelarii Urzędu, pok. 109, I p, do 10.09.93 r. 
Wadium 10% ceny wywoławczej wpłacać w lasie Urzędu, pok. 309.

Zastrzega się prawo ujfooru dowolnego oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 1120

Zarząd Cmentarzy Komunalnych w Krakowie, 
ul. Rakowicka 26

zawiadamia, że aktualnie prowadzi praca związane z-projektowaniem 
domu pogrzebowego zlokalizowanego na cmentarzu w Batowicach.

W ramach zagospodarowania przewiduje się wydzielenie powierz­
chni do podnajmu z przeznaczeniem na działalność usługowo-hand­
lową związaną z funkcjonowaniem cmentarza.

W związku z powyższym prosi się zainteresowanych o składanie 
wniosków, które winny zawierać:

0 określenie zamierzonej działalności
• wielkość powierzchni użytkowej do wynajmu
O niezbędne media
© sprecyzowanie wysokości partycypacji w kosztach budowy.

Dodatkowych informacji udziela Pracownia Projektowa „ATELIER 
LOEGLER" — Kraków, ul. Sławkowska 12, teł. 22-17-92.

Termin składania wniosków do dnia 31 sierpnia 1993 r., w Zarządzie 

Cmentarzy Komunalnych w Krakowie, ul. Rakowicka 26. k-sm

) Najtańsze w Polsce 
n-»A,r-n-witr ni « r* U" SZWEDZKIE BLACHY 

PROFILOWANE 
ocynkowane i powlekane poliestrem, 

blachy trapezowe 
cena: 88.000 zl/m’ + 7% VAT, 

blachy dachówkowe 
cena: 119.000 zł/m’ + 7% VAT. 
Nasze blachy posiadają 
atest ITB z Warszawy.

PAZBY s.c.. 
Łódź 90-251, ul. Jaracza 55 a, 

tel. (0-42) 31-93-02, 
fax: (0-42) 31-98-37. t-’

ANTENY, 48-30-42. 5264

CYKL1NOWANIE, 37-05-16, 5997

DACHY- malowanie: 36-25-66. 4792

ELEKTROINSTALACJE. 77-44-47.
jg-28958

ELEKTROINSTALACJE. 67-65-51.
’______________________________ jg-28937

KRATY stale, rozsuwane, portale, bramy, 
ogrodzenia, balustrady wykonuję. 
67-36-96. D-461 /R

KRATY, 36-78-17, 5740

MALOWAŃ IE, gładź gipsowa, 33-23-79.
___________________________________ 5699

MALOWANIE, tapetowanie, tel. 
48-87-48,12-42-25.5940

MALUJĘ dachy. 44-04-29, wieczorem.
____________________________________ 605/gB

NAGROBKI granitowe. 34-06-05.
jg-28539

NAPRAWA pieców łazienkowych. 
48-50-99.C-2597 

OBSZYWANIE wykładzin, dywanów, 
chodników. 66-06-97. M-220

SZKLARZ całodobowy. 44-77-82.
_____________________ R-266

SZKLARZ. 11 -16-10. sg-28759

TAPETOWANIE, malowanie, flizowanie, 
suche tynki — remonty całościowe. Tel. 
12-50-61,_______________________sg-29113

2ALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome, montaż — gwarancja. 33-04-55. 

mg-24164

BIZNES
ŁAWKI, stoliki ogrodowe, drewniane, naj­
taniej u producenta. Kraków, Zakopiańska 
127, tel. 66-03-22. 5995

POŚREDNICTWO. 44-93-18.
sg-29242

LOKALE POŻYCZKI
DO wynajęcia w dobrym punkcie pawilon 
handlowo-usługowy. 48-33-70 po 19.

sg-29277

DUŻA firma szuka pomieszczeń magazy­
nowych o pow. powyżej 5 tys. m2. Wyso­
kość hali min. 8—10 m, z rampą, lub beż, 
najlepiej z pomieszczeniami na biura, na 
ogrodzonym terenie w Krakowie lub okoli­
cy. Oferty: prasa nr 29127, Kraków, ul. 
Wiślna 2.

M-4.Z telefonem wynajmę. Tel. 48-37-31.
KK-842

RESTAURACJA posiada wolne pomie­
szczenia magazynowe do wynajęcia. Tet. 
11-31-74. jg-29633

ABY pożyczyć pieniądze pod zastaw 
wszystkiego — specjalność nieruchomo­
ści. „Lombard", Długa 5, 22-15-54.
*__________________ _______________ eg-24442

BAST — najkorzystniejsze pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż złota, srebra, RTV, 
samochodów, innych. Kazimierza Wlk.
117,36-86-00. 4616

' ’RÓŻNE

SJJ Małopolska Spółka 
spjo.o. Handlowa

SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
przy ul. Zabłocie 9 w Krakowie, tel. 56 07 23 
oraz ul. Nowolipki 3 w Nowej Hucie, tel. 44 27 73 
. , ^ 4. tel. 44 08 66dysponują pełnym asortymentem:

- wyrobów hutniczych (blachy ocynkowane i czarne, stal zbro­
jeniowa, rury stalowe, kształtowniki i profile zamknięte)

- materiałów izolacyjnych (maty i płyty z wełny mineralnej, 
otuliny z waty szklanej1

- materiałów wiążących
- materiałów dekarskich
- rur spustowych i rynien dachowych z PCV i ocynkowanych
- stolarki otworowej (okna i drzwi)
- art. wyposażenia mieszkań

Oprócz sprzedaży z podatkiem VAT składy prowadzą sprzedaż na 
starych zasadach dla firm na cele inwestycyjne (bez podatku).*
Klienci mogą korzystać z wynajęcia przyczep bagażowych. 
Załadunek towaru na koszt składu.
Przy zakupie możliwość negocjacji cen..

AGENCJA towarzyska „Beata". 
11-00-68. jg-28414

AGENCJA towarzyska „Dama Pik" za­
prasza. 12-87-62,______________ jg-28977

ABAKUS to miło spędzone chwile, 
47-74-54(16.00-4.00) __________ 5684

AMANDA to mila spędzony czas, 
34-20-28(16,00-3.00), 5722

ELITA, gabinet masażu dla panów. Tel. 
22-65-62. __________ 4239

„ESTER"—•całodobowa, 43-68-40.
________________________  jg-28990

„FANY"—agencja, 55-81 -89.
__________ sg-29250

GRUZ,ziemię ptzyjmę 36-95-26.
6006

MASAŻE (ewa, wodny itp.) dla panów. 
Kosma, Grodzka 42,21 -71 -60.

_____________ sg-2/F/Vll

„VENUS” agencja, supermasaże. Króle­
wska 65.36-80-55. jg-28977

( RZYM 
NEAPOL
najszybciej i najwygodniej r

REGULARNE
PRZEWOZY 

luksusowymi autokarami, 
video + WC.

ODJAZDY 
poniedziałek, wtorek, środa, 

czwartek, piątek, sobota.
Kraków, 

ul. M. Sklodowskiej-Curie 9 
® 21-80-2Z 21-37-00 
godz. 9.00 — 11.00. sk-26^

Sf .. . ' -. ..........=—
P.P.U.H.„STAR-TEX”

HURTOWNIA PATRONACKA Z.P.B. 

„ZWOLTEF, „BIELTEł^BOGATYNIA” 
Cieszyn, ul. Przykopa 6, tel. 21771 

(obok „Baltony” przy moście Przyjaźni) 
zaprasza.

Tylko u nas kupisz w cenach zbytu producenta 
pełny asortyment wyrobów gotowych i metraży 

FROTTE.
Oferujemy: prześcieradła frotte, ręczniki frotte, koce i kocyki AROSA, oraz 
bawełniane, 1NLET wsypowy, płaszcze kąpielowe, ścierki podłogowe, koce 

antyreumatyczne oraz nowość! — POŚCIEL FROTTE.

Przyjmujemy zamówienia od zakładów pracy, dostawa na miejsce. 
Pracujemy od poniedziałku do piątku w godz. 8M-1630, 

w soboty w godz. 93O-12’®

W-

PS PFr
tsn.-rww

Przedsiębiorstwo Państwowe „Porty Lotnicze'*
00-906 Warszawa, al. Żwirki i Wigury 1/7

ogłasza przetarg
na wykonania na Dworcu Lotniczym w Balicach następującego zakresu robót: 

Ściana czołowa 1000 m2 Sufity podwieszane 1900 m2
Elementy aluminiowe otworowe zewnętrzne 100 ms Łączny tonaż aluminium 16,3 Mg.
Elementy aluminiowe wewnętrzne 850 m2
Oferty należy składać w Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji 0/1II ul Kasprowicza 29 w terminie do 

27.08.93 r. ...... .
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru oferenta fab unieważnienie przetargu bet 

konieczności podania przyczyn. 1Mg

Worcella 11 tel.21-37-67
22-39-30 

Librowszczyzna 3, tel. 21 -76-66
■KRAK

SŁOWACJA — ORAWSKA PRIEHRADA
11-dniowe wczasy, hotel nad Jeziorem, pełne wyżywienie, autokar — 
2.354.000, (zniżki dla dzieci)
termin 20.08-30.08.

WŁOCHY — ALBA ADRIATICA
kurort nad Adriatykiem
30.08-9.09. — luksusowe apartamenty, szeroka piaszczysta plaża, autokar
-4.173.000,- ______________________________________ _

WŁOCHY — WYCIECZKI OBJAZDOWE
WIEDEŃ-SAN MARINO-ALBA ADRIATICA-LORETTO-ASYŹ-MONTE 

CASSINO-POMPEJE-WEZUWIUSZ-SORENTO-CAPRI-WENECJA 
30.08.-09.09, — 4.494.000,-
20.09.-30.09. — 4.173.000,-

BILETY AUTOBUSOWE DO WSZYSTKICH MIAST EUROPY
Bilety lotnicze, ubezpieczenia, rezerwacja hoteli w całej Europie

WYNAJEM AUTOBUSÓW Z KONCESJAMI.
Zapraszamy poniedzialek-piątek w godz. 8-20 

sobota-niedziela w godz. 8-15.

Firma budowlana
sprzeda lokale użytkowe w stanie surowym 
o pow. ok. 1000 m2 w całości lub w części w 

Skawinie, ul. Ogrody 17.

Informacje — tel. 66 27 57, 671130 
Oferty pisemne—nr 57, Kraków, Wiślna 2.

Pełnomocnik Likwidatora 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Mieszkaniowego w Likwidacji 

w Krakowie, os. Teatralne 9. 
ogłasza publiczne zaproszenie 
do składania ofert w sprawie sprzedaży 

składników majątkowych przedsiębiorstwa tj.: 
1. środki transportowo-sprzętowa 
2. maszyny budowlana 
3. osprzęt montażowy dla technologii wielkiej płyty 
4, szalunki typu Stal-form 
5. obrabiarki do metalu różnych typów.

Szczegółowy wykaz składników majątkowych przeznaczonych do 
sprzedaży i informację można uzyskać w siedzibie przedsiębiorstwa 
pokój nr 117, telefon 44 86 22 w. 167.
Oględzin składników majątkowych można dokonać codziennie w godz. 
7°°-i 500 w naszym Zakładzie Transportu i Sprzętu ul. Biskupińska 9 oraz 

dla maszyn i urządzeń będących w ruchu w terminach i miejscach 
wcześniej uzgodnionych z kierownictwem Zakładu Transportu i Sprzętu 
w Krakowie ul. Biskupińska 9, tel. 55 24 33.
Do rokowań zostaną zaproszone osoby fizyczne oraz prawne, które w 
terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia złożą ofertę w zamkniętej 
kopercie oznaczonej „Oferta kupna składników majątkowych" w 
sekretariacie dyrekcji przedsiębiorstwa w Krakowie, os. Teatralne 9. 
Oferta winna zawierać:
— nazwę, siedzibę i status prawny oferenta
— proponowaną cenę i sposób zapłaty
Preferowane będą oferty kupna całości lub znacznej części grupy 
składników majątkowych przeznaczonych do sprzedaży.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub odstąpienia od sprzedaży bez 
podania przyczyny.

k-MS


